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Słuszna droga
J es teśm y  w y ra z ic ie la m i k ie 

runku, k tó ry  od la t  14-stu dom a

g a ł s ię  z rzu cen ia  p rzez  Po lskę  

u p ok a rza ją cego  ja rzm a  trak ta tu  

m n ie js zo ś c io w ego . T ra k ta t  ten, 

o p a r ty  na p od s ta w ie  sztu czn e j i 

n ie s p ra w ie d liw e j w y ją tk o w o śc i 

b y l n ie  do p ogod zen ia  z 

z a ja d ą  su w eren n ośc i pań stw a  

p o lsk iego  i z honorem  narodu 

p o lsk iego . Skoro n ie  p om aga ły  

apele  do p oczu c ia  s p ra w ied liw o 

ści c zyn n ik ów  m ięd zyn a ro d o w ych  

i za w io d ła  m etoda  uk ładów  i per- 

tra k ta cy j, na leża ło  p rzec ią ć  ro 

p ie ją c y  w rzód  i sam em u zrzu c ić  

h an iebn ą  obrożę.

N a  tę  s łuszną d ro gę  w s tą p iła  

w c zo ra j d e le g a c ja  po lska  w  G e

n ew ie .

N ie  w ah am y s ię  w  tych  k a te 

g o ry c zn yc h  s łow ach  s fo rm u ło 

w a ć  n a szego  jak tiu j b a rd z ie j p o 

z y ty w n e g o  stosunku do w c z o ra j

s zego  kroku  rządu  po lsk iego , 

ja k k o lw iek  rzą d  ten  zd e cyd o w a 

nie zw a lc z a n o  w  za k res ie  p o li

tyk i w ew n ę trzn e j, a co do ca ło 

śc i p ro w a d zo n e j p rzez  n iego  po

l ity k i za g ra n ic zn e j m am y pow aż- 

ne w ą tp liw o śc i.

W  tym  jed n a k  w ypadku  od rzu 

cam y na bok  w sze lk ie  w z g lę d y  i 

nie b o im y  s ię  p op rzeć  naszych  

p rzec iw n ik ó w  p o lity c zn ych . S p ra 

w a  d o tyczy  w a r to śc i n a jw y żs z e j, 

bo h onoru  narodu  i pań stw a  p o l

sk iego  i  d la tego  m usi tu ro z s tr z y 

gać p rzed ew szy s tk iem  im pera tyw 7 

m ora ln y  a  n ie  ty lk o  k a lk u la c ja  

tak tyczn a . W  w a lc e  o godn ość  na

rodu i je g o  n iezaw ri3 łość n a leży  

d ążyć  do p ogod zen ia  celu i naka

zu e ty czn ego  z w ym o ga m i ro zsąd 

nej i  t r z e z w e j tak tyk i, a le  od z a 

sad n iczego  pos tu la tu  na krok  od

s tąp ić  m e  w o lno . J e że li taka  bę

d zie  l in ja  p os tęp ow a n ia  p o lsk ie j 

d e le g a c ji w G en ew ie , m oże ona 

być  p ew n a  p op a rc ia  ca łego  spo

łeczeń s tw a  po lsk iego .

S. S

THIEME GREuLICH i ŚCIGALSKI
Kantor V< ymiany i Kolektura Loterji 
Państwowej. W arszawa, Krakowskie 

Przedmieście 9, telefon 295-18.

c- ‘ i r,owcza decyzja ? 1 Jki
p rz e d m io te m  d y s k u s ji w  L id z e  N & rcd ó w

G E N E W A . 14. 9 ( I s k r a ) .  N ig d y  
je s ze ze  chyba sa la  obrad zg ro m a 
dzen ia  L ig i  N a ro d ó w  n ie  p rzed 
s ta w ia ła  ta k iego  obrazu , ja k  na 
dzis ie jsze,m  rann em  posiedzen iu . 
.N ie  n a leża ło  s ię  łudzić , że w czo 
r a js z e  zd ecyd ow an e  w ys tą p ien ie  
m in is tra  Becka n ie  w y w o ła  rea k 
c j i .  R ea k c ja  ta  bow iem  .je s t  rza- 

■ tezą ca łk iem  n a tu ra lną , szczegó l- 
, n ie s ln ie  p rz e ja w iła  się ona w7

kolach  d e leg a cy j w ie lk ich  m o
carstw . od p ow ied z ia ln ych  fa k ty c z  
nie i m o ra ln ie  za d o tych czasow y  
stan rze czy  w  d z ied z in ie  och ro m  
m n ie js zośc i —  stan rze czy  tak  do
sadn ie  ok reś lon y  w e  w c zo ra js ze j 
m ow ie  m in is tra  Becka.

S tan ow isko  P o ls k i p rzed s ta w io 
ne zg rom adzen iu  w  dniu w c z o ra j
szym , je s t  jed yn ym  boda j tem a- 
lem  rozm ow  i k om en ta rzy . W szy st

(feftenwd nierwszy v Ihrszawte
O  g .  4  e ;  m i n .  4 9  p p .  w y l ą d o w a ł  B a f a n

W Pradze
D ziś  rano sy tu a c ja  p rz ed s ta w ia 

ła  s ię  w  sposób n a s tęp u ją cy : w7 
P ra d ze  nocow7a li O sterkam p, 
H ir th . B ayer, S e idem an ii, H ub- 
r ich . P a sew a ld , F ran co is , Sanzin , 
Zacek, A m b ru z , A n d e r le , D u d ziń 
ski, G edgow d , B a lcer , W ło d a rk ie -  
w ic z , B a jan , B u czyń sk i, P ło n ezy rL  
ski, S k rzyp iń sk i, M acph erson . N a 
to m ias t w  Z a g rzeb iu  p o zo s ta li na! 
noc d w a j lo tn ic y  n iem ie ccy : 
F ra n ck e  i Junck.

S ta rt  z P r a g i  do K a to w ic  ro zp o 
czą ł się, p rzed  g od z in ą  6-tą rano i 
skoń czy ł się o godz. 6.18. W szy scy  
lo tn icy  yv,y s ta r to w a li bez szw7anku. 
W k ró tc e  po n ich  o d le c ia ł z lo tn i
ska p ra sk iego  tr zy m o to ro w y  n ie 
m ieck i ,,Junkers“  z pom ocą tech 
n iczn ą  d la  lo tn ik ów  n iem ieck ich , 
a o gouz. 7 po lsk i sam o lo t trzym o  
to ro w y  „F o k e r “  z dow odcą  ek ipy  
p o lsk ie j, p łk. K izv c zk o w 7skim , w  
chw7ilę  zaś potem  polsk i sam olot 
„R-13** z pom ocą tech n iczn ą  dla 
po lsk ich  zaw7odn ików .

Francke i Junck gonią
D w a j „z a w o d n ic y  n iem ieccy : 

F ra n ck e  i Junck, k tó rzy  n o cow a li 
w7 Z agrzeb iu , w y s ta r to w a li r ó w 
n ież o św ic ie , a m ia n o w ic ie  Junck 
o godz. 5.37 rano, a F ra n ck e  o 
godz. 5.48 rano. P o  64 m inutach  
b y li ju ż  w W ied n iu , w  rekordo- 
w em  ró w n ie  t empik, bo z szybko

śc ią  284 kim . na god zin ę , p rzeb y li 

trasę  W ied eń — B rn o z szybkośc ią  
223 kim , na godz. p rzeb y li odc in ek  
B rno —  P ra ga , a w re s z c ie  z szyb 
kością  235 kim . na godz, odc in ek  
P ra g a  — K a to w ic e  W  K a to w ica ch  
F ra n ck e  w y lą d o w a ł o godz. 10.16, 
łu n ck  o godz. 10.15. P r z y  lądow a- 
rdu w  K a to w ica ch  Junck ‘o w i w y 
d a rzy ł s ię  p rz yk ry  w ypadek . M ia 
n o w ic ie  z łam a ł p łozę  u podw7ozia . 
N a ty ch m ia s t p rzys tą p io n o  do n a 
p ra w y  d e fek tu . F ia n c k e  czeka! ja 
kiś czas na sw ego  to w a rzys za , 
chcąc w da lszym  : lo c ie  le c ieć  z 
n im  razem , a le  s tw ie rd z iw szy , ze 
rep a ra c ja  s ię  p rzed łu ża , o godz. 
1 2 .T2 W Yaćartow al w  dalszą d ro 
gę do Lw ow  a.

Tłumy w Katowicach
W  K atow  icach ju ż  p rzed  godz.

7 rano zg ro m a d z iły  s ię  tłum y pu
b lic zn o śc i w  oczek iw an iu  na przy 
lo t sam o lo tów  c h a lle n g c ‘ow vch , 
k tóre  w y le c ia ły  z P ra g i.  % ra m ie 
nia w7lad z  m ie js co w ych  p rzyb y ł 
w ic ew o jew o d a , dr. Sa łon i.

PierW 7S.ąy o  godz. 7.13 w y lą d o 
w ał na lo tn isku  w  Katowńca.en 
W lo d a rk iew ic z . w k ró tce  zaś pa 
nim  nozos ta li u czes tn icy . Do god z  

w7szyscy  c i lo tn ic y , k tó rzy  
dzis zran a  w y le c ie l i  z P ra g i,  b y li I 
ju z  w  K a to w ica ch .

Pop as  n ie  trwnil tu d ługo . K a ż 
dy s ta ra ł s ię  ja k n a js z yb c ie j o d le 

cieć  do Lw7ow7a. b y  p rzyb yć  m ożli- 
> v ie  w7cześm e do W iln a  i W a rs za 
w y . P ie rv rczy  w7ysta i to w a ł z K a to 
w ic  o god z. 7.42 B a lcer, w k ró tce  

.po nim  G edgow d , D u dziń sk i, W4o 
la rk iew icz , Pasew 7ald . Se idem an ii 

i inn i.

Wypadek £eScere
O p óźn ił s ię  n ieco s ta r t B uczyn  

siriego, k tó rego  sam olot w  lo c ie  z 
P r a g i do K a to w ic  dozn a ł p ew n ych  
drobnych  uszkodzeń . U d a ło  się 
jednak sam olot szybko n a p ra w ić  i 
n godz. 10.d l  B u czyń sk i w ys ta r to -  
w al dc L w c w a . P r z v k r v  w yp ad ek  
zd a rzy ł ‘s ię  B a lc e ro w i. W y s ta r to -  
v>ał on o godz. 7.42 z Katownc. a je 

led w o  w zn iós ł s ię  w7 p o w ie trze , za 
to czy ł k o ło tn ad  lo tn isk iem  i w y lą 
dow a ł spow rotem . Jak  się okazało, 
stw ;erdziw 7szy w7 po-- rzu  d e fek t 
w sam oloc ie , p os ta n ow ił go  b liż e j 
zbadać. P oh ieżn e  o g lęd z in y  samo- 
P  . i  w yk aza ły , że i —i—-1 • "  
p łozu ogon ow a  i pękn ię ta  sp rę ża r 
ka. P rzys tą p io n o  n a tych m ias t do 
rep a ra c ji.  O godz. 10.47 B a lc e r  
m óg ł w y s ta r to w a ć  d a le j, a le  za 
czas s ta rtu  lic z y  mu się ocłz. 
7 42. B ędzie  w ięc.t ,m ia l ogrom ną, 
s tra tę  na czasie .

W szy scy  inn i lo tn ic y  w ysta  rto- 

„ a l i  z K a to w ic  bez g w a i ik u .

Bajan pierwszy w punktacji
Seideman wysunął sie n? trzeć e miejsce

P o n iż e j zam ieszczam y tabelkę sy, z k tó re j dotąd n ie  posiadam ;
p rzyp u szc za ln e j pu n k tacji. N ie  
s te ty , n ie  je s t  ona kom p letna . Z 
lo tn isk  w łosk ich  nie, n adeszły  do
tąd  m eldunk i o- czasach  p rze lo tu  
na n iek tó ry ch  etapach , to te ż  m u
s ie liśm y  za  p od staw ę  ob lic zeń  
p rzy ją ć  ty lk o  tę ch yżość  średn ią , 
jak ą  o s ią g n ę li lo tn ic y  na tych  e ta 
pach, z k tórych  pos iadam y do
tąd  dok ładne m eldunki. W  p ie rw 
sze j ko lu m n ie  tab e lk i oznaczam y 
ilość  k ilom e tró w  tra sy  zn an ej, 
k tóra  nam s łu ży ła  za p odstaw ę 
ob liczeń  W  d ru g ie j ko lum n ie da
jem y  ś red n ią  ch yżość  o s ią gn ię tą  
n a  te j tra s ie . W  tr z e c ie j ko lum 
n ie  poda jem y  ilo ś ć  k ilom etrów  tra

w  W a rs za w ie  m eldunków . N astęp  
ne trzy  kolum ny to  ko lum na punk
ta c ji,  o s ta tn ia  ko lum na za w ie ra  
m aksym alną ilo ść  pu nktów , jaka  
jeszcze  ew en tu a ln ie  m ogłaby być 
lo tn ikom  do liczon a , o ileb y  na 
n ie zn an ych  dotąd  odc in kach  tra sy  
p o p ra w ili chyżość. !

Jak w yn ik a  z n a sze j tabe li w  o- 
g ó ln e j pu n k tac ji B ajan  v każdym  
ra z ie  ma p ie rw s ze  m ie jsce , na d,ru 
g iem  m iejscu  zn a jd u je  s ię  Pton- 
czyń sk i, na tr z e c ie  m ie js c e  w yb ił 
s ię  Seidcm ann . p rz eg a n ia ją c  4m 
bruza, na c zw artem  id z ie  Ambruz,

D a lszą  k o le jn ość  u w id aczn ia  ta 
be la .

Włcdarkiewicz .ląduje 
p r z y m u s o w a

F a ta ln ą  d la p o lsk ich  z a w jd ir -  
ków  okaza ła  się  trasa  K a to w ic e  —  
L w ó w . W lo d a rk ie w ic z , p a zw a n y  
ju ż  . p ożeraczem  k ilom etrów '*  spo
wodu sza lon ego  tem pa, ja k ie  b ra ł 
p rzez  ca ły  czas lotu . m u sia ł p rz y 
m usow o ląd ow ać  kolo  T a rn o w a , w  
m ie jscow ośc i S io tw in a , p ow ia t 
b rzesk i. W iadom ość  o tem  dota rła  
o godz. 9.47 na lo tn isko  ka tow i- 
ck ie. N a tyeh n iiaS ' posłano W ło d a i 
k ie w ic zo w i pom oc, a m ia n o w ic ie  z 
lo tn isk a  k a to w ick ie go  w y s ta r to 
w a ł s ierż . D z ia łd ow sk i z 2 p. lo tn i 
czego , rów noeześp ic  zaś z W a rszh  
w y, z fa b ry k i P Z L . w y s ta r to w a ł 
na m ie js c e  lą d o w a n ia , W ło d a rk ie -

w icza , m ech an ik  B a lcerzak .
B rak  w  te j ch w ili dok ładnych  

w iadom o,śri. jak iem u  d e fek to w i 
u le g ł ap a ra t W lo d a rk ie w ic za . W e  
d łu g  n ie sp ra w d zon e j dotąd  in 
fo rm a c ji.  w  m oto rze  W ło d a rk ie -  
w ie za  u le g ł p ękn ięc iu  w a ł k o r
bow y. Jest to  w ię c  ten  sam ^de
fek t, k tó ry  w y d a rz y ł s ię  G rzesz
czyko w i w  A fr y c e .  N ie w ą tp liw ie  
odb iło  s ię  tu m ordercze  tem po, 
ja k ie  w z ią ł W lo d a rk ie w ic z . , M o 
to r  n ie  w y trzym a ł... W  ten spo
sób  W lo d a rk ie w ic z . k tóry , gdyby  
le c ia ł dziś  w  średn iem  tem p L , 
m ia l szanse z a ję c ia  jed n ego  z 
c zo łow ych  m ie jsc  w  C h a llen go ‘u, 
p rzez  zby tn i pośp iech  zm arn o
w ał szanse.

Wycofanie Macohersor
D ru g i w yp ad ek  p rzym u sow ego  

ląd ow an ia  w y d a rzy ł się lecącem u 
w barw ach  po lsk ich  A n g lik o w i. 
M aeph erspn ow i. M u s ia ł on p r z y 
m usowo ląd ow ąć  tu ż p rzed  L w o 
wem. w  J a w o ro w ie . P od czas  lą 
d ow an ia  z lam a l p ra w ą  część pod
w ozia . Ze L w o w a  : w y le c ia ł na
tych m iast na 1 "n icjf.ee,. sa m o M . 
w ioząc-y pom oc tech n iczn a . O ka
za ło  się. ze uszkodzen ie  Test tak 
pow ażne, iż  o n a p raw ien iu  sam o
lotu  na m ie jscu  n ie  m oże b yć  mo 
w . W ys ia n o  wńąc ze L w o w a  sa
m ochód c ię ża ro w e , k tó ry  p rze 
tran sp o rto w a ł samolot. M a c p b tr -  
sona m. lo tn isk o  w  -Skn iłow ie.

W  o s ta tn ie j chwali d o w ia d u je 

m y się. że M acph erson  m usiał 
s ię  z zawmdow w y co fa ć .

Ma lotnisku we Lwowie
T v m c z a s a u 'w e  L w o w ie  w  ocze 

k iw an iu  na p rzy lo t u czestn ik  iw  
C h a llen ge  u ju ż  w e w czesn ych  
god zin ach  rann ych  na lo tn i ;l:o 
skn iłow skń  zaczęły n a p ływ ać  
tłum y p u b liczn ośc i. Z g rom a d z iło  
s ię  ua w ys ta w io n ych  obok h a n ga 
ró w  trybu n ach  i dookoła  lo tn isk a  
zg ó rą  20.000 osób. O godz. 8 . Ja-

t
(D a ls z y  c ią g  na s tron ie  2 -e j)

k ie  inn e ak tu a lne p rob lem aty  u- 
s tą p iły  na p lan  d ru gi, w szyscy  
bow iem  w ku luarach  zd a ją  sobie 
doskonale  sp raw ę  z tego , że P o l 
ska p ro w a d z i ak c ję  p ow a żn ie  i ma 
za sobą pop a rc ie  zw a rte j op in ji 
narodu .

S ir  John Sim on, m in is te r  B ar- 
thu i baron  A lo is i,  k tórzy n ie 
m ie li —  w ed łu g  s łów  S im ona —  
w o gó le  b ra ć  udzia łu  w  te g o roc z  
ne j dysku sji g en e ra ln e j na z g ro 
m adzen iu  m u sie li —  rzecz  zrozu 
m ia ła  —  za ją ć  s tan ow isko  w obec  
w c zo ra js ze g o  ośw ia d czen ia  m in i
s tra  Becka. P rz e m a w ia li w ię c  
wszyscY- tr z e j p oko le i.

P rz ed s ta w ic ie l W ie lk ie j  B ry 
ta n ji u czyn ił to w  sposób k u rtu a
zy jn e . p rosząc  rząd  po lsk i o b l iż 
sze w y ja ś n ie n ia  i za s tr z e g a ją c  się 
co do jed n os tron n ego  zan iech a 
nia w y k on yw a n ia  k o n tro li trak ta ' 
to w e j p rzez  Po lskę . P rz em ó w ien ie  
je g o  m ia ło  ch a ra k te r  ra c ze j ta k 
tyczn y . n ie  d o ty czy ło  n a tom iast 
s tron y  m ery to ry c zn e j za g a d n ie 
nia.

U w y d a tn ić  n a leży  sp ecy fic zn y  
ch a rak te r  m ow ; m in is tra  B arthou  
N ie  m óg ł on n ie  uznać, że obee 
ny stan oclu  ony p ra w n e j m n ie j
szości n a rodow ych  o p a rte j o tra k 
ta t m ięd zyn a ro d o w y  n ie  da s ię  na 
dal u trzym ać. Ze s łów  je g o  r ó w 
n ież  w yn ik a ło  że F ra n c ja  n ie  m o
że sp rzec itc ić  s ię  r e fo rm ie  tra k 
tatu  m n ie js zośc iow ego .

N iem n ie j jed n a k  w ra żen ie  ogó l 
ne. ja k ii w yw  ir lo  p rzem ów ien ie  
m in is tra  sp raw  zag ran iczn ych  
F ra n c ji,  je s t  tak ie , iż  b y lo  ono w y  
g łoszon e dość od ruchow o, m oże 
naw et u le g a ją c  su ges tjom  p ew n e j 
e z e ś » i p ra sy  fra n cu sk ie j.

M in is te r  BaTthou b ra k  a r g u 
m en tów  p rz e c iw  stan ow isku  P c l  
ski s ta ra ł s ię  polawc- os trze js zą  
grą  i-Mów p rzy  om aw ian iu  p r a l 
nej s tron y  zagad n ien ia .

W y s tą p ien ie  m in is tra  B arthou  
n ie b y 'c  tak ie , ja k ie g o  m o g lib y ś 
m y sśę s-podziewać od p rzed s ta w i
c ie la  pań stw a  So ju szn iczego .

B aron  A lo is i  w y p o w ie d z ia ł się 
zd ecyd ow a n ie  za r e w iz ją  obecne
go stanu och ron y  m n ie jszośc i, 
zg ła s za ją c  poza tem  an a log ic zn e  
do s ir  Johna S im ona zas trzeżen ia  
n a tu ry  p o lity c zn o  - prawnej-.

P o  ty ch  trzech  p rz em ó w ie 
niach p rz ed s ta w ic ie li w ie lk ich  
państw  zach odn io  - eu rop e jsk ich  
m ożna s tw ie rd z ić , że sy tu ac ja  
Po lsK i jiest m ocna, p on iew a ż  co
raz s ze rze j, choć p o w o li budzi s ię  
lu  p rześw ia d czen ie , że w y s tą p ie 
nie m in is tra  J. B ecka b y lo  k ro 
kiem  p ozy tyw n ym  i ce low ym

i
(G ło s y  p rasy  z a g ra n ic zn e j poda

je m y  na str. 3 -e j) .
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Dzisiejsza manifestacja
Dzis o godz. 17.30 odbędzie^się ua 

pl. Piłsudskiego inunileśtaojs nega- 
n izacyj społecznych z olcSzp od il.ic 
cenią przez Polskę w Genewie kon
troli m iędzynarodowe i w wykonaniu 
narzuconego państwu , polskiemu 
traktatu  o mniejszościach narodo
wych. P o  przemówieniach prze wi
dziany jest pochód przez ulice: 
W ierzbowa, Trębacką, K rak . P rzed 
mieście, N ow y Św iat i  al. t .pizdow- 
ską do pl. U n ji Lubelskie;',.

N o w y  p u cz
narodowych socjalistów

P A R Y Ż , 14.9 (P A T ) .  „Paris  
So ir“  tw ierdzi, że narodowi socjali
ści austrjaccy przygotoYY ają na 
wiosnę nowy siódmy skolei pucz.

T a b e la  h ip o te ty c z n e j p u n k ta c j i
, PrzYpUs/ćz dne punkty
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71 Bajan 8572 200.37 967 994 i867 18&1 L !

75 Plonczyński 7o82 21 1.95 2007 itp L 868 1821 —

10 ijScidemann •8154 207.36 1385 939 870 1809 10

52 Ambruz SS77 217.99 662 915 880 1783 —
15 Fraiu-ke 7022 24 2.70 2517 »9'9 880 1779 —

16 J unck 7214 223 00 2325 880 1773 —
22 Pasey aid -3271 -T8.Ó9 i 26.8 875 1760 5
61 Dudziński 7532 206.18 2007 875 ' 86-5 1740 15
54 Anderle 7532 196.07 2007 915 t 809 1724 71

62 Gedgowd 8777 2.11.77 762 889 880 1719 —
51 Zacek 7532 198.57 2007 ", S90 829 1719 57

72 Buczyński 7532 194.72 ',.'2007 '920 798 1718 83

17 H ir lli 7532 195.14 2007 915 . 802 1717 78

7.G Skrzypiński 8472 198.19 1067 ■ 883 826 1696 54

Gł Balcer 7022 193.91 2517 S99 792 1691 76
14 Osi erka nip ~2l 1 198.04 2:125 354 830 lo84 50
18 Bayer 7532 191.91 2007 902 776 167S 104

2 1 Hubrich 7552 182.97 2007 936 676 1612 204
42 Francois 70*22. 188.61 2517 ;801 744 1543 130

46 Suuzitt 7022 1S7.11 2517 539 726 1285 130

c:

ja * s - f i
Czas potrzebny d i 

chyżośći 21 U km.
14 ffiśttrkamp
15 Francke
16 .Junck
17 H irth  
IB Bayer
19 sSaincmami
2 1  Hubrhjb
22 Pa.-owald 
42 Francois 
16 Sanzin 

31 Zacek 
52 Am bruz 
54 Anderle 
(SL Dudziński 
62 Gedgowd 
64 Balcer
(ro WłodarkieWi.-z
71 Bajan
72 Buczyński 
75 Płonśzyński 
7(1 Skrzypiński 
S l Macpherson
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019 51 64 151 76 ,29 j ' 46 ■94 97 151 93

, 749 71 68 33 76 107 110 180
1801 67 89 o-> 51 71 110 181
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1(18 ( 661 155 76 •P T tł.J 46 95 96 161 98
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1721 59 77 29 4b 89 291

1609 ■ 68y 149 79 30 48 S8
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1150 62 155 79 £9 45 103 .198
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1521 68 161 7 1 , '31 47 98 102 165

1726 56 152 0,1O-J 3.1 48 100 99 171 99

1-S.S9 70 92 33 51 105 w yoolanj



str. 2 A B C

Getigwd pierwszy w Warszawie
(D okoń czen ie

ko p rz ed s taw ic ie l w ła d z , p rzy b y ł • dzic olbrzym ie tłum y publicżit >- 
lo tm sku  W ice w o jew o d a  So- ( ści. Do godz. 1 przybyło ldłkadzłe-

M ąt tys ięcy  osób. P u b lic z n o ść  
P ie rw  S ły  w y ła d o w a ł o godz. szcze ln ie  w j p e łn iła  trybu n y . N a

m iejscach stojących m row ie głów,9-16 n a  lo tn isku  łw o w sk iem  Ged  

go w d . W k ró tc e  potem , o godz* 
9.zl w y lą d o w a ł D u d z iń sk i, n a 
stępn ie  k o le j rt o p rz y b y w a li:  
P a s e w a ld , S e idem ann , B ayer. H u -  
brich , A m b ru z , Zacek , O ste rkam p , 
A n d e r le , S k rzyp iń sk i, H irth . B a 
ja n  (o  godz . 10,12), B uczyń sk i, 
P ło n czy ń sk i (o  godz. 10.55).

Dtife\t Dudzińskiego
P o  lą d o w a m u  okaza ło  się, że 

D u d iiń sk : m a w  m otorze i  We;? 0 
sam o lotu  dość p o w ażn y  defekt, 
w o bec  tego  p o zosta ł on na lo tn i
sku  lw ow sk ih m  i p rz y s tą p ił odra*  

t u  do re p a ra c j i  uszkodzeń .
N ie w ia d o m o , czy u da  s ię  D u 

dz iń sk iem u  jesżoze  w  dn iu  dzi
s ie jszy m  w y s ta r to w a ć  w  d a lszą  
d ro gę . N ie  do stan ie  on za to ż a d 
nych  punktów  k a rn y ch , g d y ż  ma 

czas do lec ieć  Jo W a r s z a w y  do ju 
t ra .

W s z y s c y  pozosta li zaw o d n icy  

w k fó tee  pó  lą d o w a n iu  w y sta rto  
w a li.

P ie r w s z y  w y s ta r to w a ł we L w o 
w ie  w  d a lsz ą  d ro gę  do W i ln a  

G c d g ó w d  o godz. 9 53, w  ch w ilę  
za ś  no nim  P a s e w a ld  o godz. 
9.59 N a stę p n ie  w y s ta r to w a li  ze 
Lwowa i o go d z  10.19 S eidem an . 
o god2. 10.23 B ay e r . o godz . 10.28 
H u b r 'c h , o g. 10.29 S k rzyp iń sk i, 
o godz . 10.36 A m b ru z , o godz. 
10.37 Zacek , o g. 10.37 A n d e r le ,  
o godź . 10.38 H irth , o godz. 10.39 
Osterkamp, o godz. 11.13 San zin , 
o go d * 11.13 F ra n ęo is , o godz. 
1 116  B a ja n , o godz. 12.09 P b n -  

t-zyński i o godz. 12.25 B uczyń sk i.
Ó  g . 13.42 w y lą d o w a ł we L w o 

w ie  lo tn ik  n iem ieck i F ran ck e , 
k tó ry  o św iad czy ł, że Junck  ju ż  

k ończy  r e p a ro w a ć  a p a ra t  i za 

go d z in ę  rń w in ie n  by ć  ró w n ie ż  we  
L w o w ie .

F fa r ick e  o g. 14.51 w ystatta-. 
w a l  ze L w o w a . D o  g . 15-ej -Junc- 
ke w e  L w o w ie  n ie  by ło.

D owiadujem y śie w  ostatn iej 
chw ili, '4e Balcer i Dudziński za 
nocują We Lw ow ie  1 p rzy lecą  do 
W arszaw y donieto W* dniu ju trze j- 
szyrtt.

W Wilnie
N a  lotnisku w  Porubanku pod 

K iłnen i pierwszy w ylądow ał o 
godz. 12.27 Gedgowd, tuż za nim 
o godz. 12,30 Pasewald. następ
n ie : o godz. 12.50 Seideman, o 
godz. 12.52 Osterkamp, o godz. 
12,54 Bayer, o godz. 12.59 Hu 
brłch, o godz. 13.18 Zacek, o godz. 
13.18 Anderie , o godz, 13.19 A m 
bruz, o godz 13.20 Skrzypiński, 
o  godz. 13.24 H irth , o godz. 13.55 
Bajan*

Lo tn icy  nie za lrzy m ywali się 
długo na lotnisku. P ie rw szy  w y
startow ał w  drogę do W arszaw y 
G edgowd o godz. 12.49, wkrótce 
po nim Pasew ald  o godz 12.56, 
następnie Bayer o godz. 13.19, 
Seidem an" o godz. 13.27, Oster 
kaittp 13,35, Skrzypiński o g. 
13,37, H irth  o g. 11.01.

P o  przybyciu  do W iln a  pilot 
Zacek zam eldował uszlt dzenie 
sznurów u skrzydeł Napraw a 
samolotu czeskiego trw a ła  15 m i
nut. O g. ł 4.10 wszyscy trze j lo t
nicy czescy w ystartow a li do W a r
szawy-.

T łu m y  na lotrvs.4U 
i v  M o k o t o w i e

Na ldtnisku mokotowskiem już 
sd południa zaczęły się groitia-

Na wszystkich sąs iedn ch  da
chach w idzi się masy ludzi.

N apór na lotnisko w  pewnym 
momencie był tak w ielk i, że po li
c ja  zmuszona była zamkrt-ć bra
my, prowadzące na lotnisko.

Około godz.- 2 zaczęli przybywać 
przedstaw iciele w ładz: min. But
kiew icz, s ze f departam entu lo tn i
ctwa. gen. Rayski, ks. biskup poło
wy Gawlina, komendant ga rn izo 
nu płk. P ereśw ia t - Sołtan i inni.

L a k o w a n ia  w  W a rs za w ie
O godz. 11.20 p ierw szy w ylądo

wał na lotnisku mokotowskiem 
G e d go w d . Publiczność p rzerw ała 
kordon i w targnęła  na lotnisko, by 
pow itać polskiego płkota, Obsypa- 
no go kwiatarttf, W krótce potem

ze  str. V e j )
jakd urugi, w yładow ał na lotnisku 
mokotowskiem Pasew ald  o godz.
14.30. Publiczność pow ita ła  go nie 
m niej gorąco. N astępn ie lądow ali 
kolejno: Bayer, Osterkamp, Seide 
mann, Skrzypiński.

Godziny ładowani na lotnisku 
mol otoW sł lem wy g ląda ją  nastę
pująco; gedgow d  o godz. 14.20, 
Pasew ald  o godz. 14.29, Bayer o 
godz 14.48, Osterkam p o godz. 
15,06, Seidemartn o godz. 15.02, 
H ubrich  o godz. 15,09, Skrzypiń
ski o godz. 15,16.

W prost w yścigow e tempo rozw i
nęło się nk ostatnim  etapie z W il
na do W arszawy, ua którym  O- 
sterkamp osiągnął chyżość 277 
km,, B ayer 265 km., Gódgowd 
259 km.

1 osta tn ie * ch w ili
N a lotnisku w  M okotow ie w y

lądow ali w  dalszym c iągu : er g. 
15.47 Zacek, u g  15.48 Anderle,

ó g. 15.54 Am bruz, a wkrótce po
tem H irth  o g. 15.57.

W drodze z  W ilna  do W arsza 
w y znajdu ją  s ię : Bajan który
w ystartow a ł z W iln a  o g. 15.14, 
P łonczyński, k tóry  w ystartow ał 
z W ilna  o g. 13.45, Buczyński, 
który w ystartow ał z W iln a  o godz,
18.05.

Nadto są w  drodze z W ilna  
dwaj lo tn icy  w łoscy Franęois i 
Shnzin, k tórzy w ystartow a li o g. 
lń .O ł.

Junck lec i zc Lw ow a  do W il
na, a  Dudziński i ba lce i nocują 
we Lw ow ie .

Bafan w Warszawie

O g. 15.49 W ylądlwał na lo tn i

sku w  M okotow ie Bajan. Pow ita- 

ńo j o entuzjastyczn ie i  obrzuco

no kwiatam i.

Cołv flarótf M i ł  w p y ie M r  traktatu
Z w y c ię s tw o  o g in jl n d ro ifo w a i

G E N E M  A , 14.9. W  dniu w czoraj
szym na /jgioinadzeuiu L ig i oczeki
wano ważnego wystąpienia Polski. 
Spodziewano się, że min. Beck w  
przemówieniu swem poruszy sprawy- 
żywo obchodzące obecnie Polskę. M i
mo to przemówienie min. Becka było  
dla Zgrom adzenia niespodzianką, to
też wywołało ono nagły efekt, podob
ny do tego, jaki dal się odezuc przy  
wielkich Wydarzeniach w  Lidze, jak  
wystąpienie Japonji czy Niemiec. 
Zapowiedź Wypowiedzenia traktatu  
o mniejszościach Zaskoczyła Zgrom a
dzenie w yw oła ła  daże ponlszi nie 
Wśród zgromadzonych w  Genewie po
lityków. Zdawano sobie dokładnie 
sprawę, że Polska, występując z 
wnioskiem o gencraliżaejo umów  
mniejszościowych, będzie postępo
w a ła  stanowczo i dom agała się u- 
powszeehnL-nm ntnów mniejszościo
wych, odpowiednio zm odyfikowanych  
w  te j czy innej form ie, lecz nie spo
dziewano się podobnie brutalnej o- 
tw afłośeb. >i .icoj .sm ... *;

P rzedwczoraj prem jer irlandzki, 
de \ aleza, przem awiając na Zgro 
madzeniu L ig i w  spraWie przyjęcia  
Sowietów do Ligi, podkreślił, żc w iel
kie sprawy, któro L iga  ma do zała
twienia, nie powihny bvć załatw iane  
gabinetowo i pokątnie, a problemy, 
które się wysuw ają, winny byó sta
wiane szczerze i bez obłudy.

W czorajsze wystąpienie Polski by 
ło w łaśnie takiem poważnem, bez 

frazesów , złożonem oświadczeniem, 
w  którem stwierdzono, żo Po lska nie 
będzie znosiła nadal upokorzenia, ja 
kiem by ł dla niej traktat mniejszo
ściowy, ale, żo będzie postępowała 
zgodnie z interesem własny m i  dą
żeniami eatego narodu. Stanowisko, 
zajęte przez min. Bocka w  Genewie 
jest wyrazem  woli eatego Narodu  
Polskiego i zwycięstwem opinji naro
dowej, k fóra dom agała się bez
względnie Wypowiedzenia tego trak 
tatu.

Celem traktatu miało być, jak  to 
Wskazywał Ciemcnceatl, osiągnięcie 
Wewnętrznej konsolidacji państwo
wej Polski i zabezpieczenie mniejszo
ści ją  zamieszkujących, przed wszyst
kie m, eoby mogło je  stawiać w  po 
zycji niekorzystnej. W yg ląd  ten jed 
nak musiał odpaść* skoro Polska  

przez swoje ustawodawstwo zagwa
rantowała prawa mniejszościom (art. 
95 k on sty tu c ji) oraz w  obco faktu, 
żc wrogowie Państw a Polskiego sta
rali sio uczynić z traktatu narzędzie 

walki z Boiska.

CZY N A D  M ORZE, C Z Y  T E Ż  W  GÓRY 

CHCESZ Sil? U D AĆ  N A  L E T N IS K O ,

M E  PRZERAZA CIE ODLEc.ŁOŚG 

S A M O L O T E M -  WSZĘDZIE BLISKO’

MafoiRinif! u riiiw any
Zaoawna przypis angielskiego msktza

M looy an g ie lsk i m a la rz  A l l -  

d r id ge  A llea lc lycd , który ostatn io  
p rz e b y w a ł w B ud ap eszc ie , sta l 
się bohaterem  zu pe łn ie  n ieeo - 
uziennej h ią to rji. P rze c h a d za c ie  

się w  fiocy W zd łuż  D u n a ju , po 
s ły sz a ł on w o łan ie  o pum bc m ło 
de j kobiety , k ió ra  w p ad k i do W o
dy. Jaku d e b ry  p ły w ak , m iody a r 
tysta  d iu go  się  nie barny ś la l. 
Z rz u c ił m a ry n a rk i  i skoczy ł do 
w ody , źeoy  spe łn ić  O bow iązek; W o  

łan ie  zosta ło  je d n a k  u s ły szan e  i 
przez p o lic ję  w odną , k tóra  n a 
tych m iast w y ru s : y ta m oto rów k ą  
na pom oc. G d y  p o lic ja n c i zoba 

czy li p ły n ącego  A n g l ik a  m yśle li, 
że to oli ton ie i zaczę li go  ra to 
w ać  m im o je g o  o p o ju . P o n ie w a ż  

m ala rz  lim i 91 tylko  po a n .-D P k u ,  
a p o lic ja n c i po w e g ie r .A u . ca le  

zdarzen ie  m igło skończyć się t r a 
g iczn ie , Szczegó ln ie  że p o lic jan c i, 
w idząc , iż ton ący  b ie  chce dać  
się uihttować, O g łu szy li go  by  
m óc późn ie j spok o jn ie  w y c ią 
gn ąć  go  z w ódy . C a ła  s p ra w a  w y 
ja ś n iła  się dop ie ro  w  b iu rz e  po li- 
cy jnem , p rzy  pom ocy  m łodej 
dz iew czyn y , k tó ra  w p a d ła  do D u 
n a ju  i v< m iędzyczasie  zosta ła  u- 
ra to w a n a  p rzez  koo-n jim ego .

Polska nie jest p rzec iw n i ochro
nie mniejszości narodowych. To sta
nowisko znalazło w yraz w  szeregu 
umów dwustronnych, zawieranych  
między Polską a posZezególncmi k ra
jam i, głón nie z nią sąsiadującymi. 
Natoiuiast mo do pom yślenia jest, 
aby Po lska mmła znajdować Się W  
sytuacii specjalnej i być traktowana  
przrz obuyeli jako  państwo, w  któ
rego stosunki Wewriętrzne móże kto
kolwiek ingerować w brew  je j wóli.

U jem ne skutki traktatu odbija ły  
się szczególnie na Polsce, Toteż Boi 
ska po 5-ciu latach bezskutecznych 
starań i przenoszenia spraw y  z korni • 
syj do podkom isj j,  ż komitetów do 
subkomitetów itd., m uśiala Wystąpić 

kategorycznie i zająć stanowisko  
bezkompromisowe, lieżąe się nawet ż 
tem, żo fak t  ton pociągnie za sobą 
daleko idąee skutki.

Jeżeli irtóWi się o odgłosach, towa
rzyszących wystąpieniu PoJski W Ge
newie,1' trzeba pamiętać, W jakim  
charakterze przy jęty  by ł przez P o l
skę traktat m m ejszóściów j. Jedno
cześnie należy wziąć pod uwagę,- że 
polska op in ja narodowa W sposób 
jasny  i niedwuznaczny dom agała się 
zawsze bezwzględnego jego  wypow ie
dzenia. O p in ja  ta, reprezentująca 
polski ruch narodowy* stała się opi- 
n ją  eałego narodu i yrazem  jego  
woli. Było  tzeezs nio do pomyślenia, 
aby  stan istniejący mógł trwać na
dal. Pom ija jąc  zupełnie sprawę fo r 
my i czasu, musimy stwierdzić, że 
genewski krok min. Becka nie był 
dla opinji polskiej niespodzianką, ale 
by ł wyrazem  realizacji tyek słusz
nych postulatów, d które walczył 
rueh narodowy. To tuż, niówiac o sło
wach, które padły wczoraj w  Gene
wie, możemy przytoczyć bez zasfrże- 
żeń nawet iiwagę, podaną W dzisie j
szej „Gazecie Dolskiej". Z  cpin ją tą 
jesteśmy zupełnie zgodn i:

P rzez  słowa te m ówi w o la eatego 
narodn, narodu, który nie może zgo
dzić się z tem, aby dzielono Europę' 
ua części: do jrzałą  i niedojrzałą, na 
wolną i skrępowaną, na rządzącą i 
rządzoną, ria pełnoprawną i ubez
własnowolnioną, ua suwerenną i nie- 
suwerenną —  i aby do owej części 
niedojrzałej, skrępowanej, rządzonej, 
ubezwłasnowolnionej i nie posiadają
cej pełnej suwerenności —  zaliczano 

Rzeczpospolitą Polską.

DĄŻENIE DG RÓW NORZĘDNOŚCI

L O N D Y N , 14.9. W ystąpienie P o l
ski w  Genewie i złożenie oświadcze
nia o zawieszeniu traktatów  m niej
szościowych zrozumiane jest w  A n 
g lji jako  dążenie do równorzędności 
i niezależności Polski w  stosunku do 

innych mocarstw. \ ie  jest natomiast 
fak t ten wyrazem  oddalania się P o l
ski od Francji i prowadzenia pob  
tyki niezgodnej z duchem polsko- 
framHiskiogo norot,umienia.

NIE A T A K  PRZECIW LIDZE

B E R L IN ', 14.9. Prasa niemiecka 
poświęca wicia uwagi stanowisku, za
jętemu przez Polskę W Genewie, 
W ielk ie  dzienniki zamieszczają na 

naczelnych miejscach artykuły* któ
re wypow iadają zasadę, że Polska  
uwalnia sio z w ięzów traktatów  
mniejszościowy cli i przeciwstawia się 
kategor., e/nic wszelkim formóm kon
troli m iędzynarodowej nad je j sto
sunkami wew-nętrznemi. P fasa  nie
miecka zaznacza, żo stanowisko, za
jęto przez Becka, spuwnością sianu  
się źródłem no wy cli Konfllktdtr gc 
newskich.

N io  ukrywa się tu również obpw 
Lc mniejszość niemiecki może rów 

nież ul ni uie swoje uprzywilejowane  
stanowisko wskutek odmowy przez 
Polskę stosowania traktatu. Niem cy  
próbu ją powiązać fak t -wypowiedze
nia przez Polskę traktatu mniejszo 1 
śe-iowegu z koniecznością rew iz ji r-o . 
góle traktatów', a T raktatu  W ersa l- e M otre  ..me, a b y  u p ro s ić  B o g a

o ła sk i po trzebn e  w  p ra c y  d la  
d o b ra  na rodu .

Geni wski occimk
N e w e  in s tru kc je  i  M o s kw y . —  R o zm o w y  

n a d  L e m e r e m .

U | li (S V  A , —  A\ c ią gu  w c z o ra j-  N o rm a ln a  p ro ced u ra  p rzy ję c ia  
sze j nocy  m ia ła  p rzyby ć  ' do lega - n ow ego  cz łonka L ig i  będ zie  p rze - 
e ja  sow ieck a  do G en ew y , l^o d łu ż - ' s trzegan a .

szych k o n fe re n c ja c h  ostateczn ie  j f * Z £ c Z V W l S t V  r e ]
u sta lon o , że Z w ią ze k  S ow ieck i j n t s i z y w i .  J «  I
zg łosi o d p o w ied n i w n io se k  do P A R Y Ż ,  44. 9. ( P A T . ) .  Ivo rab  

k om isji po lityczn e j zg ro m adzen ia  p rzy tacza  w  „ M a t in "  o p in je  p e w -  
a tem  sam em  w szystk ie  trud n ośc i, i ’lc -i o sob istośc i p o lityczn e j n a  te- 
którc  to w a rzy szy ły  pobocznym  stosun ku  Z S S R  dc L i g i  N a -
p e rtrak tae jo fn , b ęd ą  u sun ięte  j rod ów . Z d a n iem  tej o sob istośc i, 
P od obn o  k om isarz  L itw in o w  0- -.ifoW iety u w a ż a ją  sw e  p rzy stąp ie -  
t fzy m ą l. ja k o  in s tru k c ję  z M o- n ie  do L ig i  N a ro d o w  w y łąc zn ie  

skw y , zezw o len ie  od S ta lin a  sw o  za fo rm a ln o ść , n ie zbęd n ą  do za- 
body  w y b o ru  d ro g i d la  p rzy ję c ia  
zap ro szen ia  Z S R R

Sukces p o lity k i 
fra n c u s k ie j

P A R Y Ż ,  14. 9. —  P o d p isa n ie  

paktu  b a łty ck ieg o  u w aż an e  je s t  
tu ja k o  suk ces  po lityk i f r a n c u 
sk ie j o ra z  n iepow o dzen ie  n a d b a ł
tyck ich  z a o ie g ó w  m in . B ecka .
P ra s a  fra n c u s k a  p o d k re ś la  don io 
s ło ść  p o w sta n ia  tego  n o w ego  u- 
g ru p o w a m a . S tw ie rd za ją c , że z a j 
m ie ono p o w ażn e  i czynne stano 
w isko  w  sp ra w a c h  b ieżące j p o li 
tyki eu ro p e jsk ie j. Jednocześm o  
w y ra ż o n y  je s t  tu żal i o b a w a  spo 
w o d u  p o stę p u jąc ego  ja k o b j  żb li 
żeitia P o lsk i do N iem iec .

W Notre Dame
G E N E W A ,  14. 9. -—  16 b. m., w !  

n iedzie lę , odbędzie  s ię  u roczyste j 
t ra d y c y jn e  n abożeń stw o  w  kośc ie -i
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w a rc ia  so ju szu  z F ra n c ją . A l ja n s  
j f ra n c u s k o  -  sow ieck i m ia łb y  

1 p rzez sw o j p o śre d n i oddźw ięk  
akże c h a rak te r  an ty ja p o ń sk i. T e -  

j go  ro d za ju  so ju sz  d a  s ię  je d n a k  

pom yśleć  ty lko  w  ram a ch  paktu  
w z a je m n e j pom ocy, id ąc eg o  po  

l ł f i j i  p o stan o w ień , p rz e w id z ia 
nych  w  p ro to k u le  dodatkow ym  
paktu  L ig i .

P ro je k ty  p ro ]e k tó w
G E N E W A ,  14. 9. ( P A T . ) .  

„J o u rn a l des N a t io n s "  donosi, że 

trzeeh  ek sp e rtó w  sow ieck ich ,
p rz y b y ły ch  z P a r y ż a  po k on fe 
re n c ji  w  oko licach  G e n e w y  z ko 
m isa rzem  L itw in o w e m , w ręc zy ło  

w c z o ra j w ieczo rem  d e le g a c ji f r a n  

cu sk ie j p ro jek t  o d p o w ied z i Z S R R  

na  zap ro szen ie , k tó re  b y ło b y  do 

m ego  w y sto so w an e . D z ien n ik

skiego w  szczególności. N iem cy za
pom inają ś tein, że traktat o m niej
szościach, jako  norma prawna, Po l 
skę obow iązywał wyłącznie na pod
stawie je j dobrej w oli, a nic przy 
musu prawnego, ani zobowiązania.

Również niewłaściwe jest tłum a
czenie niemieckie, jakoby wysunięty  
postulat Polski nnał być frontowy m 
atakiem przeciwko Lidze Narodów .

ODPOWIEDŹ F a RYZEDSż OM
P A R Y Ż , 14.9. P rasa  francuska  

jest naogół zaskoczona, podobnie jak
cała opin ja francuska i je j sfery  P o -. tw ie rd z i) 1  p ro jek t  oli szvb
lityczne, W czorajszy  krok T o -k i  w  ^  j [jJ m y ś iL ;c zak0l_ vć 
Genewie d yi zupełna niespodzianka . , ,
n v et d la M jam  iw. P ra sa  fran  "iska J ^ L a. T ' * ? * * * » ' '  P ^ t 4PU m c. 
stńderdza, ze -o ls k a  m irR  V r ^ o  Z S ItR  L l ^  N a ro d ó w ,  
wnosić zastrzeżenia oraz, co podKrą- J 
śla już  „Journal des D ebats", już  
Paderew ski i  niechęcią i tylko pod 
wpłyWem komćcznośei zgodził śifc na 

przyjęcie zobowiązań mniejszościo
wych, jednakże w ysuwa się duże 
wątpliwości spowodu jednostronnego  
Wymówienia traktatu iirźez Polskę.

AYe Pl-ancji w yniża śie Zasl t-żSże- 
nic co do w łaściwości metody i cza
su d la podjęcia podobnego kroku.
N aogó ł prasa w yraża zdziwienie, że 
Polska, będąc niezadowolona z trak
tatu, rtie skorzystała 2 art. 12 tego 
traktatu, który daje międzynarodo
wem u trybunałow i kompetencje w  
spraw ie rozśtrzygnię'-ir sporu co do
zastosowania or.lironjł mniejszości j a rg u m e n tó w , ja k ie m i p o s łu g iw a ły

E.n^r on koalicji
P A R Y Ż .  14. 9. (P A T .). Otńft* 

w ia ją c  s p ra w y  p ro ced u ra ln e ,  
z w ią za n e  z p rzy ję c ie m  S o w ie tó w  

i do L ig i  N a ro d ó w , P e i‘t in a x  pod 
k reś la  w „E c h o  de P a r i s “ , iż  

, s p rze c iw  p a ń s tw  w  Stosunk i dc, 
Z S R R  w y n ik a ł z a zw y c z a j a ibo  z  

zastrzeżeń , s p o w o d o w a n y c h  te ro 
rem  bo lszew ick im , a lb o  -z o b a w  
p ew n y ch  p a ń s tw  skom prom i
to w a n ia  s ię  w  oczach  N iem ie c .  
D y p lo m a c ja  f r a n c u s k a  —  zda 
n iem  P e rt in a x a , p o p e łn iła  Zresz
tą d w a  b łędy , k tóre  o poźn ily  
p rz y ję c ie  S o w ie tó w , a  m ia n o w i
cie :

1 ) n iedostateczn ie  p rz y g o to w a 
no te ren  n e g o c ja c y j gen ew sk ich . 
Im p ro w iz o w a n o  teksty , k tó re  po 
w in n y  być  o d d aw n a  go to w e  i 2 ) 
pope łn ion o  n ie roztropn ość , d a ją c  

do z rozu m ien ia  R o s ji, iż  m ogłaby  

sko rzystać  z p ro c e d u ry  zap ro sze 
n ia , p o z o s ta ją ce j poza  no fm am i, 
p rzy ję tem i reg u lam in e m . P u b l i 
cysta  kończy, tw ie rd ząc , że  L ig a  

N a ro d ó w  je s t  tw o rem  b e z k rw i-  
śtym . Is tn ie je  on a  w  da lszym  c ią 
gu  jak o  em b r jo n  k o a lic ji  anty- 
n iem ieek ,e j, ; k tó ra  n ie  bez  t ru d 
ności się  u tw orzy , J ' *

Lokami) WschadAie schodzi na ułan drugi
Francja i Wlnciiy

W lE D E N ',  14 9. —  M ie js c o w a
p ra sa  o m aw ia  s p ra w ę  stosunku  
P o lsk ' do F r a n c j i  o raz  k w est ję  

t. zw . L o e a rn a  W sc h o d n ie g o . O d -  
rźueeh ie  p rzez  P o isk i tego  paktu  

u w a ża  się za n iem iłą  n ie spo 
dz ian kę  d la  F r a n c j i  o raz  za do
w ód, że p o rozu m ien ie  m iędzy' 
P o lsk ą  a N iem c am i je s t  g łęb sze , 
n iż  p rzyp u szczan o . P o d k re ś la  się  
tu , że P o ls k a  u ży w a , m o ty w u jąc  

o d rzu cen ie  pńktu an a lo g ic zn ych

eńrodoWej. Jednakże nie bierze śie 
tu pod uwagę • 5-letmch starań P e ł- 
śki, które rrtiitio w ielu  w ysiłków  file 
odniosły dotąd żadnego pozytywne
go  skutku. Prasr. francuska popełnia  
również ten sam błąd, co i prasii nie
miecka, iiie zdająo sobie należycie 
sprawy z i-huralfteru zobowiązania, w 
jakim  traktat mniejszościowy został 
przez Polskę przyjęty. Jedynie 
,,Joufnal“ staWia sprawę jasno. K rok  
Poiski by ł odpowiedzią d la fa ryzeu 
szów, którzy spodziewali się, ze moż
na Polskę łudzić obietnicami i odwie 

kać je j decyzje. Niomc-y robią aiu- 
zje do traktatu, na który się nieu
stannie powołują, a któaW nieustan
nie obchodzą i łam ią (zbrojeń .a, an- 
sehluss), Polska -stawia śprawę, o- 
twarcie. P o  bezskutecznych zabie
gach o racjonalną zmianę umów  
mniejszościowych „stwierdza otwar
cie, żc traktatu uadui Stosować nie 
bedzio.

s ię  N iem cy .
F  -a n c ja  będ zie  m u s ia ła  dążyć  

do s iln ie js z eg o , niż dotąd , zac ie 
śn ien ia  stosunku  z W ło c h a m i ze 
w z g lę d u  na p o w sta ją c e  n ow e o- 
n ó ry  o ra ż  na to, że n a w e t  w  w y 
padk u  da łek o  id ącego  po rozu m ie 
n ia  z S ow ie tam i w sp ó łd z ia ła n ie  

W łó ch . w o bec  zan ie ch an ia  paktu  
w sch o d n iego , będzie  d la  n ie j po 
żądane .

CIOS Ś M IE R T E L N Y 7

L O N D Y N ,  14. 9. —  P ra& a  an 
g ie lsk a  s tw ie rd z a , ' źe s tan o w isk o  
P o ls k 1 w  stosun ku  do p ak tu  jest  

ju ż  ok reś lon e  i że P o lsk a  zadek la  

r o w a ła  s ię  o stateczn ie  ja k o  z w o 
len n iczk a  p a k tó w  b ila te ra ln y c h .  
„ T im e s "  zaznacza , że P o lsk a  b ro i  
hi o s ią g n ię ty ch  ju ż  re a ln ie  ko
rzyści. „ D a i ly  T e le g r a p h o "  p o d a 
je , że s tan o w sk u  P o isk i je s t  cio 
sem  śm ie rte ln y m  d la  pak tu  

w sch o d n iego . U w a ż a  on, i e  rów"- 
nież s tan o w isk o  A n g l j i  w  s p ra 
w ie  p o tw ie rd ze n ia  tego  u k ład u  

będ zie  m u sia ło  u lec  r e w iz ji .  
D z ien n ik  p o d k reś la , że P o lsk a  n ie  

m a z am ia ru  w y rz e c  s ię  p rz y ja ź n i  
z F r a n c ją ,  a le  j e j  u m o w y  z  S o 
w ie tam i i N ie m c a m i g w a r a n t u ją  

je j  pokój w  sposób  p e w n ie js z y  i 
re a ln ie js z y , n iżby  to tnogio być  

naW et p rzez  z a w a rc ie  paktu .

Zftr§iM za cSzlalaltintt
p rz e m y tn ik ó w  h ? r® in y

D n ia  17 b. ńi. n a  ła w ie  o sk a r
żonych  w  W a r s z a w ie  zas iąd ą  

M e se l I la lp e rn , o sk arżon y  o p rze 
m yt n a rk o tyk ó w  o raz  Szym on  

R a b in  je g o  W spó ln ik . H a lp c rn  u- 
ciek ł z A u s t r j i ,  gd z ie  m ia ł być  

mmoummammmmmmmmma

Załsga „florro Castle" sarnięta
Z a to n ię c ie  w ie lu  osób

N O W Y  J O R K  14.9. ( P A T . ) .  —  

Z e zn a ją c  p rzed  k o m is ją  d e p a r ta 
m entu  h a n d lu , fu n k c jo n a r ju s z  

p o lic ji  z B rook lyn u , P fie e , o św ia d  

czyi, iż z ac h o w an ie  s ię  z a ło g i  
łvM o r ro c a s t le “ p o zo staw ia ło  w ie le  

do życźeh la .
Ż on a  P r ic e ‘a, k tó ra  skoczy ła  z 

pok ład li do m orza , z tru d n o śc ią  
u trzy m y w a ła  s ię  na p o w ie rzch n i  

I i ło z p a c zp liw y n ii k rzyk am i W zy- 
j wkłła pom ocy. Z n a jd u ją c a  s ię  w  

i po b liżu  łódź  ra łu n k o n a  n ie  ptźy - 
sz ła  je j  je d n a k  z pcinoea

P r ic e  by l św iad k iem , jal. je go  

żona ton ę ła . Ś w iadek  dodał, K  w  

tym  m om encie sp o s trze g ł je d n e go

z cz łonk ów  za łog i, g o tu ją c e g o  się  

do skoku do łodzi ra tu n k o w e j.  
F r ie e  w y ją ł  w ó w c z a s  r e w o lw e r  i 
zag ro z ił, iż  z a b i je  m ary n a rza , j e 
żeli iiie pozostan ie  n a  po k ładz ie .

W  p ra3 ie  n o w o jo rsk ie j u k aza 
ły  s ię  d z is ia j s en sac y jn e  o sk a rże 
nia , iż je d en  ze s ta tków , który  

p rzyb j ł n a  pom oc ^ M o rro c a s t le " ,  
—- „ F re s id e h t  C le v e la n d “ , opu śc ił 
lodż ie  ra tu n k o w e  dop ie ro  po u- 
n ły w ie  40 m in u t P ie rw s z y  o fic e r  

p a ro w ca , - łle n d e rso n , o sk a rża  k a 
p itan a  s ia tk u  C areY a , iż  u ie  w y 
d a ją c  o d p o w ied n ich  zarządzeń , 
p rzyczyn ił się n ie w ą tp liw ie  do 

śm ie rc i w ie lu  osób .

sądzo n y  ró w n ież  za p rzem yt nar> 
kotyków  i o s ia d ł w  W a rs z a w ie .  
P o l ic ja  'w a rszaw sk a  naskutek  iu -  
fo rm a c y j o trzy m an y ch  ud sądif 
w ied e ń sk ie go  a re sz to w a ła  H a l-  
p e rn a  i w  skry tce , k tó rą  p o s ia d a ł 
w  jedn ym  z ban k ów  w  W a r s z a 
w ie , z n a la z ła  4 k lg . hero iny , k tó 
re j u ży w an ie  n a w e t  w  ce lach  

le czn iczych  je s t  zakazane . P o d 
czas r e w iz ji  w  m ieszkan iu  H a l -  

p e rn a  zna lez ion o  k o re sp o n d en c ję , 
naskutek  k tó re j aresztów  ano  

w sp ó ln ik a  I la lp e r n a  Szym ona  

R a b in a , m ieszkań ca  K ra k o w a .

P o d cz a s  ś led z tw a  w y sz ło  na  

ju w , że h e ro in ę  I la lp e r n  p rzem y
ca ł z B u lg a r j i .  W  k o re sp o n d en c ji  
m iędzy  p rzem ytn ik am i by ło  czę
sto w y m ie n ian e  nazw isko  L u b o c -  
k iego , h e rsz ta  n iię .dzyiiarodow ej 
s za jk i p rzem ytn icze j. N iestfetc  
je s t  on n ieuch w ytn y , w y m y k a jąc  

s ię  z aw sze  p o lic ji  eu ro p e jsk ie j.  
I la lp e r n  o raz  R u b in  do w in y  się  

nie p rzy zn a ją .

Z a  synem  H a lp e rn a , ró w n ież  

zam ieszan ym  w  a fe rę  p rzem y tn i
czą roze s łan o  l ;sty  gończe.
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Z o s ta je m y  

na g ru n c ie  p ra w a
S ta ło  s ię  to  w  G en ew ie , o c zy 

w iśc ie , 13-go, o b y c za jem  pom a- 
jo w ym , p r z y ję ty m  d la  w s zy s t
k ich  n iespodzian ek .

N ’ espodzian ka  je s t . T o  p ra w d a  
i to  w y s ta rc z y . A le  n ie  p rzesa 
d za jm y  i  n ie  p rz e ja sk ra w ia jm y . 
N ie  m ów m y  sam i, że  p rz ew ra c a 
my, sam ow o ln ie , p ra w o  m ięd zy 
n a rodow e do g ó ry  nogam i. T a k  
n ie  je s t  i  to  m u s ia łoby  nam  szko
dzie.

N ie ró w n o ś ć  m .ęd zy  pań stw am i 
w  sp ra w ie  op iek i n ad  t. z w .
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Wystąpienie
P rasa  szw a jcarska

G E N E W A , 14. 9. ( P A T . ) .  K o 
m en tu ją c  m ow ę m in is tra  Becka, 
„ L a  Su isse“  s tw ie rd za , że  je ż e li 
s ta n o w iła  ona n iespodzian kę, to 
ty lk o  d la tego , że  zapom n iano o 
k w e s t ji m n ie js zo ś c io w e j. W  r z e 
c zyw is to śc i b ow iem  sp raw a, w y 
su n ię ta  n rzez  d e lega ta  po lsk iego , 
n ie  je s t  b yn a jm n ie j now ą. D z ien 
nik om aw ia  ob sze rn ie  ca ły  sy 
stem  och ron y  m n ie js zośc i, pod-

w  o ś w ie t le n iu  p ra s y  e u ro p e js k ie j
nych k ra ja ch  b y ły  one p o zb a w io 
ne och ron y . T e  ro zw a ża n ia  n ab ie
r a ją  p o d w ó jn ego  zn aczen ia  obec
nie, gdy  S o w ie ty , k tó re  n o torycz-

—  S tr . 3 —  

Los a re s z to w a n y c h
B. członków O.N.R.

na is tn ie ją c e  p raw o . Jest to  w ła 
śn ie  jed n os tron n e  w yp o w ied ze 
nie trak ta tu  m ięd zyn a rodow ego . 
P o s tęp u ją c  w  ten  sposób, P o lsk a
sam a podkopu je  p ra w o , k tóre  u- 
św ięca  je j  is tn ien ie .

P rasa  an g ie lska
L O N D Y N ,  14. 9. ( P A T . ) .  W y 

s tąp ien ie  m in is tra  B ecka w  G ene
w ie  om aw ia n e  je s t  na n aczeln em  
m ie jscu  w  p ra s ie  a n g ie lsk ie j,  zw ra

k re ś la ją c  je g o  w y ją tk o w o ś ć  i n ie  ca ją c  u w a gę  na fa k t  jed n ostron -
n u ie jszośc iam i, od czas ukła- lo g ic zn o ść , i s tw ie rd za , że  ini-cja-1 nego w y rz ec zen ia  s ię  p rzez  Po lskę

dów  po  w o jn ie  św ia to w e j, m ia ła
w  sob ie za rod ek  śm ierc i, s zc ze gó l
n ie  w obec  op a rc ia  j e j  o L ig ę  N a 
rod ów , zbu dow an ą  na p o d w a li
nach  ró w n o ś c i..U zn a ć  i zabezp ie-

ty w a  polska  s ta w ia  p rzed  Z g r o - . zo b o w ią za n ia  m ięd zyn a ro d o w ego ,
m adzen iem  sp raw ę  zasad n iczą , 1 p rz y ję te g o  p rzed  15-u la ty . D zien -
k tó ra  od W la t  czeKa na za ła tw ię -  j n ik i a n g ie lsk ie  p od k reś la ją , że  P o i
n ie . P o lsk a  żąd a  ob ecn ie  ener- ska oddaw n a  n a lega ła  na kon iecz-
g ic zn ie , aby  zm ien ion y  zosta ł sy- nośc zm ian y  obecn e j sy tu a c ji i że

c zy °  p ra w a . m n ie js z o ś c i:  słusz- st em , k tó r y  u św ię c ił k rzyc zą cą  op iesza ło ść  w ie lk ic h  m ocarstw  w
m e . I z n a c  i zab ezp ie c zyć  w  jed -  iej- sp ra w ie  j es t k a rygo d n a . Całazab ezp ie c zyć  w  jed  
nych  k ra ja ch  a  w  in n ych  n ie : 
żadn ą  m ia rą ! P o lsk a , w  zgod - 
nem  p rzekon an iu  i w ys iłk u  ca łe 
go  sp o łeczeń s tw a  p o lsk iego  w  
■ej sp ra w ie , p ro w a d z iła  od p ię t 
nastu la t w y trw a łą  w a lk ę  p rze 
c iw  te j n ie rów n ośc i, zd ob yw a ją c  
od szeregu  la t  p o p a rc ie  n a w et na 
z ja zd a ch  m ięd zyn a ro d o w ych  Zw . 
P r z y j .  L . N . i  w z ra s ta ją c e  z ro zu 
m ien ie  w  sam ej L id ze .

N a d es z ła  w reszc ie , w  c iągu  
dwu os ta tn ich  la t, ch w ila  os ta 
teczn ego  o tw a rc ia  oczu  św ia ta  na 
zu pełną  n iem o ż liw o ść  u trzym an ia  
te j n ie rów n ośc i. Jak to , w ię c  w  r. 
1933 N ie m c y  pod  rząd am i kan
c le rza  H it le r ‘a s tosu ją  w obec 
m n ie js zośc i ży d o w sk ie j n ieb yw a 
le za rzą d zen ia , a L ig a  w obec  N ie 
m iec, k tó re  do n ie j w te d y  je s zc ze  
n a leża ły , n ie  m a n ic  do g a d a n ia ?  
Jakto, w ię c  w  r. 1934 m a ją  w e jś ć  
do L ig i ,  ku pow szech n em u  zad o
w o len iu , S o w ie ty , g d z ie  m n ie j
szośc i ró żn ych  je s t  w ię c e j n iż 
g d z iek o lw iek , a L ig a  n ie  b ędz ie  
m ia ła  i  tu n ic  do g a d a n ia ?  D a l
sze zam yka n ie  ^oczu na n ied o 
rzeczn ość  te j n ie rów n ośc i sta ło  
s ię  n iem oż liw e .

W ię c  P o lsk a , w obec  ta k iego  
d o jr z e n ia  sp raw y , z ło ż y ła  w n io 
sek, o g ło s zo n y  p rzez  S e k re ta r ja t  
L ig i  11. I V  3-1 i p rzek a za n y  ob ra 
du jącem u ob ecn ie  Z grom ad zen iu  
L ig i  cej tre śc i g łó w n e j :  { v  Vi

—i- Z g rom a d za n ie  u chw ala , że  
do PQł roku  zb ie rze  s ię  narada 
w szy s tk ich  człon ków  L ig i ,  celem  
u ch w a len ia  o gó ln e j umowy7 o o- 
p iece  nad  m n ie js zośc ia m i.

W n io s e k  ten  je s t  ju ż  na po
rządku  ob rad  obecn ego  Z g rom a 
d zen ia  i ty lk o  p a tr z e ć  ro zp o czę 
cia ro zp ra w  nad nim .

W ia d o m o  jed n ak , że  państw a , 
k tóre  n ie  m a ją  żad n ych  zo b o w ią 
zań, a je s t  ich  b lisko  40 w obec  
14 m a ją cych  zo b o w ią za n ia  w  r ó ż 
nej p os tac i, n ie  k w a p ią  s ię  do 
zrów n an ia , w ię c  p. m in . B eck, na 
a s tęp ie  p ra c  Z grom a d zen ia , p rz e 
m aw ia jąc  w c zo ra j w  ro zp ra w ie  o- 
jó ln e j  nad  d z ia ła ln o śc ią  L ig i ,  

p ow ia da :
—  N ie s te ty ,  in fo rm a c je , k tóre- 

mi ro zp o rzą d za m  oa  zes z łe go  ro- 
iu , n ie  p o zw a la ją  m i na o p ty 
m izm  w  ocen ie  s y tu a c ji. Podobn o 
negatywnie stanów71 sko w ięk szo 
ści p ań stw  tu  zg rom a dzon ych  
nie u leg ło  zm ian ie . W  przew  idy 
w a r iu  op o zyc ji...

S tw ie rd za  za tem  w y ra ź n ie  p. 
m in . B eck , że  p ra gn ie  w y w rz e ć  
n a c isk  na ten  opor, p o le g a ją c y  
na n ied ocen ia n iu  spraw y,.- k tóra  
bo li ty lk o  n iek tó rych .

W ię c  za p o w ia d a :
—  R zą d  p o lsk i, do czasu w p ro 

w ad zen ia  w  ż y c ie  pow szech n ego , 
je d n o lite g o  system u m ięd zyn a ro 
d o w e j och ron y  m n ie js zośc i, nie 
b ęd z ie  w sp ó łp ra co w a ł z o rgan am i 
m ięd zyn a ro d o w em i w  zak res ie  
k o n tro li nad stosow-am em  p rzez  
P o lsk ę  za sad y  s łu sznego  i ró w 
n ego  tra k to w a n ia  m n ie js zośc i.

YYo ła ją  u nas n iek tó rzy .
—  W y p o w ie d ze n ie  p rzez  P o l

skę trak ta tu  w sp raw ie  m n ie j-

n ie row n ość  trak tow an ia .

Prasa a u s trja c k a
W IE D E Ń , 14, 9. ( P A T . ) .  W ia  

dom ośc z G en ew y  o odm ow nem  
stanow tsku P o lsk i w obec  paktu 
w sch odn iego  i o d ek la ra c ji p o l
sk ie j w  sp raw ie  m n ie js zośc i na- 
rodow-ych, w y w o ła ły  w  w ied eń 
sk ich  ko lach  p o lity c zn y ch  bardzo 
s iln e  w ra żen ie . P ra sa  w iedeń ska  
zam ieszcza  depes‘ze z G enew y na 
n a cze ln ych  m ie jscach , zao p a tru 
ją c  je  sen sacy jn em i ty tu łam i. 
D z ien n ik  w ie c zo rn y  „ T e le g r a f "  
sądzi, że  m iędzy  P o lsk ą  i N iem 
ca m i, panu je  da leko id ąca  en ten 
ta. O d rzu cen ie  paktu  w sch o d n ie 
go  p rz e z  N iem cy  dow odzi, żc 
N ie m c y  chcą  zach ow ać  sob ie w o l 
ną rękę  w obec  R o s ji, państw7 b a ł
tyck ich  i C zech os łow a c ji. P o lsk a  
za p ła c i —  zdan iem  „T e le g r a p h u "  
—  p ew n ego  dn ia  rach u n ek  za  so
ju s z  z N iem cam i.

Prasa fran cu ska
P A R Y Ż ,  14. 9. ( P A T ) .  M ow a  

m in is tra  B ecka  —  zdan iem  k o re 
sponden ta  „ In fo r m a t io n "  —  w y 
w o ła ła  w  Genew-ic pow szechn e 
zdu m ien ie . W  pew n ych  d e le g a 
c jach  w y ra żo n o  p rzekón am e, że 
stanow tskc rządu  p o lsk iego  je s t  
z punktu  w id ze n ia  p ra w n ego  n ie 
u zasadn ione. W  G en ew ie  sądzą, 
że sp ra w : ta h ę d z i^  p rzed m io tem  
obszerniej aebnty iii Z g ion m dze- 
niu L ig i .

N a o g ó ł ' jedn ak , p isze  dzienn ik , 
te g o  roku le p ie j ro zu m ie ją  w  Ge
n ew ie  s y tu a c ję  P o ls k i w- sp ra w ie  
m n ie js zośc i. Jak  w iadom o, trak  
ta t genew-ski, w ią ż ą c y  N iem cy , 
ek sp iru je  w- tym  roku. P o  je g o  
ck sp ira c ji .P o lsk a  s tra c i gwuiran- 
c je  L ig i  N a ro d o w  d la  sw oich  
m n ie js zośc i w  N iem czech , pod 
czas gdy7 R zesza  za ch o w u je  d ia 
sw-oich m n ie js zośc i w  P o ls c e  gw a  
ran c je  na n ie o g ra n ic zo n y  okres 
czasu p rzez  tra k ta t w W ersa lu . 
Jest w ięc  zrozu m ia łem , że  P o l
ska w  braku u p ow szech n ien ia  
och ron y  m n ie js zośc i n a ro d o w e j 
p ra gn ie  con a jm n ie j rów n ośc i 
p raw  w  te j  sp ra w ie  z N iem cam i. 
W y d a je  s ię  te g o  lok u , że Z g ro 
m adzen ie  z rozu m ia ło  tro sk i r z ą 
du p o lsk ie go  i w szys tk o  pozw-a- 
la ło  p rzypu szczać , że, gd yb y  
sp raw a  ta  n ie  zo s ta ła  poru szon a  
p rzez  d e le g a ta  Po lsk i w  tak  god  
ny ubolew-ania sposób, Po lska  
o trzym a ła b y  to, c zego  żąda 
Fak t, że  rząd  po lsk i p rzed  w y 
pow ied zen iem  s ię Z grom ad zen ia  
w te j spraw-ie m ó g ł o zn a jm ić , ;ż 
sp rze c iw i s ię  w s ze lk ie j w s p ó łp ra 
cy  z m ięd zyn a ro do w ym i o rgan a 
m i k o n tro li w  spraw-ie s toso w a 
n ia  system u och rony m n ie js zośc i, 
s tan ow i ba rd zo  pow ażn y  zam ach

prasa  s tw ie rd za  m ora ln e  p ra w o  
P o lsk i d om agan ia  s ię  zm ian y  i re 
a k c ja  d z ien n ikó w  an g ie lsk ich  je s t  
naogó ł ra c ze j ż y c z liw ą  d la  polsk i 
i d la po lsk ich  a rgu m en tów .

\ •?
O rgan  „L a b o u r  P a r ty  „D a iiy

M e ra ld "  p is z e : „A c t io n  D ir e c te "  
rządu  po lsk iego , podk reś la  ko
n ieczn ość  z rozu m ien ia  stanow-iska 
P o lsk i. A k c ja  P o lsk i w y w o łu je  za 
s trzeżen ia  o ty le , że s tan ow i c ios 
d la  św-iętości tra k ta tó w  > d la au 
to ry te tu  L ig i .  J es t rze czą  bardzo 
tru dn ą  u zasadn iać  is tn ien ie  syste
mu, w  k tórym  m ata grupa p ań stw  
p od lega  k on tro li, podczas  gdy po
zo s ta li czlonkowue L ig i  m a ją  ca ł
k ow itą  sw obodę trak tow an ia  sw o
ich  m n ie js zośc i, ja k  im  s ię  podo
ba. P o la c y  oddaw n a u w aża li za 
o b ra ża ją ce  u poś led zen ie  lo , że po 
tęp ien i b y li p u b liczn ie , jako  n ie 
zd o ln i do rzą d zen ia  sw o jem i m n ie j 
szośe iam i. W id z ie l i ,  ja k  rep re s je  
w łosk ie  w  po łu d n iow ym  T y ro lu  i 
Garbarzy listw  a n iem ieck ie  w obec  
żyd ów  u ch od z iły  b ezkarn ie , a L i 
ga  n a ro d ó w  n ic  b y ła  zdo ln a  n a
w e t pa lcem  ru szyć , bo W ło ch y , 
an i N iem c y  n ie  p o a le g a ły  tra k ta  
toin m n ie js zośc iow ym  S ły s ze li on i
0 sk argach  m n ie js zośc i w7 Im p e r 
ium B ry ty jsk io m , Wc JF iau c ji, w 
b iez ln  zon yeh  in n ych  ,p an stw aeh  
L ig i  N a ro d ów ., d la c ze gó ż  w ięc , za- 
; y tu ją  P o la c y , P o lsk a  m ia łab y  być 
trak tow an a  in a cze j tak, ja k b y  P o 
lacy  by l, in n ego  rod za ju  ludźm i. 
O d p ow ied z ia ln ość  za „A c t io n  di- 
r e c tc "  d z ie lą  z P o la k a m i ci wszy-, 
scy, k tó rzy  dotąd  n ic  s łu ch a li a r 
gum entów  po lsk ich . O becn ie  n a jle  
p ie j b y ło b y— za leca  d zien n ik — nie 
b aw ić  s ię  w  b e zce lo w e  p o tęp ien ia , 
lecz  s ta rać  się p ow a żn ie  o nada
n ie  och ron ie  m n ie js zośc i charak te  
ru p ow szech n ego  i sk łon ić  w s zy s t
kie pań stw a  u cyw ilizo w a n e , aby-’ 
p rz y ję ły  p os taw ien ia  L ig i  N aro- 
a o w .

„D a i ly  T e ie g r a p h "  p isze  o „ c ie r  
n istem  zagad n ien iu  m n ie js zo ś c i"
1 podkreś la , że  po lsk ie  żądan ie , 
aby sp raw y  m n ie js zośc iow e  b y ły  
za ła tw ia n e  na ró w n e j d la  w-szyst- 
skicb p od staw ie , je s t  bardzo  uza
sadn ione. D z ien n ik  p od k reś la  bo
jow y  n a c jo n a lizm  n iek tó rych  
m n ie js zośc i. O ddaw n a w iedzian o , 
że p roced u ra  L ig i  w  sp raw ach  
m n ie js zośc i n ie  je s t  odpow iedn ią . 
P  smo w y ra ża  obaw ę, że  k on w en 
c ja  w s zech św ia tow a , k tó re j żąda  
Po lska , napew n o n ie  zn a jd z ie  pod 
s taw y  p ogod zen ia  sp rzeczn ośc i.

„M o rn in g  P o s t "  podk reś la , że 
a rgu m en ty  p o lsk ie  n ie  b y ły  p ozb a 
w io n e  c ięża ru  g a tu n k o w e g o ; pod 
czas gdy  m n ie js zośc i w  P o ls c e  by 
ły  ch ron ion e, w-c W ło szech  i w  in 

n ie u c isk a ją  m n ie js zośc i, są w  
drodze do L ig i  i m a ją  b yć  za p ro 
szone bez p od p orząd k ow a n ia  się 
zobow iązan iom , k tó re  w c ią ż  je s z 
cze w ią żą  P o lsk ę . i

P oza tem  słuszne je s t, w ed łu g  
„M o rn in g  P o s t " ,  tw ie rd zen ie , że  
p raw o a p e lo w a n ia  do L ig i  N a ro  
dów , u d z ie lon e  m n ie jszośc iom , m ia  
ło ten  e fek t, iż  zach ęca ło  te  m n ie j 
szóśc i do n iesu b o rd yn a c ji w obec 
rządów7, na k tórych  te ry to r ju m  
m n ie js zośc i te  zam ieszk iw -ały. Du- 
św-iadczenie w yk aza ło , że tra k ta ty  

m n ie js zośc iow e  b y ły  in s tru m en tenl 
n ieodp ow iedn im  d la  ich  w ła ś c iw e 
go celu .

•5

Prasa so w iecka
_M O S K W A  14.9. ( P A T . ) .  S tre 

szczen ie  m ow y  m in is tra  Becka, 
w y g ło s zo n e j w- G en ew ie , podane 
zosta ło  p rzez  „ P r a w d ę "  sow iecką , 
jako  n a jw ięk sza  sensac ja .

K oresp o n d en t sp ec ja ln y  „P ra w  
d y " , P- t. „P o ls k a  bomba w  L id ze  
N a ro d ó w  —  sen sacy jn e  w7ys tą p ie  
n ie m in is tra  B eck a ‘t, o św ia dcza  
m. in . że  „M o w a  za w ie ra ła  fa k ty - 
'„zn ie z e rw a n ie  p iz e z  P o lsk ę  tra k 
ta tów  m n ie js zo ś c io w y c h ". K o r e s 
p on den t donosi, że  m in is te r  B eck  
p os taw ił k w e s t ję  g e n e ra liz a c ji 
tra k ta tó w  m n ie js zo ś c io w ych  nad 
zw y c za j os tro  i n iem a l w  ton ie  
u ltim atyw inym . P o d k reś lon e  są 
p rz j tem  s łow a  p o lsk ie go  m in is tra  
sp raw  za g ra n ic zn ych , że „p ro p o 
zy c ja  ta  n ie  n apotka  sp ec ja ln ego  
p o p a rc ia "  o ra z  „ o f ic ja ln y  to n “  o 
zan iech an iu  w sp ó łp ra cy  z m ię- 
d zyn arodow en ti o rgan am i w  zak re  
sie  k o n tro li nad s tosow an iem  
p rzez P o lsk ę  zasad y  s łu szn ego  i 
rówulego tra k to w a n ia  m n ie js zo 
ści. T on u  tego  u ży ł m in is te r  
Beck, n ie  bacząc  na n ieu n ikn ion ą  
op o zyc ję . W e d le  koresponden ta , 
krok  P o ls k i w y w a r ł w ie lk ie  w ra 
żen ie  i je s t  ocen ia n y  jak o  p o w a ż
ne- posun ięc ie ., w,Mdzj,edzini.e ,p o l i

tyk i za sa d n icze j. W  k ie ro w n i
czych  kołach  genew  sk ich  k rok  .ten 
je s t  r o zp a try w a n y  ja k o  chęć z a 
dan ia  c iosu  L id ze , p oza tem  kola  
tc w sk azu ją , ze  w y s tą p ie n ie  P o l
sk i o b jek ty w n ie  u dzie la  p op a rc ia  
p rzec iw n ik om  L ig i .  M ° " ra m in i
s tra  Becka w y w o ła ła  s zc zegó ln ie  
w ie lk ie  n ie za d o w o len ie  p rzedsta- 
w i c ie li ty ch  m ocarstw , k tó re  ode 
g ra ły  g łó w n ą  r o lę  w  red a gow a n iu  
tra k ta tó w  p ok o jo w ych . K o ła  te 
w skazu ją , że  d ek la ra c ja  po lska  
ozn acza  w  is to c ie  jed n os tron n e  
n a ru szen ie  trąk ta tów 7 p oko jo  
w j ch, co m oże s tw o rzy ć  p re c e 
dens do da lszych  n a ru szeń  p rzez  
inne państw a .

A n a lo g ic z n ie  ch a ra k te ry zu je  sy 
tu a e ję  g en ew ska  depesza  a g en c ji 
Tass , zam ieszczon a  p rzez  pozosta  
le  p ism a, p recy zu ją ce , ż e  w y s tą 
p ien ie  p o lsk iego  m in is tra  w yw o  
ła io  w delk ie za n iep o k o jen ie  w  ko
łach  fra n cu sk ich  i M a łe j E n ten - 
cie. W  k o łach  tych  u w aża  się, żc 
wyystąpienie sk ie row a n e  je s t  p rze  
cnvko sys tem ow i pow7ojen n ych  
tra k ta tó w . W y s tą p ie n ie  m in is tra  
B ecka  m oże zrob ić  w y łom  w v tym  
system ie .

W  „Z a  m d u s tr ia liz a c ju "  d epeszę 
tę  o p a tru ją  ty tu łe m : „P o ls k a  w y J 
p ow ia d a  układ o m n ie jszośc iach  
n a ro d o w y ch ". P a ry s k i korespon 
dent „ I z w ie s t i j "  donosi, że  m ow a 
m in is tra  B ecka  wyw 7o ła ła  w  ko
ła ch  fra n cu sk ich  w ie ik ą  sen sac ję .

Jak  ś ię dow iadu jem y7, odosob 
n ien i w7 ob ozie  izo la c y jn ym  w7 Be 
re z ie  K a r tu zk ie j cz łon kow ie  b. O. 
N . R . koń czą  p ie rw s zy  tr z y m ie 
s ięczn y  ok res  izo lo w a n ia  w dniu 
7 p a źd z ie rn ik a . W  dniu  tym  b ę 
d z ie  p ra w d op od ob n ie  zw o ln io n a  
część odosobnion jm h.

Spośrod  a resz tow a n ych  w  dn. 
od 20 do 25 s ie rp n ia  r. b. człon - 
k ó w  b. Obozu N a ro d o w o  - R a o y  
ka lnego, p o zo s ta je  je s zc ze  »  w ię 
z ien iu  ś ledczem  18 osób. W szy s cy  
p o zo s ta ją c y  w  w ię z ie n iu  osk a rże 
ni są z a rt. 105 k. k,, p rzyczem  5 
z n ich  od p ow iad ać  b ęd z ie  z yfcra- 
g ra fu  1-go, m ów ią cego  o k ie ro w a 
niu n ie le g a ln ą  o rg a n iza c ją , pozo  
s ta li zaś z p a ra g ra fu  2, d o ty c zą 

cego  n a leżen ia  do ta jn e j o rg a n i
za c ji.

A re s z to w a n e  p rzed  trzem a  ty 
god n iam i c z łon k in ie  b. O. N . 
R.-U: S tan iszew ska  i  B ądzyń ska 
p rzew iez io n e  zo s ta ły  na „ P a 
w ia k " .  N iew ia d o m e  są lo sy  ro b o t
n ika R om an ow sk iego  S tan is ław a , 
który 11 b. m. w y w ie z io n y  b y ł z 
w ię z ien ia  cen tra ln ego . Mówń się  
o sk ierow an iu  go  do B e re zy  K a r 
tu zk ie j.

W  dniu  d z is ie js zym  z w ię z ie n ia  
ś led czego  na D a n iło w ic zo w sk ie j 
zw7o ln ien i z o s ta li:  K a lin o w sk i
W ładys ław 7 i L ew an dow sk i*  B o le 
sław , ob yd w a j rob o tn icy , b. człon  
kow ie  Obozu N a ro d o w o  - R ad yk a ł 
nego.

O b r o ń c y  b r .  P o t o c k i e g o
S ta ra n ia  o z w o ln ie n ie  z w ię z ie n ia

D o w ia d u jem y  s ię , , że  ob roń cą  
a resz tow a n ego  H en ryk a  br. P o 
to ck iego , b. p rezesa  ra d y  nadzor
cze j Żyrarduw 7a, zo sta ł adw okat 
M ieczys ław 7 Jarosz, k tó ry  w c zo 
ra j o trzym ał p e łn om ocn ic tw o  i 
p rz ed s ta w !! je  sędziem u p. Dc 
m an tow i.

P o p rzed n ie  pog łosk i o tem . że 
adw7. W a ss e rb e rg e r  n ie  zg o d z ił 
s ię  p r z j ją ć  ob ron y, są n ie rea ln e , 
g d y ż  n ik t do n iego  s ię  n ie  z w ra 
cał, zaś co do osoby  adw7. Ryroo- 
w icza , s ta łe go  ra d cy  Ż yra rdow a , 
u p a trzon ego  na ob roń cę  h r. P o 
to ck iego , k w es tja  je s t  tak że  n ie 

ak tua lna, g d y ż  
le ży  chory.

adw . R ym ow dcz

D o sęd z iego  D cm anta  zg ło s iła  
s ię  g "u p a  a rys to k ra tó w  z  prośbą, 
o zw o ln ien ie  z w ię z ie n ia  H e n ry 
ka hr. P o to ck ie g o . R ów n ocześn ie  
z ło ż y li on i podan ie, w  k tórem  po
d e jm u ją  s ię  dać w s ze lk ie  gw a ra n  
c je , że  h r. P o to ck i n ie  u ch y li się  
od w ym ia ru  spraw7ied liw 7ośc i, b y 
leb y  ty lk o  w yp u szczon o  go  na 
w o ln ość . N a  podan iu  zn a jd u je  
się  17 podpisów7, m  in . Jan u sza  
ks. R a d z iw iłła , A r tu ra  hr. P o to c 
k iego  i inn ych . P o d a n ie  n ie  zo
sta ło  u w zg lęd n ion e .

Niesłychane oświadczenie raaiiw Thons
T ra k ta t o m niejszościach „nie b y ł sp e łn io n y*

dziennym różne proj-ekty zav  lera 
nia traktatów  miedzynaiodowych, 
a przesłanką do tego jes t i  mus. 
być stałość i nienaruszalność ta4 
kich traktatów. A  po drugie, mc

R ab in  Th on , p rezes  se jm o w ego  
ko ła  żyd ow sk iego , o św ia d czy ł 
„N o w e m u  D z ie n n ik o w i"  w  sp ra 
w ie  ośw ia d czen ia  m in B ecka  w  
G enew de: , ; ;

„Za  nic na świecie nie chciał 
bym, żeby z te j sprawy robić janąś 
a ferę  żydowską. Nam. się o tyle 
złego nie stało, żeśmy nic dobrego 
z tego nie m ieli A  zatem żadna 
dla nas zmiana na gorsze nie za
szła N ik t nie powie, że wobec nas 
był traktat o mniejszościach naro
dowych istotnie spełniony. A  z 
drugiej strony jest faktem  stwier- 

1 dzonym, i powszechnie znanym, 
żeśmy nigd j nie próbowali się 
bronić i  nie zanosili żadnych skarg 
do odnośnych instancyj genew
skich. L iga  Narodów z żadnem. za
żaleniem żydow7skiem w  sprawne 
traktatów7 •• mniejszościowych nie 
m iała do czynienia".

„Jeżeli to  pociągnięcie naszego 
m inistra spraw7 zagranicznych u- 
ważam za błędne, to w y lączr ie z 
tego względu, żc nasze stanowisko 
w sprawie traktatów7 musi byc sta
nowcze i  niezachwiane. Musimy 
pokazać światu, że dla nas zaw ar
te i podpisane traktaty  stanowią 
świętość, której w  żaden sposób 
znieważać nie w7olno. Obawiam się, 
że przykład przez Polskę dany, mo
że pociągnąć za sobą następstwa 
dia nas zgoła nieprzewidziane".

„N ie  wolno nam bowiem zapomi
nać, że istnienie państw7a polskie
go zasadza się na traktacie wer
salskim. Pozatem  uważani chwilę 
obecną za najmniej nadającą się 
do tego rodzaju „rew7olucyj“ . Z 
jednej strony stoją na porządku

nam w  te j chwili właśnie nie gro- 
. zi. W szak na te j p latform ie m ie 
liśm y walkę właściwie ty lko - z 
Niemcami, a z nimi ostatni* prze .5,, 

-c ię ż  m y jedni spośróc..,wszystkie!, 
paiistw całojeTO' siej.7. dvbeiv’'wki,//ir,, 
na c* nawet ,całv św iat z t-cm a- ,,, 

7 łeni ■ zdziwieniem patrzy, «■ Skoro U 
niem a obawy, że nas ktoś będzie w  v- 
najbliższym  czasie w  ;ym punkcie 

aczepiał, to  jednał można było 
m ieć trochę cierpliwości i  czekać 
na stosowną .chwilę.

„Jeanem słowem, obawiam się, że 
to co się stało, niedobrze się stało. 
Korzyści z tego już zgoła żadne' 
nie w idzę ani bezpośredniej ani 
nawet gdzieś w  naidalszej odle
głości".
A  w ię c  zdan iem  p. Thona. P o l

ska n ie w yk o n yw a ła  trak ta tu  o 
m n ie js zośc ia ch  ( ! ) .  P an  ra b in  " 
T h o n  zapom ina, że co in n ego  je s t  - 
T ra k ta t  W e rsa lsk i, a co in n ego  
tra k ta t o och ron ie  m n ie js zośc i.

s zo s c ii
N iem a  1 n ie  m oże być w y p o w ie 

dzen ia . Z  te j p ro s te j jir zyc zyn y , 
że  tra k ta t  P o lsk i z G l. M oc. Sprz. 
i  S tow . z 28. V I  1919, z a w ie ra ją 
cy  m. in . p os ta n ow ien ia  o m n ie j
szośc iach , a zw ią za n y  z art. 
93-cim  T ra k ta tu  W ersa lsk ieg o , 
n ie  p rz ew id u je  w yp ow ied zen ia , 
k tó re  m oże być  w um owach m ię 
d zyn a rod ow ych  p rzew id z ia n e

p ow strzym a  s ię od w sp ó łp ra cy  w  
d o tych czasow ym  u stro ju  op iek i 
nad m n ie js zośc iam i.

P ra w n y  sposób za ła tw ien ia  te j 
sp ra w y  n ic  je s t  żadn ą ta jem n icą , 
g d y ż :

1. U m ow a  P o lsk i z G l. M oc. z 
28. V I .  19 w y ra źn ie  s tw ie rd za  w  
art. 1 -sz jm , ja k o  cel, w p ro w a d ze 
n ie  w  k on s ty tu c ję  i w  p ra w o  w e 
w n ętrzn e  p o lsk ie  p rzep isów  o 
m n ie jszośc iach , k tó re  w ym ien ia . 
B y ło  to  zro zu m ia łe , bo w ted y  n ie 
byio je s zc ze  k on sty tu c ji, a ży c ie  
p ra w n e  pań stw a  d op iero  k ie łk o 
w a ło . O becn ie  w szys tk ie  te  p rze  ■ 

i \ p isy  są w  k o n s t jtu c ji,  w  usta
ok reślon e . M ożn ą  by zatem  m ó - ! y/ach i w  ro zp orząd zen ia ch . Cel
" 'ić ,  n ie  o w yp ow ied zen iu , lecz 
cńyba o ze rw an iu , a tego  lep ie j 
n ie  m ów ić .

I  d la tego  te ż  p. m in. B eck  n ie  
m ow il an i o w yp ow ied zen iu , an i 
o Ł crw an iu , le c z  za p o w ied z ia ł, że 
P o  nka do czasu um ow y ogó ln e j,

um owy je s t  o s ią gn ię ty . I  p. m in. 
B eck  pow o ła ł s ię  w c zo ra j na 
is tn ien ie  tych  p rzep isów 7 w  kon
s ty tu c ji z 17-go m arca  1921, 
która, ja k  w idać , także czasem  
ua coś sie przyda,

2. U m ow a  P o lsk i z Gi. M oc. z

28. V I. 19, lic zą c  s ię  z p rze jś e io -  
w ośc ią  sw e j p o trzeb y  a m ocy, 
przew id u je  w  a rt. 12-tym  w sze lk ą  
zm ianę, a za tem  aż  do ca łk o w ite 
go u ch y len ia , w  sposób szczegó ł

nada l u trzym ana. D a lsza  zawloką 
je s t  n iedopu szcza ln a . N a le ż y  za 
raz p rzys tą p ić  do za ła tw ien ia  
w n iosku  p o lsk iego  o um ow ę ogo '-  
ną. N a le ż y  te ż  ‘ za ra z  p rzys tą p ić

n ie  i ro zm yś ln ie  ‘ u ła tw ion y . A ]  do zn ies ien ia  n ie rów n ośc i w sto
sunku do P o lsk i, a podobn ie w7 
stosunku do inn ych  państw , \v 
sposób p ra w n ie  p rzew id z ian y  i 
ła tw y  w  zak res ie  d z ia łan ia  R ad y  
L ig i .

W szys tk o  to m oże być za ła tw io 
ne, zan im  usu n iec ie  s ię  P o ls k i od 
w sp ó ip ia cy , za p o w ied z ia n e  p rzez  
p. m in. Becka, za zn aczy  się j  1- 
k im ko lw iek  za ta rg iem .

N ie  m ów m y p rzeto  o w y p o w ie 
d zen iu  czy  o zerw an iu , p r z e ja 
sk ra w ia ją c  b rzm ien ie  o św ia d cze 
nia p. m in. Becka, lecz  s ta ru jm v  
się jio zos tać  na g ru n c ie  p raw nyin , 
‘co d la  P o lsk i ma ogrom n ą do

niosłość.

S tan is ław  S trońsk i

m ia n o w ic ie  G łów n e  M oca rs tw a , 
k tó re  z a w a r ły  z P o lsk ą  tę  um owę, 
z g ó ry  zg o d z iły  s ię  na w sze lk ą  
zm anę, k tó rą  u ch w a li R ada  L ig i  
N arodów 7 zw yk łą  w iększośc ią . 
J eś li s ię  zwuiży, że  p oza tem  w7 
R ad z ie  L ig i  w ym a ga n a  je s t  za 
w sze  jed n om yś ln ość , w id ać , ja k  
og rom n ie  u ła tw ion o  zm ianę, k tó 
re j u zyskan ie  np. obecn ie , 7-oma 
g ło sam i na 13-cie w  R ad z ie , n ie 
b y łoby  czem ś n a d zw ycza j nem.

Jednem  s łow em  ośw iadczen iu  
p. m in. Becka n a le ży  nadać je d y 
nie dopu szcza ln e, a zu pe łn ie  w y 
s ta rc za ją ce , zn aczen ie  p raw n e  
zw rócen ia  sic do L ig i  w7 tym  du
chu :

—  N ie ró w n o ś ć  n ie  m oże być.

Na p o w o d z ia n
Międzynarodowe Io w . „YYAG O NS- 

L 1T S •* J O K " wpłaciło na rzecz po
wodzian sumę zl. 500.— , zaś pra
cownicy tego T-wa, zarówno umysło
wą jak  i fizyczn i, złożyli na ten cel 
1  proc. od poborów miesięcznych, 
t. j. zł. 1.149.54.

Razem  wpłacono nr powodzian na 
konto 'N r. 2200 w  P.K.O. sumę zł. 
1 649.54.

. „ W r ó g ”
w łas n e  ści p ry w a tn e j

M aksym  G ork ij, p rz ew o d n ic zą c  
k u n gresow i p is a rz y  sowueckich w  
M osk w ie , w y g ło s ił  m ow ę, w  k tó 
r e j u ży ł na 111. n a s tęp u ją cego  .. * 
zw ro tu : „J e s te śm y  w ro g a m i w ła 
sności p ry w a tn e j, w s trę tn e g o , po 
tw o rn ego  b ós tw a  śwuata burżua- 
zy jn ego , d a le j w7ro g a m i z o o lo g ic z 
nego in d yw id u a lizm u , p od trzym u 
ją c e g o  k u lt b ós tw a  o w e g o "  W  
zw ią zk u  z tem  p ow ied zen iem  G or
k iego , „O s s e r v a to re  R o m a n o " zau
w aża  iro n ic zn ie , ż e  „ w r ó g  w ła s 
ności pryw 7a tn e j w  ra ju  s o w ie c 
kim , g d y  ch odz i o p iek ło  na C ap ri,
—  n ie  w y rzek a  s ię  b yn a jm n ie j 
sw7ej p ięk n e j w7il l i ,  b ędąc  —  o 
zg ro zo  w y zn a w cą  p o tw o rn ego  bó 
s tw a " . .

T a k  w y g lą d a ją  zasady  k o m u a i- f [  
s tyczn e  w  te o r j i  i  w  p ra k tyce . *

Poseł
Poparcie w sprawie

Jak  donoszą żyaow 7skie pisma, 
„C en tra la  żyd ow sk ich  b ezp rocen 
to w ych  kas p o ży c zk o w y c h " z ło ż y 
ła  w  Banku G osp od a rs tw a  K ra jo 
w ego  p o r t fe l  w ek s li i zobow ią za ń  
na p ó ł m iljo n a  z ło tych . Sumę tę 
B ank  G osp od ars tw a  K ra jow 7ego 
dai „C en tra li b ezp rocen tow ych  
kas" do podzia łu  pom ięd zy  poszczę  
g ó ln e  kasy.

P o w y żs za  pożyczka  zosta ła  
p rzez kasy  u zyskana dzięk i p o p a r
ciu posła  W iś lic k ie g o .

N a le ż y  nadm ien ić , że  osta tn io

działa
Kredytu dla żydów

lic zb a  żyd ow sk ich  b e zp ro c e n io  
w\ ch kas p o życzk ow ych  w zro s ła  i 
w yn o s i obecn ie  700 kas, ro zs ia 
nych  pu ca łym  k ra ju .

N ie je d n o k ro tn ie  ju ż  p od n o s iliś 
m y sp raw ę  b ezp ro cen tow ego  k re 

dytu  d la  żyd o w sk iego  rzem io s ła  i 
d robn ego  hand lu , o ra z  pom ocy  rza  
du s ta le  tym  kasom  u d z ie la n e j . '

R o la  posła , p o p ie ra ją cego  u 
w ła d z  różn e  „C en tra le  ż y d o w 
sk ie " i u ży w a ją ce g o  sw o ich  'w p ły
w ów  w7 ce lach  p ryw a tn ych , m oże 
*” :ę  w yd a w a ć  con a jm n ie j d z 'w n ą
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Kryzas a ci,, którzy ars ubierają
S o n y  m ó w i ą  z a w s z e  n a f w ! ę c e j >

„Podatek w naturze"
w  p ra k ty c e  s e k w e s t r a to r a

ł,K ryzys  wszję+tkim dokuczył. N ie 
ma dziedziny życ,'a gospodarczego, 
w  której interes stałby na mocnych 
nogach. Żyjem y pod znakiem p la j
ty " .  O to zdani,",, które słyszymy dziś 
niemal wszędzie. Zawiorajn one w ie
le słuszności, ale nie należy też za
pominać, że narzekanie jest dziś 
modne. K io  nie narzeka, staje się 
odrazu podejrzanym, —  defraudant, 
albo w  ns jlepszym razie burżuj, ka
p italista, ukrywający swe dochody 
przed wym iarem  podatków  i  zazdros- 
nem okiem biedniejszego. Dlatego 
też w  rozm iarach klęski gospodar
czej wszyscy przesadzają, z zasady, 
żeby nie być posądzonym o odpor
ność na dzisiejsze przeciwności, że
by uchronić się przed najściem zna
jomych proszących o poż1, czki, 
wsparcia, czy najniebezpieeuiejsze zc 
wszystkiego —  żyra.

Jeśli zaś chcemy zorientować się 
naprawdę w  obecnej konjunkturzc. 
in form ację pewną mogą nam dać 
ty lko  centy Te nic mogą nic ukryć, 
ani niczego przedstaw ić w  przesad
niom świetle. N iedawno chcąc sebie 
sproktirować na zimę ubranie i bu
ty, postanowiłem  przeprowadzić coś 
w  rodzaju  „ta jn e j an k iety " wśród 
k"nwców i  szewców.

"Wybrałem się w iec najpierw- do 
w ytwornego m istrza sztuki kraw iec
k ie j w  okolicach placu Teatralnego. 
W  m agazynie w ie lk i ruch, kilku 
k lientów  przym ierza ubrania, inni o- 
g lądają  modele, widać dużo garn itu
rów  w  robocie.

—  I le  panowie liczą sobie za u- 
szycie garn ituru? —  zapytu ję z pew
ną nieśmiałością.

—  150 złotych.
Choć spodziewałem  się m niejwię- 

cej te j odpow iedzi, jestem niemniej 
dość oburzony. Przec ież przeszło 50

Z  k r a ju
K A L IS Z

Odpust w kościele OO. Franciszka
nów Dn. 12 b. m. przypada w  ko
ściele OO. Franciszkanów doroczny 
oiipust Podwyższenia K rzy ża  św. Po
rządek nabożeństw : prym arja  o go- 
‘dzinie 7 rano, Msze św. o godz. 7.30 
i  8.00, Suma o godz. 0 z W ystaw ie 
niem, procesją i kazaniem, N ieszpory
0 godz. 18.

Slub. W  dniu 9 b. ni. w kościele 
św. Józefa  udzielony został ślub p. 
A lic ji-iV ladysław ie  Szczeblewskie.j z 
p. Leonardem Pacznskim , urzędni
kiem  intendentun

Nieszczęśliwe w ypadki p rzy  pra
cy. W  majątku Żelazko w pod K a li
szem, p rzy  smarowaniu dachu smo
łą zatrudniony był Józef Daniel, 
m ieszkaniec Kalisza, ul. Piaskowa 
20. Podczas pracy Daniel straeił 
równowagę i  runął na ziem ię, dozna
jąc ciężkich obrażeń ciała. Potu rbo
wanego przew ieziono do szpitala św. 
T ró jc y  w  Kaliszu .

N ieszczęśliwemu wypadkowi uległ 
m ieszkariec K alisza , zam ieszkały 
p rzy  ul. K anon ick iej 3. Pom pując 
wodę ze studni, Józe f K rzyw d a  u ło 
ży ł przez nieuwagą rękę w  szpryi hy 
koła. k tóre zm iażdżyło mu trzy  pal
ce u lew ej ręki.

Jak b. ło żn y  poapisał czek za sekre- 
rza. B. w oźny Związku Ziemian w 
K aliszu , J óze f Ludwiczak, zdobył 
czek i  w t rwa wszy z niego kartkę 
podpisał ją  nazwiskiem sekretarza 
Związku, p. Zygmunta W yganow- 
skiego. W ypełn iw szy  następnie czek 
na sumę 200  zł., podjął pieniądze w 
K . K . Iv. Oszustwo się jednak w y
dało i Ludw iczak zasiadł na ławic 
oskarżonych Sądu Okręgowego, gdzie 
skazano go na 6 m iesięcy więzienia.

Pieniądze za podatki sołtys inka
sował dla siebie. W ładysław  L is iec
ki, b. sołtys wsi Pacht, gm. Toknry, 
zasiadł jako oskarżony w Sądzie 0- 
kręgowym , o przyw łaszczen ie -obie 
smnj 140 zł., zainkasowanych od 
włościan za podatki gminne. W  są
dzie L isieck i przy/nal się do przy- 
właszczenia sobie tych pieniędzy, tłu
macząc, że był w w ielk ie j potrzebie
1 sumę tę obrócił na potrzeby go
spodarstwa swego. Sad skazał Lnd- 
wiczaka na jeden rok więzienia, za
wieszając wt konanie kary na 5 lat.

C ZĘ S TO C H O W A

Tragiczna śmierć żołnierza Na to
rze kolejow ym  m iędzy Czę toehową 
i Rudnikami znaleziono straszliw ie 
poszarpane zw łoki żołnierza z 27 p.p. 
z Częstochowy, n iejakiego Raeln.ńlu 

. I.uksa, rodem z Ławr.a.

Jagody we wrześniu! Dzięki pa
nującej ostatnio pięknej pogodzie ur. 
rynku z jaw iły  się czarno jagody, któ
re sa sprzedawane przez okolicz'ir<§t 
włościan po 30 gi'J za litr. P o ja w ie 
nie się jagód w obecnej porze wy
wołało w  mieście ogćluą sensacje.

proc. robotników fizycznych  zarabia 
mniej w  ciągu całego miesiąca. A  
cóż dopiero wspomnieć o robotnikach 
rolnych, czy chałupnikach.

—  Cena bardzo wysoka. Co w  ta
kim  razie brali panowie w  dobrych 
czasach ?

—  O, wtedy braliśmy 250 zł. i 
w ięcej, dziś ceny nasze są bardzo 
kryzysowe, a zresztą niech pan spoj
rzy, jak i mamy ruch. To najlepszy 
dowód, że ceny odpow indają klien
teli.

Od tej „a rys tok rac ji" kraw ieck iej 
wędruję dalej. W  okolicy Dworca 
(Równego zachodzę do star' go zna
jomego, o którym  pamiętam, że parć 
lat temu, w  czasach p ro sp er it !, orał 
do 150 zl., dziś proponuje za 10 0 , 
bez najm niejszego targu. Zaczynamy 
rozmowę.

—  Dziś —  zwierza mi się pan K . —  
żyję w łaściw ie ty lko  dostawami dla 
woj-ka, bo to się robi masowo, w ięc 
można zadowolić się małym zarob
kiem. kle o ja  się napracowałem, 
żeby tę dostawę dostać. Jestem, zda
je  się. jedynym  chrześcijańskim do
stawcą. Tak pryw atn ie to zamówień

I prawie już nie mam. "Wszyscy wolą 
. I gotową tandetę.

Pon iew aż jednak i sto złotych nie 
odpowiada zupełnie moim dzis ie j
szym możliwościom, w ięc idę dalej.

W  okolicy’  Św iętokrzyskiej ceny są 
już bardziej przystępne." Od p ierw 
szego słowa stary krawiec proponuje 
mi 80, ale widać, że w razie czego 
gotów  jest opuścić. Ostatecznie staje 
na 60.

—  Bo to, proszę .pana, z tym  k ry 
zysem to niewiadomo jak  .-enić: po
wiedzieć cenę wysoką, to ludzie wo
góle nie chcą rozm awiać i wycho
dzą. powiedzieć odrazu mało, to są

K A T O W IC B  i  

W ierzyciele »rgraniczni ..Oswagu".
Do K a tow ic  p rzyby li w  tą ch dniach 
pi zedstawiciele szwajcarskiego ban
ku, Schweizerischo Bankvcreu , p. 
Much d e r  i  dr. Zknmermau, k tórzy 
odbyli k ilka kon ferencyj z wojew o
dą śląskim, dotyczących m iljonowyoli 
p to ten iy j banku do zbankru
towanej firm y „O sw ag". Suma za
dłużenia firm y  „O sw ag" wynosi oko
ło 6 m iljonów  fr .  szw., ponadto „O s
w ag" winien jes t bankowi Mcndcl- 
sona 8 m iljony fr . W  zw iązku z u- 
padłością ..Oswaeu" krążą tu ła j u- 
porczywe pogłoski, że Bank S zw a j
carski ma objąć całkowicie firm ę 
„O sw ag" i rozpocząć no.-malną 
pracę.

"POZN A S

W o la ł śmierć n iż wi*zien.,e. W  po
ciągu, jadącym  z Tarnow a do P o 
znania .jechał pod eskorta po lic ji 
znany przestępca J óze f Ławniczak 
na rozprawę. W  pewnej chwili Ł aw 
niczak zm yliw szy czujność polic jan 
tów, wyskoczył oknem z pociągu, 
k tóry  natychmiast zatrzymano. P o 
licjanci znaleźli wkrótce przestępcę 
silnie, pokrwawionego, k tóry  przed 
przybyciem  lekarza zmarł

W I 'LE  S W IE tt-ŁALLERO W O .

Odkrycie przedhistorycznego gro
bowca. Podczas orki roln ik Janu
szewski w Ogorz.elinach natra tił na 
swem polu na przedhistoryczny g ro 
bowiec z. 5  urnami, w  których poza 
kośćmi i popiołem znajdowały s>ę 
liczne przedm ioty z bronzu. O nic- 
r wy kłem odkryciu zawiadomiono 
starostwo i Urząd Konserwatorski w 
Poznaniu.

A u to m a ty z a c ja
te ie fo n jw

W  nocy i  soboty ua tiiedziellę, z dnia 
ua na 23 b. m., PAT-iczna zamierza 
przyłączyć do nowej centrali automa
tycznej przy ul. Zielnej, resztę abonen
tów obsługiwanych dotychczas ręcznie. 
Automatyzowani ofiecnie aoonencintc 
będą mieli zmienionych numerów, lecz 
zachowają dotychczasowe, rozpoczynają 
cc się od cyfry 6. Część tych abonen
tów, w liczbie około 1.500 była przed 
paru miesiącami prowizorycznie przy
łączona do czynnej obecnie centrali au
tomatycznej przy ul. Zielnej, teraz zaś 
przyłączona będzie do nowej centrali, 
tutomalyzacji ulegnie obecnie około 

-lóco telefonów.
Wszystkie telefony, rozpoczynające 

się od cyfry 0, będą więc nieczynne od 
soboty, 22 b. m. wieczór do południa 
w niedzielę.

W  ten sposóli automatyzacja tclcfo- 
i:óv. i Warszawie będzie ostatecznie 
zakończona i od 23 b. m. dawna centra- j 

la ręczna ulegrie zupełnej likwidacji, j

znowu tacy klienci, k tórzy  tracą sza
cunek dia sklepu, mówią, źe w idocz
nie tandetna robota. I  tak źle 1 tak 
niedobrze —  trzeba zgadywać. N ie  
to co dawniej, brało się 12 0 , interes 
szedł, zamówień było mnóstwo. Dziś 
chyba wypadnie zamkmtć wszystko, 
za mały7 obrót. ,

Pesym izm  tu chyba największy, 
stary krawiec nie umie się zupełnie 
przystosować do nowych warunków; 
widać, że to jeden z tych, którzy od- 
cnodzą.

"Więcej optym izmu można spotkać 
nawet u tych najbiedniejszych cha
łupników, czy  półchałupników. Do
stają oni w prawdzie grosze, za uszy- 

'o ic całego garn ituru 20  zł., ale i  ten 
zarobek daje im  newne zadowolenie. 
Ludzie ci na jlep iej rozum ieją, co 
znaczy straszne słowo: bezrobocie, i 
posiadanie zajęcia jest dla nich 
praw dziw ą dźr ignią. K lien t p ryw at
ny jest oczywiście przyjm ow any z o- 
tw artem i rękami. M ożna od niego 
dostać nawet pokaźną sumę 30 zi. 
N iestety , rzadko ,=fę to zdarza.

■W branży szewekiej sytuacja 
przedstaw ia się nieco inaczej. W  
w ielk ie j firm ie  w  okolicach Nowego 
Św lata nic się w łaściw ie nio zm ie
niło. Dla przyzw oitości obniżono ce
ny o 1 0  —  20 procent, ale cóż to 
w łaściw ie znaczy. Sklen stale pusty7, 
opiera swój by7t na tych nielicznych

- S  o
Piłka nożna

DOCHÓD Z MECZU 
POLSKA —  NIEMCY

Mecz Polska — N iem cy, jak  wyni
ka ze »prawrozdań skarbnika Polsk ie
go Związku Piłki N ożnej zgrom adził 
około 34.000 w idzów. L iczba biletów  
sprzedanych wynosi 31.600. Czysty 
dochód wyniesie przeszło 20.000 zło
tych.

Term in meczu rewanżowego P o l
ska —  N iem cy w  Niemczech, nie zo
stał dotychczas ustalony. Według po- 
g ł >sek krążącycn " 7 niemieckich ko
łach sportowych Niem cy m aja zapro
ponować Polskiemu Zw iązkow i P iłk i 
Nożnej rozegrania meczu w  Berlinie 
dopiero za dw7a lata.

Tenis
PERRY MISTRZEM TENISOWYM 

AMERYKI
W  półfinałach międzynarodowych 

zaw odów  tenisowych o mistrzostwo 
Stanów Zjednoczonych A. P. w  Fo- 
resf Hills Perry ,wygrał z Kirbym a 
Allison pokona! W ood i.

W  finale m istrzostwo Ameryki zdo
był ponownie Anglik* Perry bijąc po 
cieżkiej pieciosetowej walce Allisona 
6:4, 6:3, 3:6, 1:6. 8 :6.
B O R O TR A  —  L A T A J Ą C Y  B A S K  —  

W  W A R S Z A W IE  
Wiadomość o p rzy jeźćzie  do W a r

szawy Borotry w  dn. 19 i 20 b. m. wy 
wołała olbrzym ie * zainteresowanie. 
N ic  dziwnego, gdyż od czasu pobytu 
Coehet‘a w  W arszaw ie nie byio u nas 
tenisisty ó tak  w ysokiej marce. 
W prawdzie oglądaliśm y Tildena, tle 
już w  roli zawodowca. Widzieliśmy7 
również stylowego Gramma, a l »  to 
wszystko nie to, co Borotra. Lata jący 
Bask wprawdzie nic ma tak oszlifo
wanego stylu, jak  w ie l j  innycl. ale 
potra fi zawsze porwać najzim niejszą 
widownię. D la Borotry niema pdek, 
niemożliwrych do przyjęcia. ..Stara się 
dochodzić do najtrudniejszych strza
łów i przypom ina często bramkarza 
robinzonującego na piłkę.

Mecz Legja —  Racing odbędzie się 
na korcie Legji 19 i 20 b. r.i. p ro- 
gram meczu obejmować oędzie 4 gry 
pojedyncze *i dwie podwójne. Zarząd 
Legji ustalił program ■ następujący: 
19 b. 111. Gentien —  Tłoczyński, Bo
rotra —  Hebda, Borotra i Gentien —  
Hebda i Tłoczyński, 20 b. m. Gen
tien —  Hebda, Boroira —  loczyń- 
ski, Borotra i Gentien —  Bratek i 
Tariowski.
P O L S C  V T E N IS IŚ C I  W  J U G O S Ł A W J I

W  Zagrzebiu rozpoczęte zostały 
tenisowe mistrzostwa Jugosławji, w 
których biorą udział Polacy T iotzyń - 
ski 1 Witman. Ttoczyński pokonał w  
pierwszych rundach Suiaca 0:0, 6 :1 
i Kruica 6 :0 , 6 :1  i trafia następnie w  
ćwierćfinale na Kuku!jevica, a w  r,»zic 
zwycięstwa na Czecha Vodickę. W it
man -yygral z Finklem 6 :6 , 6:1 i wal
czyć będzie nasieonie z Punceceni. W  
grze mieszanej floczyński gra wraz 
z wiedenką Kraus, a w  grze podwój
nej z Witmanem.

L. attletyka
M IS T R Z O S T W A  S Z T A F E TO W E  

PO L S K I
M istrzostwa sztafetowe Polski od

będą się w sobotę dr 15 września, o 
godz. 16.30 i w  niedzielę 16 września 
o 10-ej rano na stadjonie A Z S  w  P a r
ku Paderewskiego.

TR IU M F A LN Y  POWRÓT 
ROCHARDA 

Puwrot lekkoatletycznej drużyny 
francuskiej do Paryża zam.uiii się na 
uworcu na wielką manifestację na 
cześć zwycięzcy w  biegu na" 5 km. 
Rocliarda, który odnio-l w  Turyn.e 

j niespodziewany triumf nad Kusociu- 
jskim. Redakcja największego dzien
nika sportowego ,.1'Auto'’ otwo.zyla 
listy zb órkowc na zakupienie upo
minku dla Rocliarda. . 1 . "

lak sie dowiadujemy, Rocliard roz-

iednostkach, którym  cena nie robi 
różnicy.

W iększe , uż różnice można zauwa
żyć u szewców drugiego stopnia, 
tycli, którzy m ają wprawdzie w yro
by bardzo dobre, ale starają się zdo
być sobie nabywców wśród szerokich 
warstw  inteligencji. Gdy jeszcze 3 
lata temu ceny męskich pótbucików 
wahały się w  granicach 40 —  50 zł., 
dziś można dostać ten sam towar 
za 25 zł. Bata  jest tu straszną kon
kurencją, przez swoją stałą obniżkę 
cen i  świetną reklamę Toteż samo 
wspomnienie o nim wywołu je 
gniew.

Rzem ieślnicy samodzielni, m ający 
własny7 warsztat, ale bez sklepu, u- 
c ierp ieli stosunkowo mniej, obniża
jąc ceny o jak ie 20 —  25 procent. 
Zaufanie dc „w łasnego" szewca i  do 
roboty7 na zamówienie daje im  cią
gle duże atuty7 w  ręku. Szcwc-cha- 
łupnik wre s z ci o znajduje się w  00 
dobnem położeniu, jak  i  krawiec, za
rabia mało, czasem b. mało f ‘i —  4 
zł. od pary butów ), ale ma p rzy 
najmniej pewny7 zarobek. Tragedja 
tylko, jeśli zachoruje.

K a trgo r ja  tych, którzy7 przegry wa
ją  w  walce 7. kryzysem, jest dość nie
liczna. W iększość walczy, i to wal 
ezy7 z w ielk iom  zacięciem, tworząc 
powoli naprawdę pożyteczny stan 
trzeci.

o r t
I poczyna z di.iem 1 października od
bywanie służby w ojskowej, wobec 
czego p.zypuszc żalny jego start prze
ciwko Kusocińsl iemu w połowic paź
dziernika na „Prut Jean Bouin” ale 
dojdzie oo skutku.
MĘMORJAL ia  ś. P FREYERA

W  dniu 30-ym września zostanie 
przeprowadzona w  W arszaw ie wspa
niała ifripreza lekkoatletyczna.

Warszawski Zw iązek L. A. posta
nowi! zorganizować w tym dniu bieg 
3 km. z  uuzialem specjalnie zapro
szonych najlepszych długodystansow
ców z caiej Polski, ' a mianowicie: 
kusocińskiego, Fiałki, Noji, Kurpessy, 
Dupliclcicgo, Puchalskiego, Bromy, 
Strzaikuwskiego, Hartlika i Orłow
skiego.

Najprawdopodobniej w7 dniu tym 
przybędzie do W arszaw y i rekordzi
sta świata na 1 klin (14:17) Finland- 
czyk ■Lelmnen.

Za plecami sensacyjnego pojedyn
ku między znakomitymi rywalami, 
odbędzie się niemniej emocjonująca 
walka elity naszych długodystansow
ców, którzy poraź pierwszy zbiorą 
się na starcie w  calynt komplecie.

Cala impreza zostaia zorganizowa
na dian uczczenia pamięci zmarłego 
bohaterską śmiercią rekordzisty Po l
ski —  Alireda Freyera.

Kolarstwo
ŚWIETNE W YNIKI ZAW O D oW  

NA DYNASACH
Na środowych zawodach ra Dyna- 

sach ustalono szereg nowych rekor
dów  Polski.

W  biegach za prowadzeniem mo
toru Stahl pobił wszystkie rekordy 
Polski na dystansach od 5 do 25 kim. 
Lista nowych rekordów jest następu
jąca: 5 kim. —  4:10, 10 kim. -—
8:12,8, 15 kim. —  12:14/ 20 kim. —  
16:16,8, 25 kim. —  20:15,, s.

W  biegu amerykańskim pacami na 
:i0 kim. zwyciężyła para Feige —  
Bryszke — 32 pkt. przed parą Dzię
cioł —  W łodarczy —  24 pkt.

Na tandemie Popończyk i Frącz- 
kowski pobili rekord Polski o 0,2 sek. 
osiągając czas 11,4 sek.

PONOW NY ATAK UA REKORD 
GODZINNY

W  sobotę, dnia 15 września r. b. 
0 godzinie 8-ej wieczorerr W arszaw
skie Tow arzystw o Cyklistów oigani- 
zuje na Dynasach w yścig : kolarskie 
o programie olimpijskim W yniki ty Hi 
zawodów, w  dużej mierze, zdecydują 
o składzie warszawskiej reprezenta
cji do projektowanego w  najbliższym 
czasie meczu torowego Lkrkn —  
Warszawa.

O godzinie 19 m. 15 Mistrz 1 olski 
Kazimierz W łodarczyk zaatakuje re
kord godzinny na rorze Dez prowa
dzeni; 1. Próba bicia tego rekordu za
powiada się niezwykle interesująco, 
gdyż W łodarczyk poJ.zas meoficjal- 
nej próby przekroczy! 40 kim. Ostat
ni rekora godzinny ustanowiony V  
sierpniu przez Bryszkego v 7ynosi 39 
kim 440 mtr.

Żeglarstwo
PEG ATY YAC H ToW

O godzinie 10 -ej odbędą się regaty 
niiędzyklubowe yachtów klas zw iąz
kowych na Wiśle, organizowane przez 
Yacht Klub Polski, podczas Itórycli 
zostanie rozegrana w specjalnym w y 
ścigu nagroda przechodni 1 Komando
ra Honorowego Yacht Klubu Polski 
Pana Prezydenta R. P

Start 1 cel przed przystanią Yacht 
Klubu Polski przy 11I. M iedzeszyń
skiej 2. W  razie nieodpowiednich v a- 
runków term.n regat zostanie przesu
nięty na niedzielę dnia 23 września 
r. b.

R E G A TY  W IOŚLARSKIE
W  W A R S Z A W IE

W  najbliższą niedzielę o godz. 14-ej 
ccibędą s:ę na Wiśin doroczne kobiece 
rega ty  wioślarskie. Udział wezmą 
kluby weeszawskie, bydgoskie, kalis
kie i f. d-

W obcc niesamowicie kurczącej się 
ilości j neniąuza obiegowego, dość 
często zdarzają się w  ostatnich cza
sach w ypadki regulowania pewnych 
należności w  naturze. Ten sposób 
płacenia w  naturze zaczął się dość 
powszechnie przyjm ować, tak że na
wet w  kołach ekonomistów podnie
siono niedawno tezę regulowania na
leżności obywateli względem  państwa 
również w  naturze. P ro jek t ten jed 
nak, jak wiadomo, ze względu na 
swoją trudną wykonalność w  prak
tyce, upadł.

Upadł i  możeby wszyscy o nim 
zapomnieli, gdyby nie pewien bardzo 
pom ysłowy sekwestrator 20 Urzędu 
Skarbowego, 40-letni T eo fil Czyżo
w i cki.

Gdy w  dniu 1 sierpm a 1933 r. 
Czyżew ickiemu g roziła  eksmisja za 
niepłacenie komornego, zgłosił się on 
do w łaściciela domu, w  którym  nuc 
szkał, p rzy  ul. Pańskiej 111, prosząc 
najpierw  o wstrzym anie eksnrsji. 
"Właściciel dormi, A rtu r  Szreter, o- 
czywiścle nie zgodził się na wstrzy
manie eksmisji bez uregulowania za
ległego komornego.

W tedy Czyżew ick i wpadł na nie
zw yk ły  pomysł. Z teczki, którą miał 
p rzy  sobie, w y ją ł tytu ł ■wykonawczy

D oroczn a  u roczys to ść  N a ro d ze 
n ia  M a tk i B osk ie j w yp a d ła  w  b ie 
żący™  roku n a d zw yc za j im nonu- 
ją co . W  dn iu  ow ym  d o w io d ły  o l
b rzym ie  rzesze  p ą tn ikó w , ja k ie  
p rzyby ły7 z ca łego  k ra ju , czem  
je s t  Jasn a  G óra  d la  c a łe go  n a ro 
du naszego . O gółem  p rzyb y ło  p o 
nad 200 p ie lg rzy m ek , z g ó rą  200 
k s ię ży  i oko ło  150 ty s ię c y  pą tn i 
ków .

G łów n e  u ro c zy s to śc i ro zp o czę 
ły  s ię  w  p ią tek  w ie c zo rem  o g o 
d z in ie  7 p ro c es ją  E u ch a rys tyczn ą  
z N a jś w ię ts z y m  S akrem en tem  po 
w a ła ch  w okó ł k laszto ru . P ro c e s ję  
i n abożeń stw o  c e leb ro w a ł .T E . 
ks. B isku p  B ro m b oszcz  z K a to w ic , 
p rz ep ięk n e  k a za n ie  w y g ło s ił  ks. 
p ra ła t B. W ró b le w s k i, d ziekan  
częs toch ow sk i. Im p on u jąco  i p iek  
n ie  w y g lą d a a ł p ro c es ja  w ie lo t y 
s ięczn ych  rze sz  p ą tn ic z y ch  ze 
św ia tłem  na t le  p o tężn ych  m u rów  
k laszto ru , ro z ja śn io n y ch  ilu m i
n a c ją  o łta rza  s zc zy to w ego .

U ro c zy s te  n abożeń stw a  w  so

na podatek dochodowy zmarłej mat
ki Szrctera, Estery, na sumę 358 zł- 
49 gr., proponując Szreterowi, żc od 
da mu ten tytu ł wykonawczy wza- 
mian za umorzenie należności, jakio 
Szreter m iał u niego z tytułu komoi 
nego.

Szreter, wiedząc, jak io to perypc* 
tje  można mieć z urzędem skarbo
wym, gdy7 chodzi o tak wysoką su
mę, zgodził się bez długiego nanjy- 
■słu. Czyżew icki wydał mu w tedy 
kw it na sumę 358 zł. 49 gr., przy 
czem na odbitce k r itarjuszu w p i
sał ty lko sumę 3 zł. Ten kw itarjusz 
oddał późn iej do obrachunku swo
im władzom przełożonym.

Rzecz prosta, żc p rzy  p ierwszej 
kontroli sprawa się wydała i  zwo
lennik pobierania podatku w  natu 
rze został postaw iony w  stan oskar
żenia. W  śledztw ie przyznał się do 
winy, m otywując ją  ciężkiem i wa
runkami m aterjalnem i.

Sąd Okręgowy7 jednakże, chcąc go 
zniechęcić (lo stosowania zaniecha
nych proiektów , skazał Czyżew ickic- 
go na 1 Lć roku więzienia, 5 lat utraty7 
praw  obywatelskich i publicznych 
oraz na zapłacenie kosztów sądo
wych.

bo tę  ja k o  w  dniu  w ła ś c iw e go  
św ię ta  N a jś w . M a r j i  P an n y , r o z 
poczęły7 s ię  o god z. 6 rano p rzed  
szczy tem , g d z ie  zg ro m a d zon e  r z e 
sze ludu śp iew a ły  g o d z in k i do 
N a jś w . M a r j i  P an n y , w ys łu ch u 
ją c  n a stęp n ie  kazan ia , k tó re  w y 
g ło s ił  o. Justyn .

O god z. 11 p rzed  szczy tem  su
m ę p o n ty fik a ln ą  w  asyśc ie  l ic z 
n ego  d u ch o w ień s tw a  c e leb ro w a ł 
N a jd o s to jn ie js z y  ^ a s te r z  d ie c e 
z j i  c zę s to ch o w sk ie j, J. E . ks. B i
skup dr. K u b in a , a p od n io s łe  ka 
zan ie  w y g ło s ił  J. E . ks. B iskup 
B rom boszcz. M o rze  g łó w  za la ło  o l 
b rzym i p la c  p rz ed s zc zy to w y , 150- 
ty s ięc zn e  r?„esze w ie rn e g o  ludu, 
ro zm od lon e  i ro zśp iew a n e , b ła g a 
ły  sw ą O p ieku n kę i P a n ią  o p o 
m oc i o tu ch ę w  s tra p ien ia ch .

T łu m y  w ie rn y ch , p ok rzen ion e  
i w zm ocn ion e  na duchu, r o z g r z a 
ne w ia r ą  w  sooo tę  i n ied z ie lę  ru 
szy ły  w  d ro g ę  p ow ro tn ą , u d a ją c  
s ię  do sw e j pracy7, do sw ych  s ie 
dzib , na d t ls z ą  o rk ę  ży c ia .

CO M OŻE A L K O H O L
Nocy ubiegłej, gdy  4-ch gości, uo 

zamknięciu restauracji - bart „K „ -  
z im ie iz“  (Ordynacka X I), wychodzi
ło ty lnem wyjściem  przez bramę, o- 
czekiwał tarr. na nich Józef Kosm ow
ski (L ipow a  5 ), stolarz, który, będąc 
podcnmialony, zaczepił wychodzą
cych W ynik ła kłótnia, poczem f-ej 
guście r-ucili sie na Kosm owskiego, 
bijąc pięściami. Gdy napastowany u- 
padł, sprawcy znęcali się nad nim, 
bijąc i kop.ąc N a  krzyk K. w yb ieg ł 
z mieszl :ama syn dozorcy domu, T a 
deusz Kociszewsk", stając w. obronie 
napastowanego. W ówczas cala czw ór 
ka zwróciła się przeciwko obrońcy, 
k tóry zręcznie oapierając ataki, w y 
cofał się i otworzy w izy bramę, usu 
nął 3-ch awantumiKÓw, czw arty zaś 
ukrył się.

N a  m iejsce przybył samochód po
licyjny. N a  widok policjantów spraw 
cy ratowali się ucieczką. Po lic ja  za
trzym ała jednego z nich, ukrytego 
na klatce schodowej. Kosmowskiego, 
oraz u jetego przewieziono do X  ko
mis., gdzie podał się za M ikołaja 
Daćko, (pl. Dąbro-wskiego 5), o f i
cjalistę. Kosmowski pojechał do 
ambulB.toijum Pogotow ia, gdzie le 
karz etwierdzh potłuczenie i w ylew  
kvwaw7y powiek obu oczu, oraz po
tłuczenie lewego ponczka i  pleców.

W  W IR Z E  R U C H U  U L IC ZN E G O  
Motocykl pYzfĄecbał na rogu ul. 

Marszałkowskiej i Chmielnej Stani
sława, Krupaka (w ica Świder, gm. 
Falenica). Doznał on wstrząśnienia 
mózgu, poszarpania prawego ucha, 
potłuczenia tw arzy  i prawej ręki 

Row er przejechał na rogu ul. M a
tejk i i A l. U jazdowskiej, Stanisławę 
Zalewską, pracownicę ig ły , (A l. LT- 
jazdowska 8 ) ,  k tóra została zraniona 
w głowę.

W ózek przejechał ne pl. Żelaznej 
Bram y Salę Lev kow iczói nę (G rzy 
bowska f i ) ,  k tóra doznała złamania 
prawej ręki. —  Pogotow ie, po udzie
leniu nomocy, przew iozło Krupaka i 
Zalewską do szpitala Dz. Jezus.

Z A M A C H  SAM O BÓ JCZY 
25-lttni Hieronim  Fajnert, ślu

sarz, (Sm ocza 5 ), otruł się esencją 
octową na ul Zamenhofa róg  Gę
siej —  Pogotow ie przew iozło de
sperata do domu.

W Y P A D K I PR ZA  "R A C Y  
Prz> ul. Żelaznej 64/56, w  d-ukar- 

ni zakładów graficznych „B. Parde- 
cki i S-ka“ , uczeń, 20-letni Zygmunt 
Rymuza, (N ow olip ie  69), w7 czasie 
pracy dozna! zmiażdżenia lewego 
przedramienia.

P rzy  ul. Przyokopowcj 24, w7 w ar
szawskiej fabryce gwoździ i  drutu

„D rut“  (J. B. R ozen fe ld ), robotnik* 
64-letni Tomasz Nikiporow7, 'P r z v - 
okopowa 26), spadł z drabiny, z w y 
sokości 4 m tr., wskutek czego zła
mał 3 żebra z lew ej strony i zranił 
się w  głow7ę

N A G Ł Y  ZGON 
P rzy  ul. Grzybowskiej 32, urzęd

nik, 74-letm" Jan Studziński, zasłabł 
nagle, spad! z Krzesła na podłogę 1 
przed przybyciem  lekarza Pogoto
wia zmarł. P rzyczyna śmierci —  » "  
tak sercowy.

1 2 -lstni „podróżnik"
ŁÓ D Ź . 14.9. ( t e l .  w ł . ) .  W t  

c zw a r te k  p o lic ja n t  zn a jd u ją c y  s ię  
na d w orcu  p odczas  n a d e jś c ia j io -  
c ią gu  od  s tro n y  W a rs z a w y  n resz- 
tow& ł ja td eg o s  ch łopca , k tó ry  na 
w id o k  p o lic ja n ta  u s iło w a ł s ię  u- 
k ryć  m ięd zy  w a go n a m i. O kaza ło  
się, i ż  je s t  to  12-letn i W ito ld  Żol- 
dek  z W a rs za w y , k tó ry  u c iek ł z 
dom u ro d z ic ie lsk ie g o  i, ja k o  p o 
szu k iw acz  p rz y g ó d , ch c ia ł d ostać  
s ię  do G dyn i, a n a stęp n ie  ok rę tem  
do A m ery k i. M ło d o c ia n eg o  „p o 
d ró żn ik a "  od es łan o  pod k on w o jem  
do ro d z ic ó w  dc W a rs za w y ,

„A n o n im o w e ”
w y ro b y  cukiern icze

A kci- cechów cUKierniczych, aby we 
wszystkich punktach sprzedaży, ciastek 
znajdowały się winietki, podające adres 
wytwórni, rozwija się b. pomyślnie.

W  środę, 12  b- m., w  ©ddziale apro- 
wizacyjnym komisarjatu rządu cech 
zrzeszonych cukierników (żydów ) 
przedstawił wzory własnych winietek, a- 
ualogicznych do tych, jakie wprowadził 
już przed niedawnym czasem cech cu
kierników warszawskich (chrzęściran). 
Kupujący ciastka w  sklepach inni wc 
własnym interesie domagać się ujaw
niania źródła ich pochodzenia, gdyi 
tylko w ten sposób wyeiimonowane bę
dą z rynku anonimowe wytwornic, pra
cujące w antysanitarnych -warunkach 

i używające do wyrobów cukierniczych 
materjat»w szkodliwych dla zdrowia.

150 tysfccy oa iik6w
n? J a s n e j G ó rze
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Diiwna historja 1.674M0OO kilogramów kawy
B e z d ro ż a  p la n o w e j g o s p o d a rk i w  B r a z y l j i

W  d z is ie js z y ch  czasach  trzeba  
s ię  ch w ila m i m a rtw ić , że  czegoś  
je s t  zadużo. M in ę ły  daw n e, dobre 
czasy, k ied y  to cz łow ieka ... od 
p rzyb y tk u  g ło w a  n ie  bo la ła . B ra 
z y l ja  n aprzyk ład  m a c ię żk ie  k ło 
p o ty  z kaw ą.

K ło p o ty  te  m a ją  ch a ra k te r  o gó l 
n ie js zy  i d la tego  w a r to  p ośw ięc ić  
im  n ieco  m ie jsca .

B ra z y l ja  uprawna k aw ę od p o 
ło w y  X IX  w . na og rom n a  ska lę  i 
k aw a  s tan ow i g łó w n y  j e j  a r tyku ł 
eksportow y* N a  c ze le  p ro d u cen 
tó w  k ro c zy  stan San P a u lo .

Z b io ry  w  sezon ie  roku  1933-34 
p rz ed s ta w ia ją  s ię  ja k  n a s tęp u je : 
San P a u lo  —  16 m iljo n ó w  w o r 
ków , M in aes  G eraes  —  4,250.000 
w ork ów , E s p ir ito  Santo —
1.460.000, R io  de J a n e iro  —  
1.075 000, B ah ia  —  200.000 i P a 
ran a  —  200.000. W  os ta tn ich  la 
tach  sk u teczn ie  k on k u ro w a ły  z  
B ra z y l ią :  1 ) K en y a  - U gan d a  i 
T a n g a n y ik a  —  450.000 w o rk ó w  
w  r. 1933, 2 ) K o lu m b ja — 3.300.000 
w ork ów , 3 ) H a it i  —  625.000 w o r 
ków . 4 ) S a lw a d o r  —  9o3.000 w o r 
ków , 5 ) V en e zu e la  —  900.000 w o r  
k ó w ; 6 ) G u a tem a la  —  575.000 
w ork ów , 7) M eksyk  —  330.000 
w orkow , 8 ) C osta  R ik a  — 250.000, 
poza tem  E ą u a d o r, In d je  a n g ie l
sk ie, Jam a jk a , N ica ra g u a , San 
D om in go  i  t. p.

S łow em  k a w y  je s t  na świ<-cie 
s tan ow czo  zb y t w ie le . P o m in ę liś 
m y poza tem  E u rop ę , g a z ie  spe
c ja ln ie  F ra n c ja  in te re s u je  się 
u p ra w ą  k aw y . N a  tem  tle , ca łk o 
w ic ie  zrozu m ia łym  s ta je  s ię  g w a ł
to w n y  spadek  cen  kaw y , w yn o- 
a tą cy  za  n iek tó re  ga tu n k i do 50 
proc., np. „S a n to s  D o p ro w a d z i
ło  to  do w y c o fa n ia  i n is zc zen ia  
k a w y  w  ilo ś c ia ch  p op ros tu  a s tro 
n om iczn ych , bo w  r. 1907 w y c o 
fa n o  z  ob iegu  w  sam em  S a r  P a u 
lo 6 m iljo n ó w  k w in ta li,  w  1917—  
2 m iljo n y  k w in ta li,  w  1921 —  2 
m ijjo n y  k w in ta li.  W  1924 roku 
rząd  b ra z y li js k i zd e cyd o w a ł s ię  
za p ro w a d z ić  k o n tro lę  p ro d u k c ji 
kaw y .

U tw o rzo n o  w  tym  ce lu  s p e c ja l
ny In s ty tu t  O b ron y  K a w y  w  San 
P a u lo , a k ied y  to n ie  odn ios ło  
skutku, p ow o łan o  do życ ia  N a ro 
d ow ą  R a d ę  K a w y  w m a ju  1931 r., 
k tó rą  p rzek sz ta łco n o  w  lu tym  r 
1934 w  N a ro d o w y  D ep a rtam en t 

K a w y .

Z a d a n ie  te g o  depa rtam en tu  p o 
le ga ło  na ku pow an iu  k aw y  oa 
p rod u cen tów  i n is zczen iu  je j .  W  
ten  sposób  zn iszczon o  w  ok res ie  
od  1931 do c ze rw ca  1934 roku
27.914.000 w o rk ó w  k a w y  po 61 
k ilo g ra m ó w , t j .  1.674.840.000 kg. 
W  tem  spa lon o 24.000.000 w o r 
ków , za top ion o  oko ło  m iijo n a  w i r  
ków , p rz e tw o rzo n o  na g a zy  900 
t )  s ię cy  w o rk ów , res z tę  zn iszczon o  

w  in n y  sposób.

P ro d u k c ja  św ia to w a  k aw y  w zro  
s łą  do 37.000.000 w o rk ów , pod 
czas g d y  k on su m cja  do 2 4 .0 0 .000 
w ork ów , za tem  13 m iljo n ó w  w o r 
k ów  n ie  zn a jd u je  n abyw ców . Sa
m a B ra z y lja  m oże  sw ob odn ie  p o 
k ry ć  ca łe  św ia to w e  za p o trz eb o 
w an ie  k a w y  i n a w e t częs tok roć  
do 6 m iljo n ó w  w o rk ó w  b ędz ie  nna 
ła  zadużo B ra z y l ja  dop łaca  do 
ob ron y  cen  s w o je j k aw y  oko io  830 
m iljo n ó w  m J re js ó w , a po d o lic ze 
n iu  szeregu  doda tków  za tra n s 
port, w o rk i e tc  w yn o s i to 
1.018.840.108 m ilre js ó w . Z b ió r  
z sezonu 1934 —  35 za p o w ia d a  się 
na je s ie ń  15 m iljo n ó w  w ork ów ..

Z b io ry  te g o ro c zn e  zo s ta ły  u zna
ne za w y ją tk o w o  zło  i w y n io są  w  
p rz yb liż en iu  około 50 p roc. zb io 
rów  z okresu 1933 —  34, k iedy  
zb io ry  w y n o s iły  około 29 m iljo n ó w  
w ork ów .

T e rm in y  z e z n a ń
p od atkow r/ch

M im o w p row a d zen ia  zasadn i 
d zyrh  zm ian  w  sys tem ie  w ym ia ru  
i poboru  p od a tk ów  z dn iem  i  paź 
a z ie rn ik a . t j .  od w e jś c ia  w życ ie  
n o w e j o rd y n a c ji p od a tk o w e j, zo 
stan ą u trzym a n e  te rm in y  sk ła da 
n ia  zezn ań  p rzez  pod a tn ik ów . Z e 
zn an ia  o podatku  od podatku  od 
ob rotu  i podatku  d och od ow ego  d la 
osón f iz y c z n y c h  p rz y jm o w a n e  bę
dą do 1 m arca  k ażd ego  roku, zaś 
d la  osób p ra w n y ch  do dn ia  1 m a
ja  k a żd ego  roku. M in is te r  skarbu 
będzie  jedn ak  m ó g ł na w n iosek  
s fe r  g osp od a rczych  te rm in y  ie 
p ro lon go w a ć  tak, ju k  to p ia k ty -  
kow ano d o ty ch c za s .

C iekaw e, czy  tu ta j n a tu ra ln y  
au tom atyzm , w y ró w n y w a ją c y  p o 
z io m y  cen, n ie  b y łb y  w ła śc iw szym  
środk iem  do o s ią g n ię c ia  ró w n o 
w a g i, a n iże li zap ęd y  e ta ty s ty czn o - 
p la n o w e j gosp od a rk i D epartam en  
tu N a ro d o w e g o  K a w y ?  P la n ta c je  
b ra zy li js k ie  d z ięk i te j g o sp od a r
ce m a ją  dw a  w y jś c ia  z sy tu a c ji, 
a le  n ie s te ty  oba p ro w a d zą  do ru i
n y  g o sp o d a rs tw a  k ra jo w e g o . Je 
że li b ow iem  b ęd z ie  s ię  u trzym y 
w a ło  cen y  k aw y  sztu czn ie  na w y 
sokim  p oz iom ie , to  k aw a  b ra z y l i j 
ska zo stan ie  w y p a r ta  z  ryn ków  
m ięd zyn a ro d o w ych  p rz e z  konku
ren tów , p ro d u k u jących  i sp rze 
d a ją c y ch  ta n ie j, a je ż e l i  cena 
u trzvm jTw a ć  s ię na tym  p oz io m ie  
n ie  będz ie , to  w ó w cza s  R ra z y l ja  
będzie  zm uszona za c ią gn ą ć  po

życzk i za g ra n ic zn e , obc iążać  p lan  
ta to ró w  n ow ym i podatkam i : fo r s o  
w ać  w yw óz , pon osząc  duże s tra 
ty, w zg lę d n ie  pop rostu  dopu ścić  
do zn iszczen ia  n a jm n ie j r en to w 
nych i s łabych  p la n ta cy j. O pera
c ja  b ęd z ie  bo lesn a  d la n a ro d o w ego  
gosp od a rs tw a , a le  zaw sze  trzeb a  
p ła c ić  za n iep rod u k cy jn e  zzu ży- 
w an ie  środków  p ien ię żn ych , za 
p od trzym yw a n ie , a n a w e t rozb u 
dow ę  ap ara tu  w y tw ó rc z e g o  bez Ii-  
czen ia  s ię  ze zd o ln ośc ią  n a b yw 
czą  i p o trzeb am i ryn ków .

K a w a  b ra zy lijs k a  je s t  sw ego  
rod za ju  sym bolem . D ow odź, ona, 
żc  jed n ak  d z ia ła n ie  au tom atycz
n ego  m ech an izm u  gosp od a rcze 
go  na zasad z ie  p ra w a  p o d a ży  i 
pobytu  je s t  n iezastąp ion ym  środ 
k iem  u trzym yw a n ia  ró w n o w a g i

g o sp o d a rcze j. C zęstok roć  n a jw ię k  
sza m ąd rość  rządu p o le ga  na n ie- 
p rzeszkadzan iu  n a tu ra ln ym  p ro 
cesom  gosp od arczym . P a ń s tw o  
ty lk o  p ow in n o  w kraczać , g d z ie  in 
te rw e n c ja  je s t  n a p ra w d ę  p o trzeb 
na, a k ied y  tc  p ow in n o  m ieć  m ie j
sce w sk a zu je  z a zw y c za j sam o 
ż y c ie  i z d ro w y  rozsądek  r zą d zą ce 
go. M . R .

W y lo s o w a n e  tro n y
Funduszu .r.w esfycy jn eg c

W  dniu 13-ym  b. m. w y lo s o w a 
ne zo s ta ły  do u m orzen ia  bony 
Funduszu  In w e s ty c y jn e g o , ozn a
czon e n u m eram i: 6969, 29413,
12591, 33206, 14591, 18889, 18465, 
w e w szy s tk ich  10-ciu serjach , w y 
pu szczon ych  na p od s taw ie  ro z 
porząd zen ia  m in is tra  skarbu z 
dn. 10-go lis top ad a  1933 r.

W j lo sow an e  bony w yk u p yw a 
ne są p rzez  kasj7 urzędów7 skarbo
w ych  po 100 zł. za  bon 25-ciozło- 
tow7y.

Cukier kosztuje 1 zł. 25 gr. za kg.
Nie w o ln o  s p rz e d a w a ć  d ro ż e j

P rzep ro w a d zo n o  os ta tn io  w po
rozu m ien iu  z k a rte lem  cu krow ym  
n iezn aczn a  obn iżkę  cen h u rto 
w ych  cukru , k tó ry  w7 P o ls c e  b y ł 
za d rog i. P o  zn iżce  w  sp rzed a ży  de 
ta lic zn e j cena za 1 kg. cukru 
w in n a  w y n o s ić  1 zł. 25 g r . J edn ak 
że w w ie lu  w yp ad ka ch  w  handlu 
d e ta lic zn ym  sp rzed a je  s ię  cu k ier 
po 1 zł. 30 g r. za  kg. K u p cy  m o ty 
w u ją  p ob ie ra n ą  cenę k on ieczn oś
c ią  za p ew n ien ia  sob ie n a le ży tego  
z j sku, k tó ry  d o tych czas  w y n o s ił 1 
g ro sz  na k ilo g ra m ie . Zysk  ten  p rzy

dokonanych  obn iżkach , a le  z jed - 
noezesnem  u trzym a n iem  ceny  1  
zł. 30 g r. za kg. w y n ió s łb j7 na k i
lo g ra m ie  6 g ro szy .

N o ta tk a , k tó ra  u kaza ła  s ię  w  
zw ią zk u  z p ow yższą  sp raw ą  o tem , 
ja k ob y  k om is ja  eennikov a p rzęd ło  
ży ła  p ow yższą  k a lk u la c ję  w ła 
dzom  i u zyska ła  za tw ie rd zen ie , 
je s t  n iep ra w d z iw a . O p in ja  wrładz 

w  te j s p ra w ie  n ie  u leg ła  zm ian ie . 
Cena zatem  cukru n ie  m oże w y 
nosić w ię c e j, ja k  1 zł. 25 g r. za 

kg.

Znów wielkie inwestycie
w  p rz e m y ś le  w ę g lo w y m

D y re k c ja  „S k a rb o fe rm u " p rz y 
stąp iła  do o p ra cow a n ia  p lanu  uru 
ch om ien ia  n o w e j k op a ln i na te r e 
n ie  n ie c zyn e j od  2 la t  kopa ln i 
„ P o le  P ó łn o c n e "  w  Ł a g iew n ik a ch . 
K o p a ln ia  b od zie  u rządzona  na 
w7zó r  szybu  „P r e z y d e n t  M o śc ic 
k i" .  Roboty  p o trw a ją  oko ło  -5-ciu 
lat. P ra c e  w s tęp n e  ju ż  s ię  ro zp o 
czę ły . C a łk o w ity  k oszto rys  u rzą 
d zen ia  n o w e j k op a ln i ob lic zo n y  
je s t  na 8 m ilj.  z ł.

Jak w iadom o , szyb  „ P r e z j -  
den t M o ś c ic k i" , zw a n y  p op u la r
n ie  „W ie lk im  J a ck iem ", je s t  je d 
nym  z n a jn o w o cześn ie js zych  i 
na j ek on om iczn ie j p ra cu ją cych
szybów  w ę g lo w y c h  w  E u rop ie .

N ie d a le j  ja k  w c zo ra j, k ry ty k o 
w a liśm y  p o lity k ę  in w es ty c y jn ą  
p rzem ysłu  w ę g lo w e g o , k tóra  da je  
zysk i k a p ita ło w i, a  zm n ie js za  
ilo ść  za tru dn ion ych ...

W z ro s t  z a p a s u  z ło ta  i d e w iz
Kmm tanku Pols&it&o
W  c iągu  p ie rw s ze j dekady 

w rześn ia  zapas zło ta  p o w ięk szy ł 
s iY o 0.8 m ilj.  zł. do 493.7 m ilj. 

R ów n ocześn ie  stan p ien ięd zy  za 
g ra n ic zn ych  i d ew iz  p ow ięk szy ł 

s ię  o 2.7 m ilj.  zł. do 48.3 m ilj.  zł.
Sum a w y k o rzys ta n y ch  k red y tó w

J a k  z ró w iM W  lży ć  b u d że t?
T ru u o e  z a g a d n ie n ie  do r o z w a ż a n ia

W  ok res ie  C h a llen geT i, sensa
cy jn ych  ’ w y d a rzeń  na te ren ie  
m ięd zyn a ro d o w ym  i... B e z p a r ty j
nego  B loku  W sp ó łp ra cy  z R zą 
dem, zapom in a  s ię  o sp ra w ie  
budżetu , k tó ra  w k ró tc e  s tan ie  się 
bardzu ak tua lną .

Już w  lis to p a d z ie  skończą  sie 
w p ły w y  z P o ży c zk i N a ro d o w e j. 
N ie  w id z im y  żadn ych  n a d zw y 
cza jn ych  re z e rw , k tó reb y  m o g ły  
p os łu żyć  do z ró w n o w a żen ia  bud
żetu  w  m ies ią cach  z im ow ych .

N a d z ie je  na p o p ra w ę  w p ły w ó w  
p od a tk ow ych  w  zn aczn e j m ierze  
za w io d ły . W o b ec  t^go, że  za zn a 
c za ją c y  s ię  w z ro s t  p ro d u k c ji p rze  
m ys ło w e j zosta ł zah am ow an y, a 
zysk i ro ln ic tw a  na w ysok ich  ce
nach zostan ą  zn eu tra lizo w a n e  
p rzez to, że zb io ry  będą m n ie js ze , 
n ie  m ożna lie z y ć  na w ięk szą  po
p ra w ę  s tron y  d och od ow e j bu dże
tu.

P ew n ik iem  je s t, że d e f ic y t  b ę 
d z ie  m ożna p ok ryć  ty lk o  p rz y  po
m ocy  środków  n a d zw ycza jn y ch .

Jak ie  m o ż liw o śc i w ch od zą  tu 
w  rach u b ę?

D o tych cza s  d e fic y t  p ok ryw a n y  
b y ł p rz y  pom ocy  p ięc iu  te g o  r o 
d za ju  ś ro d k ó w :

1 ) W y k o rzy s ta n ia  zw ięk szon e 
go k red y tu  w  Banku Po lsk im .

2 ) Z w ięk szen ia  em is ji b ilonu .
3 ) E m is ji b ile tó w  skarbow ych .
4 ) U p łyn n ien ie  re z e rw  skarbu 

d ro gą  pośred n ią , p rzy  pom ocy 
zakupu p ap ie rów  p ań s tw ow ych  
p rzez  Z. U . P . U . od banków  pań 
s tw o w ych , k tó re  sko le i p rzekaza 
ne p rzez Z. U. P . U . fu n du sze  o- 
b ra ca ly  na sp ła can ie  lo k a t skar
bu p ań stw a .

5 ) F o życ zk i N a ro d o w e j.
Z p ie rw s ze g o  źró d ła  p ozo s ta je  

do w y zy sk a n ia  10 m ilj.  z ło tych .

J e że li ch odz i o em is ję  b ilonu , 
to o s ią g n ę ła  ona sw o je  m aks7- 
mum u staw ow e. Jednak. ja k  
tw ie rd zą  w  ko łach  p o in fo rm o w a 
nych, to m aksim um  u staw ow e 
m ożn aby p o d w yższy ć  zm ien ia ją c  
za sad y  o b lic za n ia  em is ji. G dyby 
n ie  lic z y ć  b ilon u  p o zo s ta ją cego  w  
kasach  Banku P o lsk ie go , o b ie g  
m ożn aby zw ięk szyć , a le  za led w ie  
około 20 m iljo n ó w , cć> n ie  m ia ło 
by w ięk s ze go  zn aczen ia . M oże  
n ie  op ła c i s ię  skórka  za  w y p ra w 
kę?

E m is ja  b ile tó w  skarbow ych  mo 
g łą b y  zostać  pow iększon a , a le  
w ó w cza s  trzeb ab y  s ię  zd ecyd ow ać  
na zw ięk szen ie  sum y b ile tó w  
zd ysk on tow an ych  p r z „z  B ank 
P o lsk i.

Z u p łyn n ian iem  re z e rw  je s t  tru  
dn ie j. Gdj by  zw o ln io n o  od ubez

p ie c z en ia  pracow n ików , zarab ia -

jo e jc h  ponad 500 zł. m ies ięczn ic  
w p ły w y  Z U P U  zm n ie js zy ły b y  sie  
w yd a tn ie . Cóż d op ie ro  m ów ić  o 
zw racan iu  tym  p racow n ik om  ich  
w k ład ów  za p ięć  la t  u b ie g ły c h ! 
T a  k on cepc ja  n a tra fia  z re sz tą  na 
en e rg ic zn y  -’ sp rze c iw  M in is te r 
s tw a  Skarbu. G dyby  w szys tk o  pot 
zo sta ło  po daw nem u, r e z e rw y  m o
żn aby u p łyn n iać  d a le j, a le  w  tem 

p ie  n a jw y ż e j 5 m iljo n ó w  na m ie 
s iąc, co je s t  za m ało, g d y ż  p o trze  
ba b ędz ie  20 m iljon ó w  m ies ię c z 
nie.

O p ie ra ją c  s ię  na tem  rozum ow a 
niu , w  k o łach  fin a n so w y ch  tw ie r 
dzą, że rząd  p rzep ro w a d z i n ow ą  
o p e ra c ję . W ym ien ia n a  je s t  n a w e t 
sum a 150.000.0u0 z ło tych  n ow e j 
p ożyczk i.

Sprzedałby już 5 0 -6 0  tys. tonn
b ro w a n .e g o  m  e k s p o r t

W ed łu g  in to rm a cy j „G a ze ty  

H a n d lo w e j" ,  12 b. m. w  p ie rw 
szych  dn I I I  O gó ln o p o lsk ich  T a r 
gów  na J ęczm ień  B ro w a rn y  w  P o 
zn an iu  w  p rzec ią gu  je d n e j g o d z i
ny po o tw a rc iu  T a r g ó w  sprzedan o 
50 w a g o n ó w  ję c zm ie n ia  b ro w a r
nego, p rzyc zem  cen y  za d ob ry  to 
w ar p a ry te t  s ta c ja  za ła d o w cza  do
ch o d z iły  do z l. 24.75 za 100 kg. 
P a r t ja  ję c zm ie n ia  b ro w a rn ego  o 
g o rszym  k o lo rze  ( z  P ło c k ie g o ) w  
ilo ś c i oko ło  2 tys. q. sp rzedan a  zo 
s ta ła  fra n c o  s ta c ja  za ła d o w a w cza  
po zł, 22.50 za 100 kg .

R u ch  o ż yw io n y  trw a  w  da lszym  
c ią gu  o ra z  zw iększa  s ię  nap ływ  za 
g ra n ic zn y ch  k on tra h en tów . M ię 
d zy  inn em i, dn ia  13 b, m. p rzyb y ł 
na T a r g i  do P o zn a n ia  dr. F eu era  
bend nacz. d yr. „K o o p e ra ty w y  
Z w ią zk u  S p ó łd z ie ln i G ospodar
c zy ch " w  P ra d ze  C zeskiej’ .

P rz y ja z d  d ra  F eu erab en d a  je s t  
zw ią za n y  z za in te re sow a n iem  ze 
s tron y  ro ln ik o w  czech os łow ack ich  

poziom em  p ro d q k cy jn j7m ję c zm ie 
n ia b ro w a rn ego  w  P o ls c e  i sukce
sam i o s ią gn ię tem i p rzez  polsk i 
ję c zm ień  b ro w a rn y  na ryn kach  za 
gran iczn ych , m ięd zy  inn em i w7 
A u tw e rp ji.

** #
Jak  nas in fo rm u ją  z te g o ro c z 

nych zb io ró w  ję c zm ie n ia  b ro w a r
nego P o lsk a  sp rzed a ła  ju ż  na ryn  
ki ek sp o rtow a  ca 50— 60 tys. tonn. 
W  roku b ieżącym  dysp on ow a ć  b ę
d z iem y  m n ie j w ię c e j sum ą 120 
tys. tonn  ję c zm ie n ia  b io w a rn eg o  
z p rzezn aczen iem  na eksport. P o 
w o d z iło b y  to, że  p rodu cen c i ro ln i 
w y zb y li s ię  ju ż  m n ie j w ię c e j p o ło 
wy sum y zb io ró w  ję c zm ie n ia  b ro 
w arn ego , k tó ra  b ęd z ie  m og ia  być 
w y w ie z io n a  na ryn k i za g ra n ic zn e . 
W obec  cen u zyskan ych  na O gó in o  
po lsk ich  T a rg a c h  J ęczm ien ia  B ro 
w arn ego  w  P ozn an iu , k tó re  d la  
ro ln ik ó w  p os ia d a ją cy ch  ję c zm ień  
brow7a rn y  wdnny być  zasadn iczą  

podstaw ą  c r jc n ta c y jn ą  w  k szta łto  

w an iu  s ię  te g o ro c zn e j k on ju n k tu 

ry na ję c zm ień  b ro w arn y , w y d a je  
s ię  ca łkow dcie s łuszną o p in ją  s fe r  
ro ln ic zy ch  co do kon ieczn ośc i 
m o ż liw ego  w s trzy m a n ia  s ię  z d a l
szą w y p rzed a żą  ję c zm ien ia  b ro 
w a rn ego , woDec m oż liw o śc i u zy
skan ia  w  d a lszych  m ies ią cach  b ie 
żącego  roku  w y żs zy ch  cen, tem 

b a rd z ie j, że m a ga zyn y  w  Gdańsku, 
p rzez k tó ry  p rzech od z i g ro s  n a

szego  eksportu  ję c zm ien ia , są tem  
zbożem  p rze ła d o w a n e

zm n ie js zy ła  s ię  o 10.7 m il ’ , zł. do 
743.1 m ilj.  z t ,  p rzyczem  p o r t fe l 
w ek s lo w y  spad ł o 8.2 m ilj.  zł. do 
639 7 m ilj.  zl., a p ożyczk i zabezp ie  
czon e zas ta w am i —  o 3.4 mity. zl. 
do 62.3 m ilj.  zl., n a tom ias t p o r t fe l 
b ile tó w  skarbow ych  zd ysk o n to w a 
nych  p o w ięk s zy ł s ię  o 0.9 m ili.  zł. 

do 41.1 m ilj.  zł.
Z apas po lsk ich  m on et s reb rn ych  

i b ilonu  w zró s ł o 0.9 m i! zł do
23.2 m ilj.  zł.

P o z y c je  „ in n e  a k ty w a " i „ in n o  
p a syw a " u le g ły  zm n ie js zen iu : 
p ie rw s za  o 0 8 m ilj.  zł. do 169.1 
m ilj. zl., d ru ga  —  o 6.7 m ity. z l. do 
230.6 m ilj.  zl,

N a to m ia s t p ła tn e  zo bow ią za n ia  
w zro s ły  o 0.8 m ilj zł. do 247.5 
m ilj. zł.

O b ieg  b ile tó w  'b a n k o w ych , w  
w yn iku  w y ż e j om ów ion ych  zm ian, 
zm n ie js zy ł s ię  o 1.8 m ilj do 948.4 
m ilj. zł. P o k ry c ie  z ło tem  zw ięk s zy 
ło s ię  z 44.94 p roc . do 45.05 p roc . 
i p rz ek ra c za  norm ę statu tow 7ą o 
p rzes z ło  15 punktów7

Stopa dyskontoum  —  5 proc., 
zastaw ow 7a —  6 proc.

3Ł5 milionów bilansu
Obieg bilonu ua dzień 10 wTrześnia 

wyniósł 372,8 m iljonów  złotych. M o
net srebrnych było w  obiegu na su
mę 285,6 m ilj., a niklowych i bron- 
zowycb na sumę 87,2 m ilj. złotych. 
W  porównaniu z pojirzcdnią dekadą 
obieg bilonu zm niejszył się o 0,8 m i
ljonów  złotych.

W  Banku Polskim  zapas bilonu 
wynosił 23.2 m ilj., czy li łącznie e- 
m isja bilonu wyniosła 396 m ilj., t. j. 
doszła do gran icy ustawowego mak
simum.

W  K lLKU w ie r s z a c h

OBLIGACJE PO ŻYC ZK I 
NARODOW EJ

Generalny Komisariat Pożyczki
Narodowej czyni przygotowaria ao 
rozdawnictwa obligacyj Pożyczki
drobnym subskrybentom. Obligacje 
Pożyczki wydawane będą subskry
bentom, wpłacającym Pożyczkę w  11 
ratach przez placówki P. N., począw
szy od dnia 16 listopada.

POLSKI W Ę G IE L  

W  AM STERD AM IE

Koncern w ęg low y „Skarbofcrmc* 
założył w  ‘ porcie amsterdamskim 
wielki skład polskiego węgla. Rów 
nież projektowana jest instalacja w  
porcie amsterdamskim wielkiej pol
skiej stacji bunkrowej, mającej zao
patrywać węglem polskim okręty 
handlowe i pasażerskie w  tym por
cie.

W Y S T A W A  M LECZARSKA 

W  W A R S ZA W IE

W  W arszawie otwarta będzie dnia 
2S b. m. wystawa produkcji nabia
łowej. Na wystawie demonstrowane 
będą najnowsze urządzenia technicz
ne, służące do wyrobu nabiału. 
S O W IE TY  PO M AG AJĄ W  AKC,11

INW ESTYCYJNEJ TURCJI

Bawią w  ZSRR w  sprawach t. zw . 
„Turkstroju” (inwestycje przemysło
we w  Turcji, dokonywane przy po
mocy technicznej Sow ietow ) gen. 
dyrektor „Sumerbanku” w  Ankarze 
p. Nurullach Esad - Bej i prezes za
rządu Banku p. Lafa - Bej na czele 
delegacji ekspertów technicznych w  
składzie 4 wybitnych inżynierów tu
reckich.

Traktaty handlowe
M in . P r z c n ^ s łu  i H an du  prz<* 

p ro w a d z i w  n a jb liż s z y c h  ty g o 
dn iach  s ze re g  rok ow a ń  o z a w a l
c ie  tra k ta tó w  h a n d lo w ych  z za 
g ran icą . P o d p isa n y  ma b^ć n ow y 
trak ta t handlow7y  z N o rw e g ią ,  
ja k  ró w n ie ż  now a um ow a k on tyn 
g en tow a  z H is zp a n ją .

»

A a  g ie łdach
G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A

W alu ty : E olar 5,19,5; frank fran
cuski 34,87; frank  szwajcarski 
172.60;' funt szterling 26,15; marka 
niemiecka 193, szyling austrjacki 
99,25; korona czeska 21.80.

8.91; rubel

S t r a l i c  m  G d y n i
G islą ł 24&G ro fro tn  ik ó w  p a r to w y c h

W e d łu g  w iad o m o śc i o trzym a 
nych w c zo ra j p rzez  P re zyd ju m  
Z w iązk u  Z a w od o w ego  R ob o tn ik ów  
T ra n sp o rto w y ch , z a ta rg  ja k i w y 
n ik i w  G dym  na te ren ie  portu  
ro zs ze rzy ł s ię  i o b ją ł około 2400 
rob otn ik ów . P r z y  za ładunku  p ra 
cu je  ob ecn ie  ty lk o  40 rob o tn ik ów  
ob s łu gu ją cych  m ech an iczn e  u rzą 
d zen ia  d la tra n sp o rto w a n ia  w ę g 
la.

N a ra z ić  m c m a w id ok ów  l ik w i
d a c ji s tra jku , g d y ż  32 p rz ed s ię 
b io rs tw a  ek sp ed ycy jn e  ob s ta ją  | w  p orc ie .

p rzy  żąd an iu  d ow o ln e j k o le jn o śc i 
w  angażow 7an iu  rob o tn ik ów

Jak s ię okazu je  pow odem  s tr a j
ku, je s t  r ó w n ie ż  p rzek roc zen ie  
p rzez  pracodaw 7ców  zasad y  za tru d  
n ian ia  rob o tn ik ów  ty lk o  w7 c iągu  
48 god z in  ty go d n io w o , d la  u m ożli
w ien ia  zn a le z ien ia  p ia c y  b ezrobot 
nym.

W  G dyn i b aw i za s tęp ca  g łó w n e 
go in sp ek to ra  p ra cy  p. P rem je r , 
k tó ry  za ją ł s ię  sp raw ą  za ta rg ó w

Silny wzrosi zapasu złoti
w  S z w a jc a r s k ie  B a n k u  N a ro d o w y m
W y k a z  S zw a jca rsk ie g o  Banku 

N a ro d o w e g o  w  dniu  7 w7rześn ia  r. 
b. w yk a zu je  d a lszy  w zro s t zapasu 
z ło ta  o 19,7 m iljn . f r .  do sum j’
1.754,2 m iljn . fr .  Zapas d ew iz  u- 
le g ł  n a tom ias t zm n ie js zen iu  o dal 
sze 3,5 m iljn . f r .  do sum y 17,5 
m iljn . f r .

Z m n ie js zy ł s ię  ró w n ie ż  p o r t fe l 
w ek s lo w y  o I ł , 3 do 40,1 m iljn . fr . ,  
k red y ty  za s ta w ow e  w y k a zu ją  na- 
to rrrast w z ro s t  o 2,3 do 76,9 m iljn . 
fr .  O b ie g  ban kn otów  w  p o ró w n a 
niu z u b ieg łym  ty go d n iem  spam  o 
22,5 do 1.346,9 m iljn . fr .  N a ty c h 

m ia s t p ła tn e  zo b o w ią za n ia  w z ro 

s ły  o 28 do 547,2 m iljn . fr .  P o 
k ryc ie  z lo tem  i d ew izam i ob iegu  
b ile tó w  i n a tych m iast p ła tn ych  
zo b o w ią za ń  w yn o s iło  93,54 proc.

Przegląd Organizacji
LTkazał s ię  os ta tn io  nr. 9 „P r z e  

g lad u  O rg a n iz a c j i" .  R ed a go w a - 
ny s ta ran n ie , d a je  on s ze reg  n ie 
zw yk le  c iek a w ych  art; hu łów  inż. 
D rzew ieck iego , L a n ge ra . A seń ko  
i G rod z ick iego  o ra z  k ap ita ln y  f e l 
ie to n  red ak to ra  W a c ła w a  M iles- 
k ie go .

M onety: Dolar złoty 
złoty 4.58.

D ew izy: Berlin 210,75; B elg ja
124,20; Gdańsk 172,58; Holandja 
358.40; Londyn 26,15; .N o w y  Jork 
kabii 5.22,75; P a ryż  34.87; P raga  
21,99; Szw7ajearja 172,90,: W ł»eh y  
45.39.

Pap iery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 45.25; 4 proc. Poż. Do
larowa 52,90; 4 proc. Poż. Inw esty
cyjna 117,75; 4 proc Poż, Inw esty
cyjna serjowa 123; 5 proc. Poż, Kon- 
wprsyjna 66; 6 proc. Poż. Dolarowa 
70,25; 8 proc. Poż. Dillonowska 83;
7 proc. Poż. Stabilizacyjna 71.62,5;
7 proc. Poż. Dolarowa W arszaw y 
02,25; 7 proc Poż. Śląska 64,50; 4,5 
proc. L is ty  Zast. Z'*’ mskie ’»2,75; 7 
proc. L is ty  ZasL Ziem  Dolarowe 
48,50; 4,5 proc. L. Z. T. X . m. W a r
szawy 64,50 ; 5 proc. L. Z T . K  m. 
W  r.rszawy 73; 5 proc. L. Z. T . K . m, 
W arszaw y konwersyjne 61.25; 6 proc. 
Obligacje m. W arszaw y V I I I  i  IX  
em. 59.

A k c je : Bank Polski 91,25; L ilpop 
10,15; Starachowice 11,40; W arsz, 
Tow. Akc. Fabr. Cukrt 24; Ostro
wiec 21; M odrzejów  3.80; Haber- 
busch 36,75.

G IE Ł D A  ZB O ŻO W A

W arszawa 13. 9. —  Giełda zbożo
wa franco W arszaw a za 100 k g  : ż y 
to 1 standard 17,00— 17,50; I I  stand. 
JG,5i'— 17,00; pszenica jednoiita sta 
ra i nowa 748 gl. 20— 21; pszenica 
ibierana stara j nowa 737 gl. 19—  
20; owies jednolity 468 gl. nowy 
.15,25— 16,00; owies jednolity stary 
17,00— 17,50; owies zbierany 138 gi. 
nowy 14.50— 15.00; owies zbierany 
stary 16,00— 16,50; jęczm ień prze
m iałowy 632 gl. 17— 18; jęczm ień
browarny 20,50— 22,00; g i dcIi  oolny
i  work. 30— 32; groch W ik to -ja  z 
work. 47,50— 50,00, w yka 23— 24; 
peiuszka 23— 24; rzepak i rzepik z i
mowy 42— 44; rzepak i: rzepik letni 
38— 10; łubin niebieski 9,00— 9,50;
łubin żó łty 10,50— 11,50; koniczyna 
biała surowa o czyst. 97 proc. 90—  
120; koniczyna biała surowa 70— 90; 
mak nieb. z werk. 4D— 50; mąka 
pszenna gat. i B 34— 36; I  C 3 2 -  
34; I  D 30— 32; I E  2S— 30; gat I I  
R 26 - 28; I I  D 25— 26; I I  b 24—  
25; I I  G 23— 24; gat. I I I  A  22— 23; 
maka żytnia I 95 proc 25— 26; m ą
ka 0-65 proc. 24— 25; I I  gat. 19— 20; 
mąka żytnia razowa 19— 20; mąka 
żytnia poślednia 15,50— 16,50; otręby 
pszenne gr. stand. 12,ON—12,50;
pszen. średnie 11,50— 12,00; otręby 
pszenne miałkie 11,50- 12,00, żytnie 
10,50— 11,00, kuchy 'ln iane 19,00—  
19,50; rzepakowe 14-50— 15,00; ku
chy słonecznikowe 42-44 proc 19—  
20; śruta sojowa 22,00— 22.50; He
mie lniane 42— 43- Ogólny obi it 
6,229 tonn w tem żyta  4.470 tona. 
Usposobienie stale.
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Pod znakiem poetów i malarzy
O d w ie d z in y  u w y d a w c ó w  Ż e ro m s k ie g o  i D ą b ro w s k ie j

K s ięga rn ia , w  k tó re j w itry- 
nach  ,eżą  zaw sze  tom y  m o n o g ra - j daw an y  je s t  n ie rów n ie  
f i j  o m a la rs tw ie , op raw n e  kom- N a jp ra w d z iw s z y  jedn ak

cza rn o le s k ie j" .  W ie rzy ń sk i sprze-1 f jo r d e m "  by ło  m ojem  p ie rw szem  „J u tro  n ie d z ie la " , a op rócz  tego  w

p ie ty  Ż erom sk ie  t o „  b Tru ga , Staf-1  c ią g le  n iew ycze rp a n y , c ią g le  się 
i F ra n c e  a. K tó ra  w y d a je  t o - ; p0u ta rza ją cy , pos iada  K asp ro - 

m ik i p oetów .. K tó ra  w y d a je  p lan- w icza  „K s ię g a  u b o g ich ". Co roku 
ozt S try je ń s k ie j. I n i ernai trzeb a  m yśleć  o dopatrze-

Za  w ła ś c iw y m  poko jem  księ- n iu; żeby  s ta rczy ło  nakładu, 
ga rn i, w  p ra w o s tro n n e j n is zy  je s t  —  Jest je s zc ze  jed n o  duże w y-

s la b ie j. i tłu m aczen iem  i 
sukces, szem , z m ężem ,

p ie rw szem  na- 
w yd a w n ic tw em .

p rz e jś c ie  do za c is zn ego  ga b in e 
tu. W p a d a  tu n ie w ie le  św ia tła , 
a !e sam o okno pełn e je s t  b lasku

d a w n ic tw o : „D o n  K ich o t".
—  T ak , w y d a jem y  te ra z  d ru g i 

tom, w  n iew ie lk im  fo rm a c ie , z
także—  w id ą e  p rzez  n ie  za lan e słoń-1 p iękn em ! ilu s tra c ja m i. I

m ko ow e s to lik i i k rzese ł- n j e i j CZy nly  na szybk i dochód, 
ka k a w ia rn ia n ego  ogródka . i M am y za to inne p o zyc je , od la t

W  ga b in ec ie  >ani M o r tk o w ic z o - ,. p ew n e . Sa t0f ja k  je  nazyw am , 
re j je s t  d z is  u ro c zy s ty  dzień . N a  iks ia4k i w ie c zy s te . 

stoliKu , s to ją cym  pod ścianą, zi
w ieszon ą  rep rod u k c jam i a rc y 
d z ie ł m a la rs tw a , le ż y  szara , tek 
tu ro w a  teczk a  z ty tu łem  „G u s ła ". 
J es t to ukończony na Z ja zd  P o 
lak ów  z Z a g ra n icy  n ow y  cyk l 
S try je ń s k ie j.  N a  b iu rku  zaś. k tó 
re  za jm u je  śc ian ę p rz ec iw le g łą , 
ozdob ion ą  op ra w n em i w  żó łte  i 
c ze rw on e  ram k i zaw ad jack ie - 
rni rysu n kam i, z łożono w łaśn ie  
p aczkę  książek

—  N a s ze  p ro je k ty  w y d a w n i
c ze?  —  m ów i pan i M ortk ow ic zo - 
wa. —  O to n a cze ln y  p ro je k t  i za 
razem  je g o  sp e łn ien ie . T r a f i ł  pan 
na w a żn ą  ch w ilę . T a  paczuszka, 
p rzys ła n a  z drukam i, (r o z w i ja  pa 
p ie r  i w yd o b yw a  k s ią żk i) —  to  są 
p ie rw sze  eg zem p la rze  os ta tn ie j 
częśc i „ N o c y  a d n i" , za ty tu ło w a 
n e j „ W ia t r  w  o c zy " .  D z ie li  s ię  o- 
na na d w a  tom y.

—  W ię c  cyk l zo s ta ł zam kn ięty .
—  Tak , a le  op róc z  te g o  w y d a je 

m y je s z c z e  pa rę  in n ych

—  N ap ew n o  pan je  czy ta ł. „N a d  
dalek im , c ich ym  f jo rd e m " ,  .„C u 
dow na p o d ró ż ", „C h ło p cy  z p lacu  
b ron i..." . N ad  dalek im , c ichym

M am  te ra z  to zad o w o len ie , że  w  
now ych  w yp isa ch  szko ln ych  znów  
zn a la z ły  s ię w y ją tk i z te j k s iążk i. 
O becn ie  p o lecon o  ją  w  szkole,- ja 
ko lek tu rę  ob ow iązk ow ą .

—  C zy  to p o lecen ie  dużo zn aczy  
d la  k s ią żk i?

—  B ard zo  duzo. N a  tem  o p ie ra 
my k a lk u la c ję  i d z ięk i tym  w y d a w 
n ic tw om  m ogę  sob ie p o zw o lić  na 
inne tru d n ie js ze  i ry zy k o w n ie js z e . 
W śród  k s ią żek  d la  m ło d z ie ży  p ra 
cow aliśm y7 d łu g i czas z doskonałą  
au torką , z Żu rakow ską. D ą b ro w 
ską p rz ep o w ied z ia ła  j e j  w ie lk ą  
p rzys z ło ść  —  n ies te ty , Żurakow- 
ska u m arła  m łodo.

—  T e j  je s ien i z p a p ie ró w  po
śm iertn ych  je j  w y d a je m y  p o w ie ś ć :

now em  w y  daniu  ukażą s ię „S k a r 
by", i „P o ż e g n a n ie  dom u ". D la  
m ło d z ie ży  je s t  je s zc ze  ks iążka  
K orczak a  „S ła w a " ,  d ru g ie  w y d a 
nie op o w ia d a n ia  m o je j córk i, p. t. 
„A n u lk a "  i znow u k s ią żk a  „P o d ró ż  
po P o ls c e " . ,W ła ś n ie  n iedaw n o  ko
m isja ocen y  k s ią żek  p rz y  M in . W . 
R. i O. P . o g ło s iła  sw o je  d ecyz je . 
W yp ad ły  d la nas bardzo  p om yś l
n ie. W ię c  s ię c ieszę  i tem , i zakoń 
czen iem  „D n i i n o cy ", i w ydan iem  
„G u se ł" . K ie d y  zan ika p ry w a tn y  
konsum ent, trzeb a  m ieć  za p ew n io 
ny zb y t k s ią żek  w  szkole, ażeby  
m óc oddaw ać  s ię  p ow ieśc iom , po
ez jom  i m a la rstw u .

—  I  ca łe j te j p racy , k tórą , zda
je  się, ba?-dzo pan i lub i, a n a w et 
kocha.

Z. B.

„J e s te ś m y  z u p e łn ie  w  p o rz ą d k u '*  —

W y p o w ie d z e n ie  t r a k t a t u  m n ie js z o ś c io w e g o
z  p u n  ( t u  w i d z e n i a  p r a w n e g o

(W y w ia d  z pro f. Z yg m u n tem  C yb ic łio w sk im )
W czo ra j o trz j m a liśm y  w iad o - ści —  od p ow ia d a  na to p ro f. Cy-

mość o w yp ow ied zen iu  p rzez  P o l
skę trak ta tu  o m n ie js zośc ia ch . 
Z w ró c iliśm y  s ię do p ro f. U . W . Z. 
C yb ich ow sk iego , jak o  zn aw cy  p ra 
w a m ięd zyn a ro d o w ego , d la  u zy 
skan ia  o św ie t len ia ^ te go  za ga d n ie 
n ia.

P r o f .  C yb ich ow sk i ju ż  od k ilku- 
k s iążek  nastu la t w a lc z y ł z trak ta tem  

'm n ie js z o ś c io w y m , n a zyw an ym  teżD ą b row sk ie j. N a  w iosn ę  w ysz ło  
n ow e w y d a n ie  „U śm iech u  d z ie - 'm a ły m  trak ta tem  w ersa lsk im , 
c iń s tw a ", na je s ie n i w y d a jem y  j K w e s t jo n o w a ł on p rzed ew szys t- 
po ra z  d ru g i „L u d z i s ta m tą d " .1 k iem  w ażn ość  te g o  trak ta tu . P ra - 
Spoczątku  ta  doskonała  k s ią żk a  I w o m ięd zyn a ro d o w e  w ym a ga  ra ty - 
zu pełn ie  n ie  m ia ła  pow odzen ia  j i ik a c j i  w szys tk ich  kon trah en tów , 
D op iero  gd y  „N o c e  i d n ie "  zdo- by  tra k ta t sta ł s ię  o b o w ią zu ją cy ; 
b y ły  D ą b row sk ie j n azw isko , za - j tym czasem  S tan y  Z jed n oczon e  od- 
czę to  c zy ta ć  „L u d z i s ta m tą d " i m ó w iły  ra ty fiK a c ji,  tra k ta t n ie  u- 
d z iś  nakład  je s t  ju ż  w ycze rp a n y , zyska ł w ię c  m ocy  praw a.
A le  u k h że . s ię  także i now y tom 
d la  m toaz ieży . J eszcze  riie w ie 
m y, ja k i b ęd z ie  ty tu ł zb ioru . Bo 
to b ęd z ie  zb ió r  d z ie s ięc iu  o p o w ia 
dań, p isan ych  p rzez  D ąb row ską  
do w y p isó w  szko ln ych .

*—  A  p oza tem ?

—  Poza tem , m im o trudności, 
proD uję u trzym a ć  naszą l in ję  w y 
d aw n iczą , u s ta lon ą  i u trw a lo n ą  
je s z c z e  za  ż y c ia  m ęża —  (p o r t r e t  
Jakóba M o r tk o w ic za  s to i na b iu r-

—  Jak ie  są p ra w n e  w ym o g i dla' 
w y p o w ied z i n ia  tra k ta tu ?  —  za p y 
tu jem y  p ro feso ra .

—  T ra k ta t  o och ron ie  m n ie jszo -

b ich ow sk i —  je s t  b e z te rm in o w y  i 
n ie  za w ie ra  p rzep isów  o w y m ó w ie 
niu. W szy s tk ie  o p in ję  naukow e o- 
sw ia d c za ją  s ię  za  dopu szcza ln o
śc ią  w yp o w ied zen ia , le c z  ró żn ie 'o -  
k re ś la ją  je g o  p rzyc zyn y . W ła ś c i
w ie  żądać  ty lk o  trzeba , żeby  by ła  
w ażn a  p rzyczyn a , i o tó ż  m y 
p rzyc zy n  m am y bardzo  w ie le , 
M ożn a  tu w y m ien ić  choćby fak t, 
że P o lsk a  p od p isa ła  tra k ta t w  
p rzekonan iu , że  p od p isze  go  ca ła  
E u ropa. T ym czasem  w ięk szość  
p ań s tw  je s t  w o ln a  od zobow ią za ń  
trak ta tu . A  n a jw a żn ie js ze , że  P o l
ska, ja k o  .państw o n iep od leg łe , m a 
zasadn icze  p ra w o  do rów n ośc i.

dącej obecn ie  w  G en ew ie  sprawTy  
von  P le s s a ?  Zdan iem  p ro f.  C yb i
ch ow sk iego  ra c ze j n ic. W p ra w d z ie  
ośw ia d czen ie  m in . B ecka, m ożn a 
by p rz y  r o z c ią g l iw e j in te rp re ta 
c j i  zas tosow ać  i do b ila te ra ln e g o  
układu polsku - n iem ieck iego  z 
1922 w  sp ra w ie  Ś ląska (b o  na te j 
p od s ta w ie  sk a rży ł von  P le ss  rząd  
po lsk i ao G e n e w y ), a le  n ie  je s t  
to zd a je  s ię  w  in ten c ji m in is tra .

P ro f .  C yb ich ow sk i, n ie  zgadza  
s ię  n a tom ias t z tw ie rd zen iem  n ie 
k tó rych  p ism  (n p . „N a s z e g o  P rz e -  
g lą d u “ X  że w y p o w ied zen ie  m a łe 
go trak ta tu  w e rsa lsk ie g o  narusza  
ró w n ież  w ie lk i tra k ta t. W  w ie lk im  
tra k ta c ie  je s t  ty lk o  ogó ln ik ow e

M ów ią ... pisząm„

Otwarcie teatru Jaracza
W y jm u je m y  z  p rogram u  T e a 

tru  A k to ra , o tw ie ra ją c e g o  ju 
tro  sezon, p on iższe  u w a g i Janu
sza M in k ie w ic za :
Dobrze się stało, że teat- Jaracza 

zadomowił się po drugiej stronic 
W arszawy przepołowionej A le jam i 
Jerozolimskiemy N ie  dochodzą tutaj 
z tam tej strony stolicy opary kade- 
nizacji, rozpełzającej się od malej u- 
liczki Słowackiego po ulicę Jasną, o- 
gród Saski i Plac Teatralny. W  tea
trze Jaracza na Mokotowskiej można 
bedzie odetchnąć szerzej, niż gdzie
kolwiek indziej bez narażenia się na 
niezdrowy zapach koszar...

*

Teatr Ak tora  nie ogłasza swego 
programu, nie ma swegr pionu ideo
wego, nie głosi haseł państwowo- 
twórezych, nie mówi, że bedzie w y- 
stawiai tylko dzieła prawdziwej 
sztuki. Publiczność na podstawie nie
jednego doświadczenia m ogłaby bo
w iem  przypuszczać, iż  teatr ten mo
że się stawać niekiedy przybytkiem  
t. zw. „podkssanej M irzy".

D laczego na inaugurację teatru 
przeznaczona została tak bardzo zna
na i tak często grywana sztuka , M o
ralność Pani D ulsk iej" ? Chyba dla
tego, że ta  „tragiKom edja kołtuńska" 
wywaria wpływ  nieproporcjonalnie 
mały do swej ogromnej popularno
ści. Banałem byłoby twierdzenie, iż 
sztuka ta  nie utraciła nic na swej

gaDinetów polityków, działaczy, „w y 
chowawców narodu", ba nawet do 
artystów!

Współczesne parne Duiśkie, to nie
tylko kobiety. To okazy obojga płci, 
głoszące wzniosłe i  piękne hasła z 
ukrytą myślą o swoich, ciemnych in
teresach.

A  kohuństwo, to nietylko „ciemno
ta, zacofanie", jak  powiada słownik, 
ale to u niektórych jednostek pro
gram  życiowy, polegający na zakła
maniu samego siebie, n; kulcie obh 
dy, jako środka do wygodnego życia, 
do karjery...

W  przeszło irzydziestomiljonowem 
państwie, gdzie istnieje dosłownie 
jedno niezależne pismo literackie,
gdzie niepotrzebne jest nawet jedno 
pismo satyryczne, czego dowodem
jest zawieszenie „Cyrulika W arszaw
skiego” —  wystawienie przez bodaj 
jedyny w  przeszło miljonowem mie
ście pow - iny teatr niezależny „M o
ralności Pani Dulskiej”  nabiera szcze
gólnej wym owy.

Oby stało się to hasłem do rozpo
częcia zorganizowanej walki z potęgą 
koltuństwa, obejmującego coraz 
większy zasięg.

*

Mira Zimińska w  teatrze Jaracza, 
to radosne zaprzeczenie głupicp mo
dy. W  czasie, gdy wybitne aktorki 
teatralne z własnej, czy cudzej woli 
przeobrażają się na divy operetkowe, 
lub rew jowe —  Mira Zimińska coraz

W szy s cy  zn a w cy  p ra w a  m iedzy- !0b ow ia za n ie  P o ls k i do w p ro w a d ź  
n a ro a ow ego  są zgod n i w  op in ji, że n ia  p e w a e j och ron y  m „e js z o ś c i ,  
trak ta t, n a ru s za ją c y  zasadn icze  
p ra w o  państw a , n ie  (b o w ią z u je .

—  A  c zy  w y p o w ie d ze n ie  w c zo ra j 
sze b ęd z ie  m ia ło  zn aczen ie  d la  bę-

Obrady Kongresu Wychowania Moralnego
w  K ra k o w ie

Ze w zg lęd u  na n ie zw yk le  Ucg- 
e obes łan ie  k on gresu  ’ (b lis k o

k u ). —  M am  ob ow ią zek  p ro w a d zę  700 d e le g a tó w ) i na b rak  m ie jsca  
m a d a le j ty ch  w y d a w n ic tw , k .o 1 pos ied zen ia  p len arn e , ob rad u ją - 
reśm y  w te d y  p o d ję li .  "W ięc p ro - Ce nad tem atem  g łó w n y m : >f|Siły 
je k tu ję  w y d a n ie  a lbum u w sp ó ł- ‘ m ora ln e  w sp ó ln e  w szys tk im  lu- 
czesnego_ m a la rs tw a  p o lsk iego , d z iom ", o d b yw a ją  s ię w  dw óch  
p ow yb ie ra m  n a jlep s ze  rep rodu k- gru pach .
c je  z  d o ty ch cza so w ych  w y d a w 
n ic tw , p o ś w ię c o n y c h . p o s zc ze g ó l
nym  m a la rzom , do łączę  n ow e i 
tak  p o w s ta n ie  od p ow ied n ia  ca
łość. W iem  iob rze , że  je s t  to du
ży  w yd a tek  i że n ie  p rędko  b ęd z ie  
m ożna w y c o fa ć  p ien iąd ze , a le  
tru dn o . M u si r r z e c ie ż  k toś być, 
k to te  r z e c z y  b ęd z ie  rob ił. D la te 
go te ż  w yd a ła m  „G u s ła  S ło w ia n " 
S t ry je ń s K it j.  W s zy s c y  m ó w ią : 
„P ię k n e , p ię k n e !" . ..  K iw a ją  g ło 
w am i, o g lą d a ją , ty lk o  rzadko kto 

kupi.
—  W y d a je  pan i i p oez je . P o e 

z je  tak  sam o m a ją  op in ję  ks iążk i 
m ało poKupnej.

—  N a  o g ó ł tak L e c z  zn ów  —  
m usi s ię  zn a leść k s ięga rz , k tó ry  
’>ę$łzie pom aga ł poetom . In a cze j, 
d oszczę tn ie  w y tę p ilib y ś m y  poe
zję C op ra w d a  w y d a ję  bardzo  o- 
itro żn ie . S e r ja  „P o d  zn ak iem  po
s tó w " m a sw o je  dobre im ię  i 
trzeba  p iln ow ać , ażeby  go nie 
s tra c iła .

—  C zy  w  tym  foku  będą tom ik i 
now ych  w ie r s z y ?

—  O w szem . T om ik  *Sebyly. 
P a w lik o w sk a  zap ow iad a  n o w y ; 
w ie lk i tom  ob iecu je  Leśm ian , o- 
bok p ow tórn ego  w yd an ia  „ Ł ą k i" .

— A  d eb ju ty?

—  P rz y n ie ś l i  mi w ie rsze  lau-

W c zo ra j p rzed  po łu dn iem  w 
g ru p ie  A  p ro f.  H essen  z P r a g i  
w y g ło s ił  r e fe r a t  p. t. „M o ra ln e  
w ych ow a n ie  fo rm ą  u k sz ta łto w a 
n ia  c z ło w iek a ", dr. E ck s te in  7< 
W ied n ia  m ów ił o „Ź ró d ła c h  o g ó l
n o lu d zk iego  sam opoczu c ia  m o ra l
n eg o ", dr. lc h b e is e r  z W ie d n ia —- 
o w ych ow an iu  id ea lis ty c zn em  ; 
rea lis tyczn em . P r o f .  N a w ro c z j ń 
ski z W a rs za w y  w y g ło s ił  r e fe r a t  
p. t. „R z e c z y w is to ś ć  i w a rto ść  

m ora ln ego  w y c h o w a n ia " . D o je d 
nej z n acze ln ych  id e j, p oru szo
nych w  in a u gu ra cy jn ym  r e fe r a 
cie p ro f. B rn n sch v igg a  n a w ią za ł 
p ro f. N a r ly  z C ze rn iow iec , k tóry  
m ów ił na tem at „ In d y w id u a l
ność —  idea łem  w y ch o w a n ia " .

I '  g ru p ie  B n a jw yższe  za in te 
resow an ie  w y w o ła ł r e fe r a t  p ro f. 
Z n an ieck iego  z Pozn an ia , k tó ry  
m ów ił o w p ły w ie  p rą d ó w  sp o łecz
nych na s iły  m ora ln e , pozatem  
p ro f. P r ih o d a  (P r a g a )  m ów ił o 
w ych ow an iu  ko lek tyw n em , p. 
W an da  Szum an z P o zn a n ia  o do
b rych  i z ły ch  s tron ach  in te rn a 
tów  a p. M u szk a tb lit (W a rs z a 
w a o „O d ro d ze liiu  narodow em , 
jak o  rzeczn iku  od rodzen ie  m o ra l
n ego ". P i o f. K a d e  z G dańska za 
ją ł  s ię  ak tua lnym  prob lem em  pod 
s taw  w ych ow a n ia  n acjon a ln o-po-

n ię  je s t  n a tom ias t b yn a jm n ie j p o 
w ied z ian e , że  P o lsk a  za ch ow yw a ć  
m usi w ła śn ie  te u c ią ż liw e  p rz ep i
sy. k tó re  w c zo ra j w y p o w ied z ia ła .

T a k  w ię c  n a reszc ie  P o lsk a  z ro 
b iła  to, co by ło  je j  n ie za p rzeczo - 
nem  p ra w em  od la t  k ilkunastu , a 
c zego  w y m a ga ła  godność  naszego 
państw a .

P op o łu d n iu  ob rad y  to c zy ły  się Z punktu w id zen ia  p ra w a  m ię-
w e w szy s tk ich  czte rech  sekc jach  | ćlzj n a ro do w ego  —  k oń czy  p ro f.

aktualności. N ie  o 
chodzi, ale o znaczenie wychowaw 
cze.

Pani Dulska nie umarła pewnego 
dnia nudną śmiercią mieszczańską w 
Krakowie. Żyje pewnie jeszcze, mo
że przeniosła się do W arszaw y, gdzie 
wypłynęła chyba z domowego kręgu 
na szersze wody. Może zajm uje w y 
bitne stanowisko w  jak iejś organiza
cji społecznej, może nawet wypisuje 
moralizatorskie artykuły w bogoboj
nych organach. D laczegóżby nie m ia
ła tego robić ona, Pani Dulska, gdy 
tysiące je j wiernych k, p ij takiem i 
właśnie czynnościami jakże często się 
zajm ują ?

Sytuacja, od owych przedwojen
nych, krakowskich czasów, pogor
szyła się bowiem o tyle, że panie 
Dulskie w yszły na ulice W raz z nie
mi wyszedł w  świat z groźniejszą niż 
dawniej mocą, potężny mikrob koł
tuń stwa.

Zaatakował wszystkie sfery. Gnieź
dzi się 011 nietylko w  poczciwych,

aktualność tutaj częściej flirtuje z dramatem. Pamięta-
my jej „Pannę Maliczewską” , nigdy 
nie zapomnimy zdumiewającej krea
cji „W  małym domku” . Cieszymy się 
kgóry na jej sukcesy w  teatrze Ak
tora i prosimy, żeby nazawsze tam 
pozostała, nie zdradzając Zapolskiej 
z Andrzejem Włastem...

*

Jak wiemy, przyjaźń między naro
dami zawiązuje się często wcześniej 
na polu kulturalnem, niż politycznem. 
Jako następna premjera teatru Akto
ra zapowiedziana jest zn^na sztuka 
Sardou „Madame Sans -  Gene” . M iej
my nadzieję, że będzie to pierwsza 
zapowiedź nawiązania bliższych sto
sunków z Francją. Kto wie, może to 
przedstawienie przyczyni się nawet 
do porozumienia polsko -  francuskie
go.

*

Dalsza działalność teatru Jaracza 
odbywać się ma pod znakiem samo
wystarczalności. Po „Madame Sans -

staroświeckich siedzibach „Strasznych Gene” projektowane są sztuki Cho- 
M ieszczan", ile  dociera poprzez apa.r- 1 romańskiego, Słonimskiego, Gojawi- 
lamenty t. z w. „wyższych sfer"-, do ezyńskiej i Wittlina...

 n n n __
iJlłj

N i e d z i e l n y  n u m e r  A B C
zawiera zawsze 14 s t r o n  druki ' i

kon gresu . Z e w zg lęd u  na w ie lk ą  
ilo ś ć  m a te r ja łu  og ra n ic zo n o  czas 
za b ie ra ją c ych  g łos  w  dysku sji.

W ie c zo re m  u czes tn icy  k o n g re 
su w z ię l i  u d zia ł w  sp ec ja ln ie  zor- 
gan izo w a n em  p rzed s ta w ien iu  
..K s ięc ia  N ie z ło m n e g o "  w  T e a 
trze  im . S łow ack iego .

Z nauki i sztuki

C yb ich ow sk i —  je s te śm y  zu pełn ie  
w  porządku .

w  tem  do d atek  lite rack i, d o d atek  
p ow ieśc io w y, d o d atek  ra d jo w y  
o raz do d atek  m o d y  k o b i e c e j  

i ko sztu je  t y l k o  1 5  g r o s z y ,  jes t 
p rze tc  w  stosunku do sw e j treśc i 
i objętości n a j t i ń s z e m  w y d a 
niem  n ied zie lnem  d z ie n n ik a  w  Polsce.

W ol ironie czystości jeżyka
P ro f.  Leon  C h rz a n o w s k i o p o ls z rz y ź n ie  w  p ra s ie

rea c i „W ia d o m o śc i L ite ra c k ic h " ,  lity c zn ego . P o za tem  odczy tan o  
N ie  m ogę jed n a k  p ow ied z ieć , a- n astęp u ją ce  r e fe r a t y :  „E le m e n ty  
żeb y  po tym  kon ku rsie  „n a tn s  w ych ow an ia  m ora ln ego  w  p ra cy  
est p ó e ta " . > J zb io ro w e j"  (p r o f .  D obrzyń ska-

—  K tó ry ż  z poetów  ma na i- R .'b icka  z P o zn a n ia ),  „P od s ta w * 

w iększe  p ow o d zen ie?  
o p ow od zen ie ! g d y ż  sądzę ,' że

zaw szejed n a k  dobre w ie rsze  
zn a jd ą  czy te ln ik a .

—  T u w im . T en  c ią g le  idzie . 
T rz eb a  te ra z  zrob ić  now e w y d a 
n ie  „B ib l j i  c y g a ń sk ie j"  i „R z e c z y ;

ma naj
Pvtam  sie PŁ'aw a k a rn ego  i m ora ln e  w y c h o 

w a n ie " ( dr. S taw arsk i z K ra k o 
w a ),  w re s z c ie  o d z ia ła ln ośc i s to 
w a rzy s zen ia  „N o rd e n " .  m a ją cego  
ua celu  zb liżen ie  D a n ji, S zw ec ji 
i N o r w e g j i  (p r o f .  H a lyd a n  K oh t 

z O s lo ).

Teatr
—  Sztuka Słonimskiego w M oraw 

skiej Ostrawie. Czeski Narodowy 
Tea tr Morawsko-Śląski w  M oraw 
skiej wystaw ia komcdję Słonimskie
go „R odzin ę", która w  języku  cze
skim nazwana została „C zysta  ra
sa".

N au ka
—  Echa Kongresu Geograficznego 

w  W arszaw ie. Delegacja sowiecka na 
M iędzynarodowy Kongres Geogra
ficzn y  w  W arszaw ie w  osobach pro f. 
pro i. Szokalskiego, K o ty łow a  i  B a
rańskiego, po powrocie podkreśliła 
wobec przedstaw icieli prasy sowiec
kiej w ielk ie zainteresowanie, jakie 
wywołały re fe ra ty  uczonych sowiec
kich, a zwłaszcza sprawozdanie p ro f. 
Schmidta z w ypraw y „Czeluskina" 
wśród uczestników Kongresu. U czc
ili podnosili rówmż sukces wystawy 
kartogra ficznej oraz zainteresowanie 
prasy jiolskiej pracami geogra ficz 
nemi w  ZSRR. Pro fesorow ie oznap 
m ili także o nawiązaniu ścisłego 
kontaktu z polskimi uczonymi, zw ła
szcza w  dziedzinie współpracy w  ba 
daniach geo gra fii gospodarczej oraz 
udziału polskich uczonycdi w  opra
cowaniu map polskich w  wydawanym 
ostatnio w ielkim  sowieckim atlasie 
geograficznym .

—  N ow y  krok na drodze walki z 
rakiem. Na dorocznym Kongresie A  
mery kańskiego Tow. Chemicznego 
dr. E llicc MaeDonald zakomuniko
wał o odkryciu pi/czcń mechaniz
mu rozwoju zarazka raka. Metoda

D o r o z w ija ją c e j się ob ecn ie  dy
skusji o ję zyku , u żyw an ym  p o 
to czn ie  w  p ra s ie , p rzy łą c za  się 
g ło s  p ro f. L eon a  C h rzan ow sk iego . 
P ra sę  m a łopo lską  zaa tak ow a ł J. 
G ie rtych , za rzu ca ją c  je j  u żyw an ie  
ju ż  n iem al s zc zegó ln ego  „ g a l ic y j 
s k ie g o "  żargon u , n a s ią k łego  ger- 
m an izm am i i p opsu tego  s ty lem  au- 
s tr ja c k ie j b iu ro k ra c ji.  P o  a r tyk u 
le  B. K osk ow sk iego  w  „K u r j .  W a r 
s za w sk im " sp ór  o b ją ł sp raw ę  sze r
s zą ; a m ia n o w ic ie  o g ó ln y  poziom  
ję zyk a , jak im  p os łu gu je  s ię  prasa . 
N a  tem  pod łożu  w y ro s ła  p o lem i
ka o pop raw n ość  p oszczegó ln ych  
w y ra żeń . W  w a lc e  z na jpospo 
lits zem i b łędam i VA B C “  og ło s iło  
d w ie  ta b lic e  b łędów , u łożone p rzez  
F r . B rzez iń sk iego .

O becn ie  „K u r j .  P o zn a ń sk i"  p rzy  
nosi obszern e  u w a g i p ro f. L , 

C h rzan ow sk iego , k tó ry  zad a ł sob ie 
trud  dok ładnego  p rzec zy ta n ia  jed -

ltczcnia choroby7,,-w związku z tem 
odkry ciem, dać może w yniki w cią
gu 5 lat. Zdaniem MacDonalda. pew
ne substancje, broniące organizmu 
przed zarazkiem  raka, wytwarzane 
przez nerki, mogłyby7 występować w 
organizm ie ludzkim  w  większej ob
fitośc i p rzy  stosowaniu odpowied 
nich zastrzyków.

Zdaniem uczonego zr.hększciue się, 
w  Am eryec śmiertelności spowodu 
raka o l o  proc. w  ciągu 8 łat ostat
nich spowodowane jest żttżytStewy- 
wanicm do fab rykac ji konserw —  
jak wiadomo. unisoWo spoży wanyfdi 

w Am eryce —  pen ny ch Skh iancyj 
chemicznych.

nego num eru  p ew n ego  d zienn ika  
w a rszaw sk iego , p od k reś la ją c  p rzy  
tem  to w szystko , co w yd a w a ło  mu 
s ię b łędem  ję zyk o w ym .

Z eb ran a  w  ten  sposób p rzez  
p ro f C h rzan ow sk iego  k o lek c ja  
z ły ch  i b łęd n ych  w y ra żeń  je s t  tem  
br - ’ - ie j  za w s tyd za ją ca , że d z ien 
nik, o k tó rym  m ow a, p os iad a  s ta 
ły, żyw o  i czyn n ie  red agow an y , 
icącik ję zy k o w y .

O to k ró tk i p rz eg lą d  „p o d k reś 
leń " p ro f. C n rza n o w s k ie g o :

„M anipu lacje takie dokonywano 
dzień po, dn iu ": czy to po polsku® 
czy7 po polsku nie m ówi się „doko
nywać czego", a nio co?

„Spółka, w  biurach której mieści 
się...“ : to składnia rosyjska, —
składnia polska b rzm i: „w  której 
biurach mieści się..."

„N ic  była rozważana ewentual
ność" ; „zosta ły  zebrane o k a z y " ; 
„rachunkowość była p row adzona"; 
„samochód uderzył w  slup i  został 
r o z b ity " ; „musiała być po {dana o- 
pcrac ji" itd. —  zam iast: „zebrano 
o k a z y " ; „prowadzono rachunko
w ość"; drogę powrotną od b y to "; „sa
mochód... rozbił s ię " ; „musiała się 
jioddać operacji". T o  częste posługi
wanie się stroną hienią powstało bo
daj czy nie także pod wpływem  ro 
syjskim. „R ob ił a la rm y": czy nic le
p ie j „w szczynał"?  A le  nin iejsza,o to.

M niejsza także o „ je ś li chodzi o 
N iem cy, obawiamy się" (zam iast „co 
sio tyczy  N iem iec...") —  ten zwrot 
już się p rzy ją ł na gruncie języka 
polskiego,: ale, wolno wątpić, czy go 
używał Sienkiewicz albo Śwwto- 
chowsl. i. P rzy ję ło  się także w stręt
ne- dla riHćjednyeli uszów „w ykorzy 
stać" zamiast „w yzyskać", podobnie

jak „m iędzy tem i tem “  zamiast 
„m iędzy1 tem a tern"; walka z term 

wielu innemi nowotworam i b jłab y  
już może bczjńodna, ale czy nie na
leży7 walczyć z takim notwornym  no
wotworem, jak  „osoby, dotknięte 
wypadkami losowcm i" —  zamiast 
„wypadkam i lo s u "; chyba, żc autor 
m ial tu na m yśli wygraną na loto- 
r j i :  ale ten „w ypadek" jest dotknię
ciem " bardzo lnilcm. Podobnie mał
żonka pana S ikory nie będzie mniej 
miła, jeś li się będzie podpisywała 
„S ikorzyna", a nie „S ikorow a", a po
lityk  polski nie będzie mniej genjal- 
ny (a ch !), jeże li zamiast „postana
wiać o taktyce swego obozu", będzie 
ja ustanawiał albo o n iej stanowił.

Dalej. Czy dobrze jest m ówić: 
„iść na kom prom isy", „okazy jn ie", 
„zai>rzysiąc arm-ję", zam iast: „rob ić 
kom prom isy" (albo d a le j: „iść dro
gą kom prom isu"), „p rzy  sposobno
ści", „odebrać przysięgę od arm ji". 
N iejeden będzie się, upierał, że m oż
na tak i tak, i  nieraz może będnic 
miał słuszność: przecie język  to me 
sucha logika, ty lko życie, a w  życiu 
można się przyzw yczaić do różu j cli 
rzeczj7 niepotrzebnych, np. do 
głupstw, a nawet dooświństw, moż
na, ale czy się godzi?

Jakże s ie  z ty ch  g rzech ó w  o- 
trzą sn ą ć?  —  p is ze  Chrzanowski,* 
a n astępn ie  jak o  jed en  ze ś rod 
ków  n a p ra w y  doradza  r o zc zy ty 
w an ie  s ię  w  k la syc zn ych  p o l
sk ich  au torach , w a lk ę  z za ch w a 
szczen iem  ję zy k a  w  n a jn o w sze j l i 
te ra tu rze , p o p ie ra n ie  pop u la rn ych  
czasop ism  ję zyK ozn a w czych , a 
w ię c  „J ę zyk a  p o ls k ie g o " , w y d a w a 
nego pod red a k c ją  zn akom itego  
lin g w is ty ,  p r o f  K . N itsch a -
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TEA TR Y
T E A T R  N A R O d O W v : Dziś i ju 

tro komedja bałuckiego „K lu b  ka . a.
erow”  i  Dulebianką. ćwiki-ńska, 

W ęgrz j nem i Stanistavvskim. W  pró
bach „Ludw ik X I”  Delavigne’a w' 
przekładzie Miłaszewskiego.

T E A T R  P O L & L ) Dzid ł jutro Ko
medja muzyczna Benatzky‘ego  „R o z 
koszna i)»iewc7Tna”  z R^rnańówna. 
Dymszą i dymem. W  próbach „Ser. 
noty ietn iej“  Szekspira w  reżyserji 
Schillera.

TK A  11? N W Y :  nieczynny.
T E A T R  l.E TN I. Dziś i jutro 

komedja W . Rapackiego „Cziow iek, 
który nie p ije”  ze Zniczem, R óży
ckim i  Lubieńską.

T K  A  I R M A l. V nieczynny.
T E A T R  A K T O R A : Jutro otwar

cie sezonu kumedja Zapolskiej 
„M oralność pani D uM tiej”  z P erza 
nowską, Zimińska i Jaraczem.

T E A T R  ATE N E O M : Dziś otwar
cie sezom: O godz. 6 pop, kroto-
chwila „U łan i księcia Si ze fa " o g 
S.30 wiecz. sztuka Al. Bissona „P a 
ni X.”  z Ireną Solską.

o aM łk A Ijn Y  d z is  i ju tro  sztuka 
W aciaW ą G rubińsk,ego „K ochanko
w ie” i  Cir"w;nsKa.

H O L L Y W O l )D Dzas i jutro rew ja 
„W  starej Bandzie djabel pali” .

T E A T R  D R A M A T Y C Z N A : Dziś i

Pet tts« iaEtifia l o t e r i i
TO-ty efrie> ciągnienia fV-£j klasy

codziennie „Burza 
Kom edja Jadw igi 
nowskiej.

nad morzem \
Rzepeckiej Iwa

w y s t a w y
IN S T Y T U T  P R O P A G A N D Y  S Z T U 

K I,  Królewska 13. W ystawa „Życie 
pulskie v  m alarstw ie” .

ZACHĘTA: Wystawa „Emska i jej 
lud”.

M UZEU M  N A R O D O W E  (Podw ale 
15/17): W e wtorki mai**rstwu Dol
skie, v czwartki —  obce; A L  3 M aja 
13/15: W  środy, piątki, soboty, nie
dziele —  wystawa sztuki zdobniczej.

K I N A
A D R IA : „B urza” .
AS : „D ouglas TairbanKS jaKO no- 

w orzesry Robinson”  i  „Straszna 
noc’ -.

A M O R : „Skandal w Budapeszcie”  
i „R ew izo r” .

A N T IN E A : „Sherlock Holm es”  i 
„Buster nawarzył p iwa” .

A t l a n t i c  ..V iva . c iiia ” . 
A P O L L O : „ I  coż dalej, szary czło

wieku” .
C A I IT O L :  „P rzygod a  o północy” 

i „JNi„wa uleć” .
CASiN f „3b5 żon króla Pansola” . 
ro L O S S E U M : „U c iek in ierzy”  i

rewja.
CO LO SSEUM  (M ała  sa la ): „P o -

zwólc.e nam żyć”  i  „Zw ycięstw o czar 
nego D żeka” , Ł .

OOBSO: „Sziuuu życia”  i  rew ja. 
C R IS T A L  „M iasto wium”  oraz 

„H a rry  jest g ło d n y .
ERA. „testam en t Dra Mabuze” . 
EU R O PA  „T w e  usta kłamiąA. 
F A M A : „K a tas tro fa  Czeluskina”  i 

„W yrok  życia” .
P O R U M : „Zaledw ie wczoraj”  i 

„Mecz Baer-Carnera” .
Ol CjRjA: ,,Bcr honoru” .
K O M E T A : „K ob ieta  Orchidea” i 

rewja. . i r;t fjj ? t» r>
KINO PARAFJI ŚW . ANDRZE|A: 

.F lij i  F iap —  schowajcie swoje 
smutki”  i  dodatki,

LU K : „P a t i Patachon”  i „ I  ocału- 
nek skazańca ”.

M E W A : „M askarad: miłości”  i
,Rowrót Sheriocka Holmesa” .

M A J E S T IC : „Skradziono człow ie
ka” .

M A S K A  : „Jennie Gerhardt”  i „D z i 
w b lagi” .

M A R S : „ś w ie t  jest piękny”  .
Ekstaza".

M IE JS K IE : „K atarzyn a  W ielka” . 
M ILjSKlE (d la młodzieży pocz. 

1.30) ,,Dziemy chłopiec” .
N O W A  T O M B O L n : „P rzygod a  nu 

Lido”  i „N iew oln ice dancingu”
NOW"V SPLEN D TD : „W ie lka

jsiężna Aleksandra”
OKO P R A S K llt :  „Zdnbyć cię mu

szę”  z  Janem Kiepurą.
P A N : „Radosna godzina Mickey 

Mau&e” .
P i/ i lT  T R IA N O N : „Czarowna

aoc ‘ i „P od  pręgierzem ” .
P O P U L A R N Y  (Zam ojskiego 20 ): 

..Kochaj mnie dziś”  i „N a  tropie zło 
czyiiców” .

P R O M IE Ń : „W anim a” , „S lim  i 
Grim” i dodatki.

P R A G A . „Uam a i bokser”  oraz 
'en ja,

R A J . „P rzyb łęda” .
R IV IE K A : „K ró low e niewolników’ 

i „W y jśc ie  żydów z Egiptu” .
R O SY - Markiza Jorisaka”  i aktual 

ności” .
S T Y L O W Y : „K leopatra” .
S O K A L: „M is* F lora”  i „Zdobyw- 

(?“■
S T A R O M IE JS K IE : „Człowiek, k o 

ry  Uaradł serce”  i  „N iew idzia lny 
cztowiek” .

Ś W IA T O W ID : „M iłość Tarzana” . 
T O N : „Zgubny czrj”  i dodał kk 
UCIECHA: „Śmierć odpoczywa’ . 
t N J A :  ,jBaroud“  i „K ra l n-edołę 

gów ” . .
,.VARIF.TE-KlNO” (gmach Cyrku);

„Coś nowego"
rewja.

I i II ciągnienie
GJówne wygrane

5.0U0 zł. —  L  • Ii21
Z.uOO ił. — 1709 106j9 14235

17418 101234 104&51 107289 114487
11474G 127940 141763 151349 159800 
161951

'1-ÓW zl. -  13524 1563 20u85
21448 33238 34235 35342 37634
5338.. 54141 54184 55588 63119
5899(1 67248 68800 73904 8u808
53381. 925Ai 94923 96793 101061
±01730 105842 1108! 0117006 120005
124860 1 397 17 144585 145660132738
158629 1G1228 161690 164434 165948
169154

346 943 23065 131 43 202 452 98 741 ,80 302 46 68 438 574 80 750 <>24
37 877 24134 8u 470 599 791 892 936 1580272 52 181 705 45 335 489 546 
56 25026 222 25 94 318 91 576 624 706 643 7b 795 962 139030 ‘ 30 61 79 609 
43 82 89 819 26012 67 119 225 511 58 jó  736 53 948 88

f H  $  1400» 2 09 258 6t 19 49? 525
on “ ono- 4 ?  7f 50 69 79 820 915 WłOtJ? 39 16
o?, a?~aq °  81 219 84 371 77 402 15 42 521 72914 43 48

30002 258 313 78 95 580 647 81 751 
048 53 31145 65 216 370 420 612 78 
7±3 969 32268 309 407 84 546 728 
33448 89 545 600 61 783 86 918 58 
3100(1 230 397 526 60 624 9('4 35008 
22 26 335 421 819 79 914 68 36183 91 
308 34 50 64 556 80 632 51 760 908 
37044 181 208 315 47 95 440 602 6 33 
714 922

-JS071 140 97 239 61 99 309 81 562 
637 93 799 900 39060 65 97 101 262

ziewiątym dniu ciągnienia 4 klasy, znów padła u nas wygrana

1 0 . 0 0 0  X I .  n a  Nr. 156.739 
n a j s z c z ę ś l i w s z a  k c l e k t u t a

V  W O t A 1 4  i A
Warszawa, Centrala: Now y Świat 19 i oddziały miejskie.

W iln o ,  W i e l k a  6.

S ta w ;. 363 446 527 56 60 624 987 91 94
40063 127 75 21b 90 316 521 27 

88 90 627 752 826 34 41 63 41021242 378 480 627 786 848 88 1085 i l „  
tiO 93 281 85 366 475 63 i 722 938 8ó : J J 42a 4 ,■>*$ 7 j2 *16 4‘ 431L 
2029 320 58 782 05 63 900 ” ,27 529 1 204 128 fi:j2 J< 44145 53
893 920 80 4024 49 162 241 521 62 ’ 7 c97 n9'1 ’  r'no

90C 16 142107 29 32 85 253 355 641 
5C 99 849 84 91 907 143241 343 511 
19 68° 144093 183 212 551 '45053 64
75 109 17 99 455 595 617 77 793 818
49 57 146047 165 313 426 562 605 86 
747 914 49 60 147009 58 196 518 614 
34 143061 138 271 453 603 62 753 B5 
149032 93 111 208 78 313 415 40 591 
618 745 910

J^OObl 125 266 395 538 78 725 35 
151007 60 204 52 83 313 711 87.

152043 66 885 688 90 712 Et 80 
94”  60 87 153025 141 254 67 3-30 44 
555 74 723 W  154028 94 25 i 86 818 
462 784 920 70 J.50O76 175 870 16 
471 554 715 856 156042 <*1 97  178
208 870 415 35 658 705 52 157125 
77 247 3.31 95 415 593 654 731 845
158131 255 410 482 852 975 159013 
155 381 678 803 947

160040 113 303 70 86 494 514 2C 
638 16107? 138 61 78 99 241 03 66
325 494 531 55 705 898 901 162481
622 761 63 71 996 163150 271 308
482 596 164003 34 120 J9g 236 49
50 6 1  93 434 63o 4S 950 165440 609
76 16(172 313 48 l 89 768 872 88
1671U9 44S 95 523 611 26 68 98 708 
37 962 17 23 168172 256 585 614
29 866 169923 139 274 320 554 600 
715 99 861

710 5000 106 51 89 262 499 815 992 
12 68 6220 427 49 52 526 66( 90 743 
87 894 46 65 966 91 7076 467 uól 623 
' 02 53 928 8000 26 234 76 412 538 44 
i’3 98 78? 963 9089 96 147 57 71 82 
S9 215 370 71 414 39 508 12 €33 769 
90 910 15

008 . 196 219 24 305 31 738 802 
983 1J327 69 5u7 62 86 677 721 2025 
.31 474 823 88 722 93 846 55 905
13013 122 65 309 42 40u 708 14058 
30 331 478 86 557 64 685 15038 75 
279 13 379 91 469 98 507 917 16042 
95 128 42 33o 408 8»3 936 57 63 17009 
195 673 733 S95 907 12 18101 55 360 
§5 96 424 62 75 96 894 928 19006
85 161 94 236 78 346 406 30 643 726 
87 970

20118 60 212 25 66 76 358 404 521 
39 688 839 21174 210 18 57 88 369 
542 98 658 80 744 22 157 242 71 SUO

Rejestracja mężczyzr.
ttl jttf? w  r. IS IS  z:

W  robotę, 15 b. in., w  kolejnym  
dniu l’-ejestracji neżc-yzn  ur. w  r. 
1916, Winni stawić się w  wydziale 
wojskowym  zarządu m iejskiego przy 
ul. FToHańskiej 10 , poborowi zamie- 
szkńF w  obrębie V I I I  komisarjatu 
P. P., któryeli nazwiska rozpoczyna
ją się od lite r  L. do Ż.

Dodatkowe

Komisje poborowe
w  paźtiz erniKu

W  październiku odbędę się nastę
pujące dodatkowe kom isje poboro
we- dla zamieszkałych na terenie 1 , 
2, 3, 4, 5, 1 2  26 koiftisarjatów P.
P., ] irfdłpgających I .  K . U. N r. 1 —  
19 października, d la zam, na tere
nie 9, 11, 13, 16, 20, 21 i 23 kom. 
P. P., podlegających P. K. U. Nr. 2 
—  26 października, dla zam. w  obrę
bie 15, 17, 18, 24 i 25 kom, P. P., 
podlegających P. K. U. N r. 8 —  5 
października, wreszcie dla zam. w 
obrębię 6, 7, 8, 10, 19 i  22 kom P. 
P., podlegających P. Iv. tj. N r. 4 —  
1 2  października. N a  kom isje te  w in
ni stawić się w szyscy ci poborowi, 
którzy dotąd obowiązku tego z ja 
kichkolwiek powodów nie dopełnili, i 
otrzym ają wezwania na właściwą 
komisję poborową. Kom isje urzedu- 

i ją  przy ulicy Stalowej Nr. 73,

P t i
/

Zgodnie z życzeniami mieszkań
ców Powiśla, dyrekcja tram wajów 
miejskich trn eni od niedz cli, 16 
b. m., dotychczasową trasę lin ji tram 
w a jon e j „ P ” . W ozy te j lin ji k iero
wane będą od Krak. Przedmieścia 
mc przez ul. Miodową, Nowiniarską

„Dzieje grzechu"

■12? 402 57 573 627 723 45015 508
624 27 52 748 977 46045 59 82 358
416 23 42 98 515 23 7.62 859 938
4701L 54 287 597 857 88 904 30
53 48110 206 7 40 30 859 808 30 910 
49136 418 48 613 761 822 26 917 19

50357 825 01 979 51868 826 8.) 606
95 792 75 865 930 52046 50 59 70 
339 95 462 673 739 849 902 53230 
80 99 304 24 72 406 98 589 54056 
71 207 9 8 7 37 1 83 428 3 7 553 712
54 72 55239 324 524 609 56007 89 
114 64 259 68 85 3()S 94 440 635 746 
57001 6 190 257 327 4275 42 835 77 
58227 31 859 421 81 507 629 47
956 75 59070 123 478 537 644 85
765 817 961

60016 52 220 49 93 435 529 724 
834 H72 60 61u7J 130 71 271 321407 
510 721 822 62273 96 437 510 27 603
96 833 63397 611 ao 370 900 58
64180 471 76 561. 77 620 27 841 995 
65061 190 209 51 96 482 512 33 8-1 
929 76 880 917 66007 93 309 93 4 53 
515 61 64 854 92 791 67012 37 132
302 105 46 608 887 91 999 68124 2u4 
73 305 16 49 419 60,4 81 88 945 75
9f 69008 44 119 205 63 321 449 68 
504.701 941 8i

70200 811 425 4 01 5 } f  664 706
347 910 20 71039 77 471 72070 i ł ?  
19 52 232 974 63 73067 214 17 885 
95 99 644 794 58 72 870 027 97
74181 208 70 346 93 635 76 843 44 
71 909 60 75018 237 66 36: 79 58,1
766 809 41 90 960 92 76014 66 117 
33 270 345 94 541 69 645 81 97 7S5 
962 77235 820 543 659 720 90 966
78j 13 55 272 845 519 83 935 48 85
79087 225 40 337 49 880 900 7

80297 513 604 786 802 932 81168 
88 283 319 77 40 514 609 885 82043 
196 272 403 11 93 558 60 603 783
83196 507 648 83 758 827 6? 96
84149 340 77 472 551 95 845 S5060
227 322 32 421 507 32 54 882 907
86062 204 33 341 63 438 601 66
87136 303 46 62 536 618 87 88178
230 4 373 421 805 516 681 89192
246 481 616 44 69 822 963 

90012 141 71'218 32 38 64 81 359 
442 48 939 91445 765 806 775 996 
92193 94 258 323 668 68 ,788 880
974 93094 340 573 603 94079 143 89 
220 338 400 657 81 754

95137 55 97 225 40 396 4ó 8 513 34
55 678 79 9996 96129 327 424 52 539 
635 721 27 828 74 9o0 97135 279 309 
59 89 694 841 98008 143 251 391 537
56 714 802 15 917 99057 77 150 63 
227 361 432 512 740 859 66 984

100035 157 414 bS 987 88 101167 
2203 326 64 611 35 97 717  23 44
1021b3 286 443 80 98 576 84 92 636 
745 61 806 103035 200 313 73 542 604 
793 916 21 51 104240 323 59 95 436 
573 792 834 1C3034 101 235 905 55 
865 106311 35 63 409 43 586 685 744 
872 980 107014 61 176 90 234 314 520 
94 616 30 998 108432 9 553 658 792 
857 69 992 109204 4 6 360 636 860 62 
964

110185 219 89 433 35 50 543 881 
932 111003 158 70 305 593 7/0 825
39 935 55 112073 141 205 37 428 515 
1.43 48 90 962 113126 45 77 216 28 
338 448 572 89 633 721 90u 11 20
< 11012 14 376 419 501 23 30 54 bS4, 
7% 98 803 7 54 69 83 938 98 11503<> 
10') 227 385 508 73 616 4 5 815 939 
116U26 318 458 502 48 64 619 58 203 
3j3 5 950 58 73 117102 4 364 449
67 904 2 6 3 4 49 76 118105 33 361 131

i Franciszkańską, lecz Krak. Przed 
miese.em, Trębacką, pl. Teatramym , 5 15  93 613  27 52 9-4 J19094 2(4 41

' 9 4  614 95 823

EMIL JANNINGS 
■

365

Bielanską i Nalewkam i do ul. Gę 
siej, a dalej, jak  dotychczas. W ten 
sposób Pow iśle uzyska bezpośrednią 
komunikację z pl. Teatralnym  i 
Bielańska, nic tracąc połączenia z 

M iodową i pl. Krasińskich, przez 
które kursować będzie -nadal ,,Z“.

Pan RozzLtaan
2  T r i a s u

Starostwo grodzkie póluocno-war- 
! szmvskic skazało obywatela Te:,asu 
Izyuura Rozonblalta na dwa tygou- 
liie bezwzględnego arśśztu za ńie- 

| prolong.iv, amo pw,wu pobylu. l ’o-

Jnieważ ponadto R rzr.ibL .tt nic b y l.' 55 13-1295 617 750 857 81 
'zam eldow ani, zos-iial on z ljuejśifh 1135028 S9 230 32 300 501

1200)0 124 303 21 84 426 585 616
121153 59 76 256 95 342 489 60 573
82 600 2o 34 781 897 122259 484 507
33 615 782 927 84 123023 44 51 73 
134 387 447 614 50 801 946 124194 
361 732 46 832 64 924 36 58 125019 
26 66 S0 133 2S1 331 46 566 671 769 
820 43 67 126023 134 47 75 270 483 
572 93 764 91 811 904 5 89 127039
104 268 349 401 10 502 686 834 71 
<>15 74 128021 2208 58 329 417 684 96 
733 874 925 40 129182 342 637 «8 766 
C63 99 963

130041 44 131 52 80 21 i 343 510 
b54 792 803 8 80 13)005 95 ISO 261 
144 493 560 866 967 99 132004 161 
413 90 94 503 830 133043 114 -,1 54

III ciągnienie 
stawki

: .32 746 1050 61 124 741 86 2355 
380!) 4-31 61 521 893 4320 7 4 ł0  71)3 
0488 721 978 7196 298 521 657 78’? 
846 P70 8083 274 414 521 609 52 84? 
995 96 8384 195

00»9 340 36 564 771 818 11080
329 >6 675 730 12148 U l  3P .2 521 
58 739 13143 560 817 140'1 773 E29
73 15413 17 571 640 58 713 16233
(U8 2-j 863 17215 349 473 555 62 654 
8v 75 18094 390 674 726 19417
20443 P93 969 21061 371 634 830 
22217 84 343 23563 772 807 24324
141 <4,5 25164 282 374 464 860 26298 
826 27685 707 939 28076 778 29162 
569 743 47 803 z

30509 68 689 756 93 944 31004 148 
9ti 374 904 12165 285 338 474 70
618 13147 387 504 776 855 60 34118 
9 232 342 686 887 35305 15 49 569 
623 24 873 86232 620 843 37012 ^88 
501 39 °84 38011 216 51 357 459 71 4 
39306 526 848 945 10007 348 491
539 637 54 999 41222 63 48-8 a.2182
327 84 l 43066 90 J-ł-28 4*5 59< ' 6 j 1
903 4 4236 „59 45106 656 4658l 69§
797 8S1 47275 300 635 36 31 924
48205 35 424 937 49368 737 887 018 

50Ó93 100 635 930 .51654 823 52549 
759 8u 53374 86 403 567 834 924
54483 502 62u 740 55199 409 528 81? 
975 56326 68: 977 570o8 337 912
958 58107 343 700 801 9 932 50161
207 87 608 702 882

60108 588 94 781 94 904 61039
313 4 40 796 62436 683 957 63321 828
74 64282 626 760 925 55 64141 69
231 78 33 689 818 66376 673 i» 697 
832 6800-3 317 7£5 861  69040 101
26 73 2z2 598 735 81 89 70268 389 
°22 71285 882 935 72806 26 932 73334 
439 717 88 74016 138 966 75359 198 
521 55

76061 510 618 77165 512 762 880
78237 398 532 842 79011 277 505 811 

80338 523 725 7E 81195 209 506
82222 468 S0 683 8307', 646 950 84016 
294 485 85018 54 178 483 905 86321 
32 198 838 65 87239 95 304 9( 609 
972 88486 896 906 894n9 83< 906 

90376 523 697 740 91061 190 247 
86 840 69 92281 562 96 819 93160 486 
574 59 752 962 94148 55 544 95130 25
224 388 96130 353 543 603 711 72
97085 156 239 371 690 785 950 55
98238 468 512 747 979 90052 126 244
644 785

i00060 118 42 206 416 101059 449 
°27 102083 70 140 83 249 793 940 81
*03366 578 32 896 940 104217 450 536
738 839 88 105083 10n088 114 91 393
521 977 107042 223 55 359 897 939 
10S173 241 6o 347 61 421 579 817
109048 280 498

110097 182 214 419 24 531 663 67 
766 111462 665 oS 982 112213 34 420 
729 113336 49 o78 798 836 
114082 692 904 115191 493 75 790
116024 178 81 228 oS7 Ola 738 8o2
949 117058 515 686 )lo225  09 86 642 
724 29 49 119064 112 267 378 904 

130040 404 572 919 121167 906 6,1 
122107 333 55 497 790 124872 917 64
125061 108 511 659 63 126203 64 640
771 832 941 127249 305 075 759 873 
128173 760 876 129021 149 „30 82 
102 720 931 *

130045 369 769 860 131102 440 798 
132092 143 S28 133U93 268 4 i l  659 
134070 349 71 797 986 135233 58 508 
32 136813 13(260 .477 567 769 807 75 
998 138348 ” 65 89 884 191157 78 208 
63 4u8 770

140290 375 401 814 998 141721 818 
81 142035 343405 634 80 82' 705 835 
925 L44442 6J9 972 145400 622 893
L£64 146115 16 47 409 552 789 147030 
T,38 09 99 148013 100 59 709 32 882 
149013 308 17 595 646 878

150090 114 31 2o!ł 83 151311 3-J.
522 62 712 85-871 871 152172 300 M> 
94 153186 350 80 423 603 6  ̂ 154142 
OG t-34 069 765 808 919 81 155806 99 
721 81 977 150576 936 48 157161 757 
J58008 3TS 600 57 894 159170 2Gz 
41 L 608 738 940

IV c^gnfenie
Główne wygrane

50.000 sl. —  50272
10.000 i i  —  839'7
5-O0C zi. —  138321 >
2.000 zł. —  3999 53870 70593

71186 10*111 118956 118556 1175” ”  
117572 127658 139821 143116 145225
149486

1.000 
15948 
35667 
6339:
73630 
88816 
96898

zł. —  
19320 
47559 
57824 
3977 

90740 
98304

11312
39269
49235
09808
75764
92968

17341
83497
52691
71582
77691
92867

5875 
27660 
47184 
65790 
70616 
903O<*
103490 12 '868  128604 

184862 146243 147231 151363 156189 
156798 157500 163455 165690 165149

S ta w k i
67 491 762 899 946 1284 354 884 

2523 629 8 l () 20 38 50 934 3u82 24G 
446 786 4035 107 560 754 5254 426 
505 639 6131 363 576 7291 **42 751 
908 8759 391 925 9034 60 122 990
10034 35 26 i  545 681 11055 78 139 
544 12113 234 £52 608 981 44 13157 
275 486 751 14002 31 15303 879 16044 
87 335 723 88 879 17125 343 76 415 
755 873 1Ó3017 550 663 733 808 19013 
388 748 8S 906 

20326 59 474 750 821 905 21050 491 
610 22152 84 382 56 425 688 945 23021 
567 71r 24056 169 434 90 661 89
25361 451 $04 714 49 883 26003 1U7 
264 74 341 599 665 27105 83t 91 091 
799 964 28472 629 709 29041 582 667 
712 849 30090 341 486 632 76U 976
31079 271 305 550 32855 33291 375 
85 670 12Ł 29 909 45 34471 700 923 
36009 28-i 464 539 36185 543 931
1)7055 84 l l l  4b 3 l8  94 545 954 
38495 684 737 899 59031 619 718

10218 78B 890 9(A 41125 304 559 
907 60 42333 516 61 43119 226 399 
952 44259 334 537 666 804 74 45o9 l
105 17 27 643 730 884 46229 455 657
87 874 47152 461 606 13 905 *8320 
403 65 38 707 49099 163 75 479 99 
844 921 61 64

50083 622 622 5133? 747 524i0
561 6 l2  36 725 53009 627 *797 54068 
112 240 418 564 6677 878 35028 112 
259 350 56149 57 453 88 713 50 803 
920 98 5740S 87 48144 381 418 863 
78 59047 265 352 803 

60021 473 B54 708 30 61175 496
064 678 806 69 62069 245 803 940
0339S 878 927 64385 41? 90'» 65i00 
758 66004 44 182 334 517 871 67036
131 7g5 o8070 98 1 1 8  97 52<> 09012
6z 67 227 827 81 562 787 98"

7U800 7102B 183 505 893 250 7223Ó 
331 545 73058 1 l i  £58 785 733 84021 
75348 886 9C5 76004 7n59 .264  600 
856 70 7866<* -4 8  y g i 10 .

80610 96 841 81823:9? 8227(1 890 
926 S « l l t  2t4 402 8 73) 8*9 84138 
120 237 48 52 467 93 85574 606 838 
986 86693 750 87251' 9£7 8S055 12F 
269 421 7-52 89007 316 3ć 8t  447
fJCJ J  A  M M .i.

9u234 463 603 877 929 69 80
91115 725 9£409 86 89* 86 9-3006
757 94173 568 89 658 79 775 

95286 4i4 17 615 931 46069 331 *ł7 
628 728 800 939 $7022 77 697 99001 
91 261 447 693 869 100194 251 3<>7 423 
749 76 82 101186 409 518 7 ' 7!^ 85« 
900 55 102027 546 103004 594 848 950 
104130 507 837 902 93 105036 91 l i t  
240 416 562 106119 334 74 476 1J7104 
7£1 950 108144 325 53 444 690 750 
882 109769 910 41

110135 55 299 461 642 80 ±11344 
802 112245 705 40 861 113023 36 116 
226 35 727 41 44 802 l,4o52 66 115250 
367 905 116337 117103 387 551 6 . 676 
870 965 118435 809 119l87 455 93 555 
622 85J

120414 44 937 121247 83t 50 122033 
491 626 716 41 123005 174 225 413
1/1096 137 95 232 555 606 48 '67
125i8C 623 126414 34 523 68-.' 98 92 
707 801 12/337 74 545 902 128012 W  
167 315 98t> 129223 75 301 30 593 8f|*

130037 3P 123 334 428 68 59’, 618
50 889 977 131542 914 132603 945
133171 255 364 134485 701 43 90 9jo 
135279 316 54 57 499 520 61b *62 65 
81" 1362-72 532 65 88 86? 982 137111 
77 3 677 908 97 138031 63 761 *39003 
34 1 *10016 113 279 355 909 141199 616 
77 954 142071 3 i j  697 880 *43000 10Ó 
262 182 664 73 822 66 1474S5 70':
145468 682 95 839 46 951 146059 128 
4,0 i 16 779 852 177273 148(193 212 308 
S97 987 14905U 79 49C 624 725 .5  52 
15063’ 151004 £3 228 354 725 817 984.

152006 18  163 503 ‘JGfc 153028 44 
202 397 785 867 1»4888 429 52 RIO 39 
61 155015 55 104 91 335 810 80
156262 529 656 876 927 15” 1 39 47o 
9*7 158173 85 257 303 60 782 868
984 359027 215 76 440 631 4 S36 

I 6OS0O 196 240 780 960 101093 120 
527 716 20 816 43 964 162120 8 15 613 
781 163495 660 755 16406S 93 361 59J 
606 753 165149 54 300 492 593 754 
J00467 602 87 16*062 623 984 168482 
169102 06 300 515 849 999

R A D  J O
, Piątek, dn 14 września

 ^ ___  16.45 Aud.,-cja d l i
chorychj 17.15 Recital lortep.anowj 
M aryli Jonasówny. 17.50 Przeg ląd  
wydawnictw. 18.0C „N ow in y  Iefe* ‘ 
1£ .10  „Życie kult. i a ftyst. stolicy *.
18.15 Pieśni R. ochumanna w  wyk. 
M arji Trąpczyńskiej. 18.45 „100-*e- 
cie Cytadeli W arszaw skiej” . 19.06 
Koncert Chóru Dana. 19.25 I  og idar ■ 
ka aktualna. 19.35 Fragm ent Ftera - -* 
cki. 19.45 Program  na dzień nas*
19.50 W iaJ. sportowe. 20.00 D< c. 
transmisji z portu lotń w Mokoto 
wie. 20,30 Koncert, symźobiażrtjr. .W, 
przerw ie około goi z. 21.15: Dziennic 
w ieczom j oraz „Jak pracujemy w 
Polsce" 22.55 K on cen  reklamowy.
23.15 Komunikat o Turnieiu Łotiii- 
cz’ m. 23.2C' W iad. meteor. 23.25 Mu
zyka taneczna.

Sobota, dn 15 w fześnia
6.45 „K iedy  ranne WfaUją zorze” . 

6.48 Muzyka (p ł.).  6.58 GiMnhttykA. 
7.08 D. c, muzyk* (p ł-). 7*15 Dzień-,,.- 
nik poranny 7.25 D c. muzyki 7.35 
Chwilka pań domu. 7.40 Jrrofffafh.
7.50 Koncert reklam owy 11.67 s y 
gnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.08 Witki, 
meteor. 12.05 P rzeg ląd  Prasy. 12.1“  
Koncert muź. tan. 13.00 DMennlk 
południowy. 13.05 P ły t j 15.33 Wiad. 
o eksporcie polskim. 15.33 Prżegląu  
gieidowy. 15.45 P iy ty  16.31 Siuth. ■ • 
Wisko dla dziec* p. t. „P inok io ". I7*0f 
Koncert kameralny. 17.60 ,JJom i ro - k 
dżina” . 18.00 „P rzeg ląd  prasy rolni
czej” . 18.10 „Życie kdiiuralhe i artyst, 
stolicy” . 18.15 „Jubileusz humory
sty” . 18.45 Reportaż, l o  00 ja z z  na 
dwa fortepiany. 19.20 Udczj-t b £(?■ • 
czhczui 19.30 P ły ty . 19.45 rrógram .
19.50 Wiad. sportowe. 20,00 Trans
misja z portu lotn. w Mokotowie za
kończeniu Miedzypaństń jw ych  Za
wodów Lotniczych. 20.30 Piosenki W 
,vyk. M ieczysława Fogga . 20.45 
Dziennik wieczorny. 20.60 ,/Jal pra
cujemy w Polsce". 21.00  Recita l fo r 
tepianowy Z o fji Rabcewiczowój. 2l .45 •• 
„W ybuch Wojny”  (szkic literacki). 
Z2.00 Koncert reklamoW-y. 22;15 Mu
zyka taneczna. 23.00 kom unikat o 
Turnieju Lotniczym. 23.05 Loża Sży 
herców "3.35 Wiad. meteor. 23,40 
Muzyka lekka (p ł.). 24.00 Mużykż 
taneczna.

i *

Ceny cnieJo
Pcditlg urzędowych danych, na 1 

1 wrzcś-iin r. b. odnotowano następu
jące detahczńe ceny chleba 65 proc. 
żytniego pytlow ego: Gdynia, V ar- 
szńWa —  23 gr., Białystok, Droho- 

I bycz, Ki-i'.!.:ÓY., I tłMUń i BydgSsźcz 
! —  32 gi\, W ilno, Stanis-mwów,
! Lv, ó,v, Tcirnow, N ow y Sącz, W locia- 
! wek, k  >l»->vlce, Sielsko i Toruń - -  
! 80 gr.., l>arcuo-.;icze, Pińsk, G sdno,
1 Przem yśl, Żyra.dow  i Kalisz —  28 
[ gi’., Tarnopol. Łódź, Częst-Jehowa i

Na f‘ag&towi(( R a M m
Już od dwóch dni wre gorączkowa 

praca w  Ogrodzie Saskim przy urzą
dzaniu estrady, budek do kas; , kio 
sków karnzel, huśtawek i  t. p 118 
zapowiedziane tradycyjne zabaw/,  ̂
Pogotow ia RatuiiKowegu, które pil 
uędą się 15 i 16 b. m hr sebohj 1 
niedzjeię. O godz^ l3 -e j ftastąpi o- f( 
twąrcie o g rod u ^  poczem wypuszjzo- {j  
nyćh będzie 10(1 balonów,, P rzyg-w -j t, 
wać będzie 6 ■ ockiest* Na. otwartej ;tr7 
scenie utworj wokainc .W ykonają: 
cnór „Surm a”  Tram wajów  Miejskich 
'el-az chór „Znicz” , —  . Najw iększej* 
poW-odzeriem cieszyć się będzie nie- , 
wątpliw ie „S taw  Szczęścia”  do k tó
rego zebrań* przeszło 5.000 różnu; 
rodnych fantów*. Pozatem  w 
dzielę od godz. 16-ej do 18-ej odDjj- 
azie się w ielka zabawu dla dzieci.

Odbądą się liczne zabawy zespo
łowe, g ry  sportow-e, b ieg humory- 
styczne z nagroaami, oraz wńdowi- 
sko w  wykonaniu dziatw y W  cza
sie zabawy przygryw ać bodzie . 6 
orkiestr, . ,

Wyścigi konne
Z A P IS Y  N A  D Z IE *  15 W R Z E Ś N IA

GON. 1. Dj-st. 1600 mtr. Daisij 
Lańia. Moloch.

GON: £. Dyst. .1600 m tr.: E lita,
Sunna I I I ,  Ocnoti*a. Y io letta

GON. 3. Dyst 2800 mtr. Mohacz, 
Juana, D ziem tK a , Js =zćzuT, G rzy
bek P ierw szy, K ara t II,  F*-a D iayo- 
la I I.  ‘ 1

GON. 4. Dyst. HOu m tr.: Lewico, 
Garonna li,  Glaayś, Łysa  Góra, Bi- 
mula, Grochów, Łucznia, Ekran II.

GON. 5. Dyst. 1600 *ntr.- Estonja, 
Momus I I ,  Maska, A m or II, Apatm, 
Babinicz, Los, Rustan. -

GON. 6. Dyst. 1100 mtr. Aak, 
Łoza, An a lia , Delice I I I ,  Ureat Scot, 
N idzica, Garlacz, Energja II.

GON. 7 Dyst. 1600 mtr.: P iep iz . 
Janczar U l, Fenomrn. Dołu I I I ,  Bi- 
bi Hanum, Torino, Essor, Ecla ir It.

GON. 8, Dyst. 1600 mtr. E legja , 
Libacja, Marszalek I I I ,  Tu rbe, 
Sternblume, v aranand, >*auda 111, 
Konstancja, Nadobna, Japonja II, 
Pilica, N iagara. Leyana.

GON. 9. Dyst. 2400 m ti.i Dżonkt, 
Kropiaio, Aram is, Felka; Facet.

N a s i  F A W O R Y C I:
1) Dalaj Lama.
2) Surmo I I I ,  Elita.
3 ) Juana, Dzierlatka, F ra  D iaro) 

lo TI
4) Garonna I I  Łucznia, Łyso 

Góra.
5) Maska, Momus II,  Estonja
6 ) Łoza ( Aak, Nidzica.
7) Fssor, Torinu, Janczar l l l .
8 ) Vafahand, Japonja U, Stern

blume.
9) Felka, Yramir.

m i l llłllM M M
|  ygiasmna orodne I
m u

domowe, zdrowe, smaczne* 
Ks, Skorupki 14 m. 11 r

202 344 412 509 53 76 608 43 89 72S j 160 )03 388 408 87 711 167644 776
i y , 134905 617 7«m s i t  Hi 95 c)? U12049 276 §92 735 90 1638128 8-.

1 06 803 164310 86/577 797 854 1659J8 05 29"
Kióltć

gr., Łuck,

ro*n*7."’ćc 25 gr.

| aresztowany. 185 166095 141 299 105 523 ±1 676 775 i i 81 701 .33 53 877 166089 113 333 708 
U l  99 882 934 42 137013 2 9 47 106 1 167030 3 3 5 8 7 1 03887 952 169826 901

Ja kg.

uuŁik rn ih o tm .
;..z.:cla (iospctEtrc-rw.. D : . .u tw egd  im ie -  

ji.la ueneraiowej Zamoyskiej. W arazu- 
Jwa, Elektoralna 47. Tel. 537-99.
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Ti sustastancle — kapmicUi krwi
C o  w i e m y  < r  h o r m o n ^ c ł i  p o d  k o n i e c  r c  k u  1 9 3 4 ^ e § o

T.
P rz yp o m n ijm y  sobie n ie ra z  w i

d zian e  „w y b ry k i n a tu ry 11 i w y 
obraźm y sobie, że zg rom adzon o  je  
w jedn em  m uzeum

Oto k arlik , s ta ru szek  s iw o w ło 
sy, w ie lk ośc i s ze śc io le tn ie g o  tizicc 
ka, a tu ż obok o lb rzym  ośm iostopo 
w y. D a le j g ó ra l z T y ro lu , czy  K a r 
pat, z o lb rzym iem  w olem , p o tw o r 
n e j w ie lk ośc i w erk iem  pod  szy ją . 
C a łe  w s ie  c ie rp ią  trm  na tę cho
robę. Za n im i kob ie ta  z d łu gą  b ro 
dą, wąsańs* g ren a d ie ra  i p o tę ż 
nym , b asow ym  g łosem . Z d ru g ie j 
s tro n y  w id n ie je  ja k iś  d z iw aczn y  
s tw ó r, p rzyp o m in a ją cy  fa n ta s ty c z  
ne m arzen ie  p ija c k ie :  ch arc ik ,
d łu go śc i n ie w ie lk ie g o  kota , na 
w ysm ukłym , boc ian ich , czy  n a
w et k om arzych  nóżkach , d łu g ich  
na 70 cen tym etrów . G dy s tan ie  
p rz y  zw yk łym  sto le , p yszczk iem  
s ię ga  b la tu . T e n  d z iw a czn y  p ie 
sek n ie  je s t  p rzyp ad k iem . W y h o 
dow ano go dw a la ta  tem u w  A n 
g l j i ,  p rz y  pom ocy  za b iegó w  sztucz 
nych . W  te j m on s tru a ln e j g a le r j i  
w id z im y  je s zc ze  w ie le  in n ych  d z i
w ó w . kurę, k tó ra  m a g rzeb ień  i 
p ie je , ja k  kogut, kogu ta , gd a k a ją 
cego  ja k  ku ra  i s ied zącego  na 
g n ie źd z ie  etc. etc. etc.

J eszcze  k ilk a d z ie s ią t la t  tem u 
n ik tb y  n ie  u w irzy ł, że  w szy s tk ie  
te d z iw a czn e  m on stra  są skutka
m i n iem a l te g o  sam ego p rocesu  
P rz y c z y n y  te j sam ej n a tu ry  w y 
w o ła ły  ch o ro b liw y  n o w o tw ór , zw a 
n y  w o lem  i p o w trzy m a ły  w  ro zw o 
ju  ka rła , sp ra w iły , że o lb rzym  w y 
rós ł na ośm  stóp. a tw a rz  k ob ie ty  
p o a ry ła  s ię  za rostem .

J ak ie ż  to p rz y c z y n y ?

H orm ony
K r y ją  s ię  one w .su b s ta n c ja ch , 

o d k ry ty ch  n ied aw n o , a zw a n ych  
horm on am i. Zabu rzen ia  w  d z ia 
ła ln o ś c i g ru czo łu  ta rc zy k o w ego  

p o w s trzy m a ły  w zro s t karła , w yw o - 
ł<4 y  w o le , tak&agio .zresztą , ja k  

• n ied om agan ia  te g o  g ru czo łu  w y 
w o łu ją  znaną p ow szecL p ie  chcro- 
bę B aseaow a . B i;ah f- ( in n ych  h o r
m on ów  je s t  p rz y c zy n ą  zak łócen ia  
porządku  p łc i,  b ra k  zaś horm onu  
E va n sa  w s trzy m a ł w z ro s t  ch arc i- 
k a . J ego  n a d m ia row i za w d z ięc za  
o lb rzym  pen s ję , K ró ią  b ie rze  od 
im p re s a r ja  u p io rn e j g a le r j i .

L e c z  ba rdzo  p ły tk o  u ję lib yśm y  
za g a d n ien ie  h orm on ów , gd y b yś 

m y jc  sp ro w a d z ili w y łą c zn ie  do 
poziom u m uzeum  okropności. T a - 
jtm n ic z e  te su bstan c je  p r z e ja 
w ia ją  w p ły w  n iem a l w e  w s zy s t
kich sp raw ach , zw ią za n ych  z f i -  
z jo lo g ją ,  le c zn ic tw em , h od ow lą , a 
n aw et tak od leg łem i d ziedzinam i 
nauki, ja k  p n leo n to lo g ja . D z ięk i 
np. od k ryc iu  h orm on ów  m ożem y 
i zucić p ew n e  ś w ia tło  na k w es tję , 
czem u p rzyp isa ć  w y g in ię c ie  o l 
b rzym ich  g a d ó w  ju ra jsk ich , z ta 
kiem  za in te resow a n iem  o g lą d a 
nych dziś  w  k in ie . D on ios łość  r o 
li, jaką g ra ją  horm ony, a p rz e 
d ew szys tk iem  postępy, ja k ie  u czy 
n iła  w ied za  o n ich  w  c ią gu  o s ta t
n ich  k ilku n astu  la t  —  sp ra w ia ją , 
że nauka ta  w y b ija  s ię d z iś  na 
czo ło  zagad n ień , zw ią za n y ch  z ż y 
ciem , W y b ija  s ię  w  sposób  rew o lu 
c y jn y , zm u sza ją cy  do r e w iz j i  w ie 
lu p og lą d ów , n ie ty lk o  w  d z ie d z i
n ie  f i z jo lo g j i  i m edycyn y, a le  n a
w et ch em ji.

Zadan iem  k ilku  a r tyk u łó w  n i
n ie js zy ch  je s t  p rz ed s ta w ić  obec
ny stan  w ie d zy  o horm on ach .

G ruczoły
Czem  są h o rm on y?
W iem y , że  o rgan izm , p ró c z  g ru 

c zo łó w  o w y d z ie la n iu  z tw n ę tr z  
nem , ja k  n a p rzyk ła d  g ru czo ły  ś l i 
n ow e, łzow e , ło jo -p o to w e  i t. p. 
za w ie ra  g ru c zo ły  o t. zw . s ek rec ji 
w ew n ę trzn e j, c zy li w y d z ie la ją c e  
b ezp ośred n io  do k rw i su b stan c je  
ak tyw n e , o pew nRch, ś c iś le  o k re 
ś lon ych  w ła sn o śc ia ch  W ła śn ie  te 
su bstan c je , p ro d u k ty  g ru c zo łó w  o 
w y d z ie la n iu  w ew n ętrzn em , n azw a  
no horm on am i.

G ru czo łam i o w y d z ie la n iu  w ew - 
ń ę trzn em  są trzu stk a , w ą troba , 
ś ledziona , n a dn ercze , ta rczyca , 
g ru c zo ły  p rzy ta rc zy c zn e , p rzed n i 
i t y ln y  p ła t p rzysa d k i m ó zgo w e j, 
o v a r ia  ,testis , g ra s ic a  i szyszyn ka .' 
J es t je d n a k  bardzo  p ra w d op od ob  
ne, że  i in n e o rga n y , poza  g ru c zo 
łam i, (s e rc e , żo łądek , j e l i t a )  r ó w 
n ież p rod u k u ją  su b s tan c je  h o rm o
na lne. W  os ta tn ich  la ta ch  udało 
s ię  o trzym ać  w y c ią g  z żo Jądlta (ś c i 
ś le  m ów ią c  z p łyn u  m ięd zy tkan ko- 
w e g o ) ,  k tó ry  w  ch a ra k te rys ty c zn y  
sposób pobu dza  o rga n izm  uo w y 
tw a rza n ia  c ze rw o n ych  c ia łek  
K rw i. D osk on a łe  w y n ik i w  p rzyp ad  
kach a n em ji z ło ś liw e j d a je  w y 
c ią g  ten . s to so w an y  je a n o c ze śn ie  
z w y c ią g iem  z w ą troby ..

O becność w e  k rw i w y d z ie lin  
rzeczon ych  g ru c zo łó w  je s t  d la  o r 
gan izm u  kon ieczn a , b ra k  ch zas 
w y w o łu je  zab u rzen ia  ch o -obow e, 
różn e  i za le żn e  od ok o liczn ośc i, 
k tó rego  m ia n o w ic ie  horm onu w 
o rg a n izm ie  b raku je .

N a p rzy k ła d  d e fo rm a c ja  g ru c zo 
łu ta rc zy k o w g o  je s t  p rzyczyn ą , 
ja k  w sp o m n ie liśm y  zab u rzeń  w e 
w zro ś c ie , ch oroby  B asedow a, w o la  
i t. d. W  sze regu  w yp a d k ó w  sk a i-  
łow a cen ia  u d z iec i s tw ie rd zon o  
zan ik  g ru czo łu  ta rc zyk o w go . D z ie 
ci tak ie , w  w ieku  la t  13-tu i 14-tu 
l ic z y ły  oko ło  6 0 --80  cm. w ysok o 
ści. B ra k  horm onów ’ ja jn ik ó w  w y 
w o łu je  za b u rzen ia  w  p ro ces ie  za- 
p ła d n ia n ia  i c ią ży , zb oczen ia  sek
su a ln e  i t. d. T e  sam e zabu rzen ia , 
lub ch a r ła c tw o  u sam ców  w y w o łu 
je  b rak  h o im o n ó w  tes tis .

Ta jem n icza  budow a
H orm on y  p od  w zg lęd em  che

m iczn ym  są zw ią zk a m i bardzo  ta- 
jem n ic zem i i z a le d w ie  n iek tó ry ch  
h orm on ów  zn an a  je s t  s tru k tu ra . 
N iek tó re  n a le żą  do zw ią zk ó w  g ru p  
p ro te in o w ych , c z y li b ia łk ow ych , 
n iek tó re  p o s ia d a ją  w ie lk ą  ilo ś ć  o r 
g a n ic zn ie  zw ią za n eg o  jodu  (n p  
h orm on y  ta r c z y c y ) ,  in n e s ia rk i 
(h o rm on  t r z u s tk i) ,  n iek tó re  n a le 
żą do od ręb n e j g ru p y  ch em iczn e j, 
m ia n o w ic ie  am in okw asów  (h o r 
m ony n a d n e rc za ), lub  ch o les te ro 
li, c z y li w yso k ich  a lk oh o li (h o r 
m ony ja jn ik ó w  i ją d e r ) ,  z re sz tą  
rów m ież o b u d ow ie  je s zc ze  dok ład  
nie n ie  zbadan ej.

«  1
C h oc ia ż  nauka o h orm on ach  

d a tu je  s ię  od  n iedaw n a , to p rz e 
c ie ż  d ob roczyn n e  w ła sn o śc i g ru 
czo łó w  o w y d z ie la n iu  w e w n ę tr z 
nem znano ju ż  w  s ta ro ży tn ośc i, a 
n a w et u ludów  dzik ich . W o lte r  
wry śm iew a ł s ię  z  „g łu p ic h  p rz esą 
d ó w 11, ja k im  h o łd u ją  n iek tó re  p le 
m iona m u rzyń sk ie , p o że ra ją c e  su
row ą  w ą tro b ę  lw a , aby  zd ob yć  j e 
go o d w a gę . T ym cza sem  ów rzek o 

m y p rzesą d  w c a le  n ie  jest. tak 
g łu p i, ja k  s ię  w y d a w a ło  m ą d re 
mu W o lte ro w i,  je ś l i  s ię  zw aży , że 
w ą tro ba  je s t  s ied lisk iem  n ie zw yk 
le c zyn n ych  h orm on ów . Znan e są 
zw y c za je  z ja d a n ia  serc  V r o g ó w ,  
p ra k tyk ow an e  p rz e z  lu d y  w sch o d 
n ie , na po łu d n iu  R ó e ji zaś, od n ie 
pa m ię tn ych  czasów  ch łop i leczą  
w sze lk ie  d o le g liw o śc i, je d zą c  su

row ą  w ą trobę , ś led z ion ę , n erk i i 
t. p. o rg a n y  k rów , św iń  i ow iec.

W ą tro b a , jak o  środek  p rzec iw 7ko 
b łęd n icy  znana ju ż  b y ła  w  s ta ro 
ży tn i m E g ip c ie , za le ca ł ją  te ż  o j 
c iec m ed ycyn y, H ip p ok ra tes . C ie 
kaw ą je s t  rzeczą , że coś w  ro d za 
ju  o rg a n o te ra p ji p ra k tyk o w a li sta 
ro ży tn i b a rba rzyń cy , H e ro d o t bo
w iem  w spom in a , że  n iek tó re  p le 
m iona s c y ty jsk ie  p rzec iw k o  ch o ro 
bom  m a c icy  s to so w a ły  tes tis  w y d r  
i b ob rów . D oda jm y, że „ s t r ó j  bo
b ro w y 11 i ^skrom z a ję c z y 11 je s t  od 
n iep am ię tn ych  czasów  w a ln ym  
środk iem  le c zn ic zym  n aszego  lu 
du.

E n d o kryn o lo g ia
now oczesna

W  czasach  p ó źn ie js z y c h  św ia t 
n a u k ow y  zd a w a ł sob ie doskona
le  sn raw ę  z w a żn e j r o li,  ja k ą  od 
g r y w a ją  w  o rg a n izm ie  g ru c zo ły  
o w y d z ie la n iu  w ew n ętrzn em  i 
s tosow a ł j e .  w  w ie lu  p rzyp a d ło 
śc iach . W sze la k o , spow odu  n ie 
m o ż liw o śc i w y o d ręb n ien ia  sk ład 
n ik ów  a k tyw n ych  w  s tan ie  c zy 
stym , ba rdzo  częs to  n ie  p o tw ie r 

d za ły  s ię  pok ładan e  w  n ich  na
d z ie je . D o p ie ro  b ad an ia  M in k ow - 
sk iego  B ied e la , S h a ffe ra , Shar- 

peya , G leya , K en d a lla , D o isy , 
M a rr ia n a  i in n ych  d o p ro w a d z iły  
do w y k ry c ia  od p ow ied n ich  reak- 
tyw ó w , c z y li zw ią zk ó w  ch em icz
nych , d z ia ła ją c y c h  na p o s zc ze g ó l
ne h o rm on y  i w ią żą cy ch  j e  z so
bą, a co za  tem  id z ie , p o z w a la ją 
cych  na ich  w y o d ręb n ien ie . T e  
od k ryc ia  da ły  p oczą tek  nauce
śc is łe j, p o le g a ją c e j na o trzym a
niu  h o rm on ów  w  s tan ie  czystym , 
badan iu  ich  n a tru y  ch em iczn e j i 
d z ia ła n ia  f iz jo lo g ic z n e g o  oraz
ich  m ian ow an iu , c z y li m ierzen iu  
w  jed n o s tk a ch  f iz jo lo g ic z n y c h  
ich  k o n cen tra c ji

P o n iż e j p rz ed s ta w io n y  za rys
n ie  je s t  o c zy w iś c ie  -' o s ta teczn ym  
w y ra zem  en d o k ryn o lo g ii, .c z y li
nauki o organach '-''i w y d z ie la n ia  
w ew n ę trzn e go  W y k ry w a n ie  ’ od
p o w ied n ich  rea k tyw ó w , n ie zb ęd 
nych  do w y o d ręb n ien ia  horm o
n ów  w  s tan ie  c zysty ir  ie s t  rze czą  
bardzo  tru d n ą  i n ie w ą tp liw ie  la 
ta  n a jb liż s z e  p rzyn io są  w ie le  n o 
w ych  od k ryć  w  te j d z ied z in ie .

H orm on a m i n a js iln ie j p rzyku - 
w a ją c e m i d z iś  u w a gę  b ad aczy  są

w y d z ie lin y  trzu stk i, p rzysad k i 
m ó zg o w e j, ja jn ik ó w  i ją d e r . H o r 
m ony te o d g ry w a ją  w  o rga n izm ie  
ro lę . je ś l i  m e b a rd z ie j don iosłą , 
to w  każdym  ra z ie  b a rd z ie j 
w szech stron n ą , n iż  inne. P rz ew a  
ża ją cą  część ty ch  h orm on ów  zdo
łano o trzym ać  ju ż  w  s tan ie  c zy 
stym  i s toso w an ie  ich  je s t  śc iś le  
ok reś lon e , tak  w  le c zn ic tw ie , ja k  
hodow li,

T rzu s tk a
N a jd a w n ie j i n a jle p ie j  zbada

nym  horm on em  je s t  w y d z ie lin a  
trzu s tk i. D z ięk i sku teczn ośc i le 
czen ia  n im  chorób  p rzem ia n y  m a- 

te r j i ,  a p rzed ew szy s tk iem  cu k rzy  
cy, te j s tr a s z liw e j k lęsk i w iek ó w  
u b ieg ły ch , dziś, d z ięk i h orm on o
w i trzu stk i, c a łk o w ic ie  op an ow a 

n e j —  horm on  ten  n a b ra ł w ie l
k ie go  rozg łosu , O bok  w ła ś c iw e 

go  sob ie  fe rm en tu , zw a n ego  pan- 
k rea tyn m ą , trzu s tk a  w y d z ie la  
su b stan c je  ak tyw n e , k tó re  m a ją  
w yb itn e  w ła sn o śc i r e g u lo w a n ia  
p rzem ia n y  cukru  w  o rga n izm ie .

H orm on  ten  n a zw an o  insu liną .

D la  nas horm on  ten  je s t  s zcze 
g ó ln ie  in te re s u ją c y  z  tego  w z g lę 
du, że  P o lsk a  n a le ży  do ty ch  n ie 
lic zn ych  k ra jó w  św ia ta , g d z ie  się 
in su lin ę  w y ra b ia . P a ń s tw o w y  In 
s ty tu t H ig je n y  w  W a rs z a w ie  p ro 
du ku je  in su lin ę  na w ie lk ą  skalę, a 
s ław a  je g o  s ię ga  na k rań ce  ś w ia 
ta.

nsu iina
W sk u tek  m ed om ogan ia  tr zu s t

ki za w a rto ś ć  cukru  w  o rg a n iz 
m ie  w z ra s ta  i w y s tę p u je  t. zw . hy- 
p e rg ly ca em ia . T e n  stan  ch o robo
w y  zn an y  je s t  pod  n a zw ą  cukrzy 
cy  (d ia b e t is  m e litu s ).  P r z y  cu
k rzycy , obok  w y s o k ie j n ie to le ra n 
c j i  d la  w ę g lo w o d a n ó w , o rga n izm  
sk łonn y  je s t , w sk u tek  n a d m iern e j 
za w a rto śc i cukru , do chorób  in  
fe k c y jn y c h . J e ż e li cu k rzyca  w ys tę  
p u je  w  m łodym  w iek u ,-o rga n izm , 
w sku tek  braku w ę g lo w o d a n ó w  W 
p rzem ia n ie  m a te r ji ,  n ie  ro zw ija  
s ię  n o rm a ln ie  i, je s z c z e  do n ie 
daw na, p rzed  od k ryc iem  in su lin y , 
w yp ad k i ta k ie  k o ń czy ły  s ię  zw y k 
le  śm ie rte ln ie .

In su lin a , podaw an i, p od sk o tiiie , 
za s tęp u je  d z ia ła n ie  trzu s tk i i p o 
zw a la  o rg a n izm o w i na n orm aln ą  
p rzem ian ę  m a te r ji .  P o za  cu k rzycą  
in su lin a  zn a jd u je  za s to sow a n ie  w
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0GN3E W PIRYTACH
P O W I E Ś Ć

A  tam  ie ża ł on sam, tam  p rz e ż y ł ten  s tra c h ! C h w y ta  
go  z im n y  d reszcz, g ro za  c ią g n ie  za w łosy . W y c o fu je  się 
ty łem , w c ią ż  św iecą c  i p a trzą c  w  g ro tę , ja k b y  za  c h w ilę  
m ia ło  s ię  tam  s tać  coś n ie sa m ow itego .

W  chodn iku  o d w ró c ił  się. C ala s iłą  w o li  w s trzy m a ł 
s ię , by  n ie  u ciekać. P ie rw s z e  k rok i b iegu  d o p ro w a d z iły 
by go  chyba  do sza leń stw a .

O a  teg o  jed n ak  dn ia  n a stąp ił w  nim  ja k iś  p rzełom . 
.W spom n ien ie  k a ta s tr o fy  s ta ło  s ię  m n ie j d o jm u jące .

K ie d y ś  w s tą p ił  na ch odn ik  p o w ie t r z n i.  W ia t r  św is ta ł 
tu jak  h u ragan , m io ta ją c  syczący ra p łom ien iem  lam py, 
ta r g a ją c  ubran iem .

Od p o w ie trzn ego  sk ręca ła  boczn ica , je d yn a  d roga , 
p ro w a d zą ca  do k ilku  czyn n ych  robót. N ied a w n o  odto- 
p inn a spod w o d y  było  g ęs to  obudow ana .

W a lic k i p rzys ta n ą ł. R zu c ił snop św ia tłu  w  boczn icę . 
<W m ie jscach , g d z ie  kapy  i s tem p le  n ie  p r z y le g a ły  do 
s ieb ie , w id a ć  by ło  m ok raw y , s za ry  m ia ł i ż w ir  p iry to w y .

—  A  w ię c  je s zc ze  n ie kon iec  zam ieszań  na „H e ra k le 
s ie "... T e n  ch odn ik  m oże s ię  zap a lić .

P o w ló k ł s ię  d a le j.
N ie  z ło ży ł rap ortu  o sw em  sp ostrzeżen iu  F a leń sk ie - 

fhu, le c z  spotkaw szy  d ozo rcę  Lekston a , k aza ł mu p rz e 
s trzec  p rzed  n ieb ezp ieczeń s tw em  s z ty ga ra . P o s tą p ił tak 
n ie  d la tego,> j żeDy ż y w i! do za w ia d o w c y  Jaw n ą  urazę. 
T o  ju ż  m inęło . O becn ie  n a b ia ł p rzekon an ia , że  F a le ń 
ski je s t  ja k iem ś  n a rzęd z iem  k a ry  za je g o  p rzew in y . 
U m ocn ił s ię  w  te j  w ie r z e  zw ła szcza  od czasu , gdy* p rz e 
kon a ł s ię  o w ie lk ie j m iło śc i, ja k ą  W ik to r ja  o b d a rzy ła  za 
w ia d o w cę . " i

—  Z n is zc zy ł „H e ra k le s a 11, zn io zczy ł m m c, od b ie ra  m i 
córkę... Za w in y  m oje , za w in y !.. .

W  p osęp n ych  oczach  ry so w a ła  się. mu g ro ta , G ładysz, 
Foszm an ik ...

i

—  O dpuść nam  nasze  w in y , ja k o  i m y  odpu szczam y 
n aszym  w in o w a jco m ... •

G dy s ię  tak  tłu k ł po k op a ln i, ja k  w id om e  w sp om n ie 
n ie  p rz es z ły ch  czasów , n ie  w y w ie ra ją c  n a jm n ie js ze g o  
w p ływ u  na ż y c ie  „H e ra k le s a 11, s ta w a ł s ię  p o w o li p rzed 
m iotem  fa n ta s ty c zn yc h  op o w ieśc i.

—  Z u m arłym i g a d a ! —  szep tan o .
—  Szuka u n ich  ro zg rzes zen ia ...
—  A  m oże k tó re go  u tru p ił i... su m ien ie  go  ś c ig a ?
—  ld żże , idź, p le c iu g o l
—  N ic  n iew ia d o m o .
Z czasem  doszło do tego , że  sp o tk an ie  z W a lick im  

na do le  g ó rn ic y  p o c zę li u w ażać  za  z ły  om en.
Ł u czyń sk i b aczn ie  p rz y s łu ch iw a ł s ię  p io tkom  i opo

w iad an iom , c h w y ta ją c  na g o rą co  tw o rz en ie  s ię  legen d y .
A  W a lic k i w łó c z y ł s ię  n ada l po Jo le . C zęsto  p rz y ch o 

d z iła  mu na m yśl m o ż liw o ść  o gn ia  w  boczn icy . K ilk a 
k ro tn ie  m ia ł zam ia r, p om in ąw szy  K w ie tn ia  i L ekston a , 
b e zo o ś re d iro  za w ia d o m ić  o n ieb e zp ie czeń s tw ie  za w ia 
d ow cę, le c z  za n ie ch a ł tego , p o ch ło n ię ty  sw em i w e 
w n ę trzn em ' p rzeżyc ia m i.

X X X I .  P R Z Y P A D E K .

Z b liż a ł się ju ż  k on iec  s ie rp n ia , a W ik to r ja  n iq  p o 
w z ię ła  żad n ego  p os ta n ow ien ia , i w szy s tk o  trw a ło  w  za 
w ieszen iu . K w ie c ie ń  b yw a ł w p ra w d z ie  rzadko, a le  o li-  
c ja ln ie  n ic  s ię  w  ich  stosunku nie zm ien iło . F a leń sk i 
w y ra źn ie  s ię  n ie  zdek larow rał i niby to u zn aw a ł s z ty g a 
ra  za n a rzec zo n ego  W ik to r j i .

N a jp r z y k rz e js z e  b y ły  m om ent> , gd y  s ię  zasz li razem . 
K w ie c ie ń  tr a c ił  rezon  i a lbo pop ad a ł w  m ilczen ie , a lbo 
z ro zp a c z liw y  o d w a gą  c z ło w iek a  n ie śm ia łego  zan adto 
ro zp ra w ia ł, za ją k u ją c  s ię  nerwuwm i ro zw o d zą c  za w ile  
nad b łahem i tem atam i.

F a leń sk i, p ew ien  s w o je j to w a rzy s tk ie j p rz ew a g i, 
tra k to w a ł go p ro tek c jo n a ln ie  i z lekka  iro n ic zn ie . W ik to 
r ja  w  ta k ich  w yp ad ka ch  zaeh ow yw rała  z im n ą  o b o ję t
ność w obec  doc in kow , p łyn ą cych  wr k ieru n ku  o f ic ja ln e 
go n a rzeczo n ego , a czasem  śm ia ła  s ię  n a w e t z dow i i- 
p ów  in żyn ie ra . » u.

P o d cza s  je d n e go  z ta k ich  spotkań , K w ie c ie ń  p oże 
g n a ł s ię  w c ze ś n ie j. S zed ł do dom u zd en e rw ow a n y , z w y 
p iekam i na twrarzy . »

—  N ik t  n ie  m a o d w a g i d e cy z ji,  n ik t !  T e n  ty lk o  s tr ze 
la  d ow c ip a m i i p ob łysk u je  t r iu m fa ln ie  sw em i b in o k la 
m i... Ona... H m , ona... A le  ja  te ż  nie. m am  o d w a g i A h , że 
by  to  s ię  ju ż  ra z  sk oń czy ło !

P o  ra z  n iew ia d o m o  k tó r y  z ja w iło  s ię  p y ta n ie : „ A le  
ja k 11? i ja k  zawrsze n ie  zn a la z ł na n ie  od p ow ied z i. P r z y 
s tan ą ł i wrp a trzy ł s ię  tępym  w zroK iem  w  g w ia źd z is ty  
w ie c zó r . *

—  Sam  n ie  zn a jd ę  w y jś c ia !. . .  Ż eby  ja k i p rzyp ad ek  
ro zs trzy g n ą ł, ach. B oże, żeby ja k i p rz yp a d ek !

C a łą  noc n ie  spa ł R ano rob ił zap is  senn ie, a po dolo 
ch o d z ił n ow o li.

—  W s tą p ię  na p o w ie tr zn y . T o  m n ie  o rze źw i. Z resztą  
—  p rzyp o m n ia ł sob ie  —  k tó ry ś  z dozorców ’ Lekston , 
zd a je  się, m ó w ił m . .. Co on m i to m ó w ił?  Aha 7 Sc W a 
lick i o tych  p iry ta ch  w’ boczn icy ....

W ia t r  - p rześw is tyw ’a ł mu u b ran ie  i m io ta ł p łom ie 
n iem  karb idów ’k i. S z ty g a r  szed ł p r z e c iw  p rą d o w i p o 
w ie t r z a  i n a ra z  p oczu ł o s try  zapach  s ia rk i.

—  C óż to zn aczy , u d jab ła , c zyżby? ...
P r z y ś p ie s z y ł kroku , w ia t r  p rzyn ió s ł mu g w a i zm ie 

s zan ych  g ło sów . Z daw a ło  mu się, m  pozn a ł g ło s  F a le ń 
sk iego , L ek ston a  i ja k ie ś  inne. Za c h w ilę  d o s tr ze g ł 
św ia tta  k ilku  lam p. W id o c z n ie  i on i za u w a ży li je g o  św ia  
tło , bo F a leń sk i z a w o ła ł ;

—  K to  tam ?
—  K w ie c ie ń !
—  Szybko, s z y b k o !

N ie  zd ą ży ł dob iedz, gdy z m a łego  p rze ła zku  w y p a d ł 
W a lic k i.  W ie lk i k ape lu sz spełzł mu na ty ł  g ło w y , spod 
r o n d a 's p ły w a ły  zw ich rzo n e  w łosy . N io s ło  go p rz e ra że 
nie.

—  P a n ie  L e k s to n ! —  k rz y c za ł —  p an ie  L e k s to n }
— • J e s te m !

. —  M ó w ił pan ?  M e ld o w a ł?
—  T a k !

(C . d- -• )'.

te ra p ji n o w oczesn e j p rzy  le c ze 
niu u p o ic zyw em  egzem y, w  k tó 
rych  to w ypadkach  d a je  doskona
łe  w yn ik i. S tosu je  s ię  ją  ró w n ie ż  
podskórn ie , lub w  postac i m aści 
na ch o ie  m ie jsca .

Z w ie lk iem  p ow od zen iem  in su 
lin a  s tosow an a  je s t  p rz y  d o ży w ia 
niu osób os łab ion ych  i an em icz
nych. D z ięk i b ow iem  sw ym  w ła s 
nościom  p rzyśp ie sza n ia  sp a lan ia  
cukru i p rzem ian y  m a te r ji,  w y w o 
łu je  uczu c ie  g łodu  i p o zw a la  w’ 
ła tw y  sposób fo r s o w n ie  o d żyw ia ć  
chorych , k tó rzy  c ie rp ią  ne b rak  
apety tu . H orm on  ten  je s t  ob ecn ie  
w  użyciu  na ca łym  ś w ie c ie  i  je g o  
m iano f iz jo lo g ic z n e  (je d n o s tk a  
m ia ry ) w y ra ża  się  w  jed n os tk ach  
m ięd zyn a ro d o w ych , p rz y ję ty c h  
i za tw ie rd zo n y ch  p rzez  L ig ę  N a - 
i odów .

Cenne odpadki
C iek aw ym  szczegó łem  je s t, ż e t 

w ed le  badań  A b la , d z ia ła n ie , ob
n iż a ją c e  zaw artość  cukru  w e  
k rw i, je s t  w sp ó łm ie rn e  do za w a r 
to śc i w  in su lin ie  s ia rk i. Za  po- 
rnacą k w a śn e j h y d ro liz y , o t r z y 
m u je  s ię  z in su lin y  k ry s ta lic zn e j 
a m in o k w a sy : cys tyn ę , ty ro zy n ę , 
h is tyd yn ę , leu cyn ę  i a rg in in ę , co 
w sk azu je  na w y ra źn ie  b ia łk o w y  
ch a ra k te r  te g o  horm onu . W z ó r  
d o św ia d c za ln y  in su lin y  je s t  C45 
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S y n te ty c zn e j in su lin y  je s zc ze  
n ie  o trzym an o  i d o tych czas  w y ra 
b ia  s ię  ją  z trzu s tk i byd ła , m a
sow o np. sp ro w a d za n e j do In s ty 
tutu  H ig je n y  z R ze źn i M ie js k ie j.  
T en  s zc zegó ł rów m ież za s łu gu je  na 
u w agę, p on iew a ż  w iększu ść  h o r 
m onów , o trzym an a  je s t  d ro gą  
w y c ią g ó w  z o rg a n ó w  zw ie r zę c y c h  
trak tow an ych  d o tych czas , jak o  
odpadk i O becn ie , d z ięk i p rodu k 
c ji horm onów ’ , odpadk i te  zyska ły  
n a g le  bezcen n ą  w a rto ść  g esp od ar- 
czą. ;

W  roku 1930 dużo ha łasu  w y 
w o ła ły  p ra ce  lek a rz y  n iem iecK ich , 
k tó rzy  tw ie rd z il i ,  że  trzu stka , po 
za insu liną , w’y d z ie la  je s zc ze  in 
ny honrfon, m a ją cy  zd o ln ość  r o z 
sze rza n ia  n a jm n ie js zy ch  n aczyń  
ob w od ow ych  i w  ten  sposób ob n i
żan ia  c iśn ien ia  k rw i. N ie k tó re  f a 
b ryk i w y p u ś c iły  n a w e t na ryn ek  
ten  rzekom y  horm on , k tó ry  o g ło 
szono za doskon a ły  ś rodek  p rz e 
c iw ko a r te r jo s k le ro z ie .

W sze la k o  w  roku  n astępn ym  
d a lsze  badan ia  w yk a za ły , ż e  n ie  
w ch od zi tu w g rę  żaden  n o w y  h or 
mon, lecz , ze  c zyn n ik iem  a k tyw - 
nym  je s t  t. /.w. ch o lin a . C h o lin a  
n ie  je s t  sw o is ta  d la  trzu s tk i i za 
w ie ra ją  ją  tak że  in n e  o rga n y , ja k :  
serce , m ięśn ie , p łuca. P re p e ra t  
syn te ty czn y , A c e to c h o lin a , p o s ia 
da w ła sn o śc i, ob n iża ją c e  c iśn ien ie  
k rw i w  da leko  w ięk szym  stopn iu , 
a n iż e li tv y c ią g i z ja k ich k o lw iek  
organow a

W  roku  1932 fa b ry k i n iem ieck ie  
w y p u ś c iły  pod  n a zw ą  Synta liny, 
p rep a ra t, b ęd ą cy  rzekom o in s u li
ną syn te ty czn ą . N a d z ie je ,  pok ła 
dane w  tym  zw ią zk u , k tó ry  m ia ł 
ja k o b y  za s tą p ić  in su lin ę  o rga ą W z 
ną, n ie  s p e łn iły  się. P rzek o n an o  
sie, że  d z ia ła n ie  tego  p rep a ra tu  
p o le ga  na zab lokow an iu  wrą trob y  
i zah am ow an iu  w y d z ie la n ia  s ię  
g lyk ogen u  (sk ro b i z w ie r z ę c e j ) ,  

b yn a jm n ie j zaś n ie p rzyśp ie sza  
sp a lan ia  cukru . Sku tk iem  n ie jak o , 
zakorkow an iu  w ą tro b y , p e łn ią c e j, 
ja k  w iadom o , fu n k c ję  f i l t r u  k rw i, 
is to tn ie  cu k ier n ie  p rzed o s ta w a ł 
s ię  do k rw i, k tó ra  w ykazyw ra ła  
zm n ie js zen ie  s ię  je g o  za w a rto śc i. 
L e c z  w ą tro b a  m og ła  g ro m a d z ić  
cu k ier ty lk o  do p ew n ych  g ra n ic  i 
o s ta te czn ie  n a s tęp o w a ła  k a ta 
s tro fa . O becn ie  zap rzes tan o  lu z  
s tosow an ia  syn ta lin y .

O to k ró tk i za rys, p o zw a la ją c y *  
na zap ozn an ie  s ię  z n a jd a w n ie j 
od k ry tym  produk tem  gru czo łu  o 
w y d z ie la n iu  Y.-ewnętrznem . W  a r 
tyk u le  ju tr z e js zy m  ro zp a trzy m y  

da lsze . D r. J łt.
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^ y  ^  • za miel sce wysokości 1 milimetra przez szerokość iednej szpa1-
“ -‘■''k-*  I *  • ty (na wszystkich stronach no 6 szpalt): na 1-ej stronie —  1 zł.,
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Kierownik: Tadeusz UcieszyńMo

Wydział cgłoazeó: Zgoda l. tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Di uk- Literacka S a  <? o.. Warszawa, Nowy świat 22. tel. s.66.-c V iffiy.aaw.ca.: MAZUffi 1ECKA SPCŁKA W YDAW NICZA


